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CZĘŚĆ URZĘDOWA.
P. M inister sprawiedliwości zamiano­

wał posiadającego tytuł i charakter prokura­
tora Państwa, zastępcę prokuratora Państwa, 
dr. Franciszka W a j d ę  w Krakowie, radcą 
sądu krajowego w Krakowie.

P. M inister sprawiedliwości zamiano­
wał auskultanta Jana F i t z n e r a ,  sędzią w 
Trembowli.

CZĘŚĆ N1EURZĘD0WA.
Ltoótg, 15 czerwca.

Sprawa Uniwersytetu ruskiego.
Oświadczenie P . Ministra oświaty.

Na wczorajszem posiedzeniu kornisyi 
b u d ż e t o w e j  P. Minister oświaty H u s s a -  
r e k  złożył następujące^mswiadczenie:

Wywody rozmaitylifi mówców tu w 
kom;syi budżetowej pozwoliły na bliższe okre­
ślenie zajść, towarzyszących w czasach osta­
tnich kwestyi ruskiego Uniwersytetu.

Ponieważ Rząd tej sprawie poświęca 
już od dłuższego czasu pełną uwagę, co uwy­
datniło się w tern, że przygotował projekt 
treści pierwszego uroczystego kroku dla roz­
wiązania tej sprawy i oznaczył go jako pod­
stawę do rokowań, pragnąłbym tern chętniej 
tem się zająć, że sądzę, iż przez to może na­
stąpić wyjaśnienie stanowiska Rządu wobec 
tego tak wpływowego organu wysokiej Izby a 
odda się również przez to przysługę samej 
sprawie i posunie się naprzód załatwienie 
tego ważnego i w swem znaczeniu odpowie­

dnio przez Rząd cenionego przedmiotu. Na 
pierwszy rzut oka wydaje się, że istniejące 
różnice w zapatrywaniach dość są znaczne.

Szanowny Związek ukraiński uważał 
przedłożony mu projekt najwyższej decyzyi 
za niemożliwy do przyjęcia, a nawet za nie- 
meżliwy — jako podstawa — do dalszych 
rokowań. Rząd natomiast sądzi, że między 
zarządzeniami, jakie w tym projekcie na 
rzecz ruskiej nauki uniwersyteckiej są prze­
widziane a celem dążeń Związku ukraińskie­
go, w istocie nie istnieje żadna dalej idąca 
rozbieżność, by porozumienie co do miarodaj­
nych punktów proponowanego rozwiązania 
kwestyi mogło być uznane za rzecz wyklu­
czoną. Niech mi wolno będzie bliżej tę spra­
wę omówić.

Przedewszystkiem pod względem for­
malnym zachodzi zasługująca na uwagę zgo­
dność zapatrywań w tem, że jako pierwsza 
zasada akcyi przygotowawczej dla przyszłego 
Uniwersytetu ruskiego ma nastąpić autory­
tatywna enuncyacya ogromnej doniosłości, 
która nadałaby całej dalszej akcyi zwiększoną 
gwarancyę, odmienną od zobowiązań poszcze­
gólnych Rządów. Naród ruski przez zapowie­
dzianą Najw. decyzyę Cesarską otrzyma pełną 
rękojmię spełnienia swych dążeń, a tem sa­
mem posiadać będzie absolutnie zapewnienie, 
że niezależnie od zmian i politycznych kon- 
stelacyj, przypadnie mu w udziale to wznio­
słe kulturalne poparcie, które właśnie ozna­
cza samodzielność nauki uniwersyteckiej we 
własnym języku, Już to samo jest faktem o 
tak epokowem znaczeniu w życiu ludu, że w 
porównaniu z tera różność zapatrywań co do 
doniosłości szczegółów w proponowanej treści 
tego aktu, z pewnością usuwa się na plan 
drugi.

Ale i te rozbieżności nie wydają mi się 
tak znacznemi, by mogły z góry wykluczać 
wszelką nad tem dyskusyę. Niech mi wolno 
będzie to udowodnić przez szczegółowy roz­
biór owych różnic.

Tu zauważę, iż jeśli w projekcie „sa­
modzielne urządzenie nauki uniwersyteckiej 
w języku ruskim11 zostaje zapowiedziane, to 
przez to nic innego nie ma się na myśli, 
jak tylko utworzenie Uniwersytetu, a więc 
tym zwrotem, by wyraźnie całkiem powie­

dzieć — oznaczona jest nauka, jaka ma być 
udzielana w Uniwersytecie, stojącym na równi 
z każdym inuyrn Uniwersytetem, tak, że po­
dejrzenia, jakoby te słowa miały podawać w 
wątpliwość charakter Uniwersytecki przyszłe­
go wyższego zakładu naukowego ruskiego, 
pozbawione jest podstawy. Znaleźć odpowie­
dnią nazwę z pewnością nie będzie zbyt tru­
dno. Także co do poszczególnych zarzutów, 
jakie poczyniono w memorandum Związku 
przeciwko projektowi, należałoby przede­
wszystkiem zaznaczyć z naciskiem, że przez 
proponowane zarządzenie nie nastąpi w ża­
dnym razie zmniejszenie, czy też naruszenie 
stanu posiadania Rusinów w Uniwersytecie 
lwowskim, że raczej wyraźnie zostaje zastrze­
żone n i e z m i e n i o n e  dalsze trwanie do­
tychczasowych postanowień w Uniwersytecie 
lwowskim w sprawie wykładów i egzaminów 
w języku ruskim, aż do terminu utworzenia 
odrębnego Uniwersytetu ruskiego.

W tem miejscu mogę jedynie podkre­
ślić, że termin ten może być jeszcze w po­
równaniu z poprzednią propozycyą skrócony. 
Zastrzeżenie tego stanu posiadania odnosi się 
oczywiście nie tylko do stosunków języko­
wych, lecz także do całego kompleksu urzą­
dzeń naukowych w języku ruskim i ich atty- 
nencyi, tak, że również stan prawny co do 
pobierania stypendyów będzie zatrzymany a 
więc Rusini zatrzymają nieukrócone prawo 
do przeznaczonych dla nich stypendyów i po­
dobnych benefieyów. Po utworzeniu wyższe­
go zakładu naukowego ruskiego, uregulowa­
nie. pretensyi Uniwersytetu ruskiego do sty­
pendyów nastąpi na podstawie istoty za­
pisów.

Zresztą dla uzupełnienia uwag co do 
obecnego stanu prawnego muszę zwrócić u- 
wagę, że zapatrywanie, jakoby wydane dnia 
5 kwietnia 1882 r, do 1. 5204 rozporządze­
nie nie miało charakteru Najwyższej decyzyi, 
nie jest słuszne, gdyż zasadza się ono na 
Najwyższej decyzyi z dnia 7 marca 1882. 
Jednakowoż projekt nie zadowala się tem, 
by z jednej strony dotychczasowy status quo 
pozostawić, a z drugiej poręczyć z całą usil- 
nością utworzenie Uniwersytetu. Pragnie on 
jeszcze przez unormowanie czasu przejścio­
wego stworzyć warunki prawne i administra­

cyjne po temu, by w danym czasie aktywo­
wany Uniwersytet nie spotkał się zżadnemi 
trudnościami leżącemi w technice M inister­
stwa oświaty i Zarządu szkół wyższych. Jako 
środek ku temu przewidziane jest na razie 
rozszerzenie ruskiej nauki uniwersyteckiej w 
przyłączeniu do Uniwersytetu we Lwowie. 
Przez to ma być dana możność studyującei 
młodzieży ruskiej — istotnie w szerszym niż 
dotychczas zakresie — rozwinięcia wykształ­
cenia naukowego w jej ojczystym języku, a 
dla przyszłego Uniwersytetu stworzy się po­
ważniejszy zapas sił nauczycielskich i ich 
harmonijne współdziałanie, tak, że podnoszo­
ne ze strony ruskiej zapatrywanie, jakoby 
przyszły stan przedstawiał się ze strony ru­
skiej jako mniej korzystny, z pewnością nie 
może się wydać słuszny.

Bez ogródek przyznaję, że właśnie w 
tym względzie muszą być pewne różnice wy­
równane, czy raczej pewne szczegóły .wyja­
śnione, ale proszę panów nie wątpić w szcze­
rą wolę Rządu co do współdziałania w tem,
0 ile na to pozwoli Rządowi jego zakrei 
działania. Jeśli mówię o zakresie działania, 
przez to samo wskazałem na dalej idącą roz 
bieżność, mianowicie tę, którą można ozna­
czyć jako kwestyę miejsca Uniwersytetu. Jak 
długo mam honor zajmować się tą sprawą, 
a sądzę, że i pierwej inaczej niebyło — tak, 
że można mówić o ciągłości stanowiska Rzą­
du, u wszystkich członków Rządu panowało 
zgodne zupełnie i jednolite przekonanie, że 
cała ta akcya tylko w drodze ustawowej mo­
że być załatwiona, że esencyonalną częścią 
togo ustawodawstwa jest oznaczenie miejsca 
przyszłego Uniwersytetu i że ten prawno- 
państwowy rozdział kompetencyi musi być 
przestrzegany przy rokowaniach przygotowaw­
czych.

To zapatrywanie rozmaici członkowie 
Rządu przy różnych sposobnościach objawili
1 poczuwam się do obowiązku stwierdzenia, 
że w tej mierze ani różnica zdań, ani prze­
ciwieństwo oświadczeń nigdy nie zachodziło, 
jak w rzeczywistości nie istnieje zgodna z 
konstytucją możliwość bronienia innego za­
patrywania. Jeśii o utworzeniu Uniwersytetu 
rozstrzyga ustawa, a nie egzekutywa, to na­
turalnie także postanowienia miejsca musi
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L eon F in ińsk i.

Wystawa miniatur i sylwetek 
w Muzeum przemysłowem we Lwowie.

Retrospektywne wystawy dzieł sztuki 
pochodzących ze zbiorów prywatnych, są dla 
szerszej publiczności niezmiernie cennem u- 
zupełnieniem artystycznych wiadomości i wy­
kształcenia w dziedzinie historyi sztuki a 
pośrednio także i kultury. Wartość ich kształ­
cąca jest oczywiście tam o tyle większą, 
gdzie, jak to jest niestety we Lwowie, mu­
zealne zbiory publiczne albo nie dają wy­
obrażenia o dawnej sztuce, albo, co gorsza, 
dają o niej w niejednym względzie wyobra­
żenie fałszywe.

Żywo nam wszystkim stoi jeszcze w pa­
mięci retrospektywna wystawa obrazów, urzą­
dzona we Lwowie przed trzema laty, która 
tak wielkiem cieszyła się u publiczności po­
wodzeniem. Dziś mamy przed sobą nie mniej 
cenną, a pod niejednym względem może je­
szcze bardziej interesującą wystawę miniatur, 
którą, podobnie jak poprzedniąt> zawdzięczamy 
szlachetnej inieyatywie księżnej Eleonory 
Andrzejowej Lubomirskiej. Dodać winniśmy 
już z góry, że i tu, podobnie jak na poprze­
dniej retrospektywnej wystawie, bogate za­
bytki ks. Lubomirskich stanowią niejako 
rdzeń i główną podwalinę tego improwizo­
wanego kolektywnego zbioru.

Przyswojenie sobie pewnego znawstwa 
w dziedzinie m iniatur a nawet wogóle bliż­
sze nieco zapoznanie się z tym tak interesu­
jącym działem artystycznej produkcyi, jest

dla szerszych kół publiczności niezmiernie 
utrudnione. Muzeów zawierających bogatsze 
i bardziej wszechstronne zbiory miniatur, 
(mam na myśli przedewszystkiem miniatury 
portretowe) niema właściwie wcale. Naj­
świetniejsze muzea dzieł sztuki w Europie 
powstały, jak wiadomo, ze zbiorów rodzin 
panujących i składają się z dzieł sztuki prze­
znaczonych pierwotnie do ozdoby zamków i 
pałaców, a więc przedewszystkiem z obrazów 
większych rozmiarów'. O ile rody te posia­
dały i posiadają dotąd także mi datury por­
tretowe większej artystycznej wartości, to nie 
wychodziły zbiory te poza granicę pamiątek 
rodzinnych i do dziś dnia pozostały w tym 
charakterze dla szerszej publiczności niedo­
stępne.

Z wielkich muzeów jedynie Luwr pa­
ryski ma bogaty zbiór miniatur, choć i ten 
wcale nie w stosunku do bogactwa innych 
działów dzieł sztuki. Najpiękniejszy zbiór por­
tretowych miniatur ze wszystkich publicznych 
muzeów europejskich, zawiera w łonie swych 
wspaniałych skarbów artystycznych londyń­
ska Wallace-Collection, ale nie trzeba zapo­
minać, że podstawą zbioru tego jest prywa­
tna kolekcya, powstała ogromnym sumptem 
w stosunkowo niedawnym czasie.

Dział portretów en miniaturę jest w 
dziedzinie malarstwa sztuką relatywnie młodą, 
a niestety w dobie obecnej już zamarłą i na­
leżącą do przeszłości. Jakkolwiek malowano 
już w XVI. wieku drobne portreciki, a n. p. 
z wielkich mistrzów zasłynął w tej sztuce 
jako pierwszy sławny miniaturzysta młodszy 
H a n s  H o l b e i n ,  to przecież rozszerzoną 
nieco bardziej sztuką jest miniatura dopiero 
w drugiej połowie XVII. wieku i to przede­
wszystkiem w Anglii. W XVIII. wieku Fran- 
cya, jak wogóle w sztuce, tak i w tym dziale 
prym wodzi, choć rywalizuje z nią świetna, 
szczególnie pod koniec XVIII. wieku, produk­

cja  angielska Od końca XYJII, w. do poło­
wy XIX, kwitnie miniatura portretowa w całej 
E uropie, wdziękiem zaś swym przewyższa 
może inne kraje produkeya szkoły wiedeń­
skiej,

W drugiej wszakże połowie XIX. wieku 
kończy się świetna epoka miniatury i sztuka 
ta zamiera i upada. Już dage-rotypia wyparła 
w znacznej części miniaturę, rozszerzenie się 
zaś taniej i banalnej fotografii zadało jej cios 
śmiertelny. Tu i owdzie widzimy wprawdzie 
jeszcze próby miniaturowych portretów, lecz 
zwykle opierają się one o zdjęcia fotografi­
czne i przestają być sztuką samoistną. Zre­
sztą wobec wydoskonalenia fotografii, brak 
popytu na portrety miniaturowe wyklucza 
możność rozwinięcia się tej sztuki w przy­
szłości.

O ile w czasie rozkwitu sztuki miniatur 
rowej każda niemal zamożniejsza rodzina s ta ­
rała się o rodzinne portrety miniaturowe i 
niezmiernie ceniła i z pietyzmem przechowy­
wała te drogie pamiątki, o tyle kolekcjone­
rów miniatur nie było wówczas wcale. Artyści 
miniaturzyści dochodzili wprawdzie fzęsto do 
majątku i sławy, płacono im za ich portre­
ciki nieraz wiele więcej, niż „na wagę złota", 
ale miniatura miała zawsze raczej tylko p r ix  
(Vaffection, aniżeli wartość „targową".

Zmieniło się to dopiero w ostatnich 
dziesiątkach lat. Rozmiłowanie się w dawnych 
miniaturach zbudziło się właśnie wtedy, gdy 
sama sztuka zamarła i nadzieja odnawiania 
si§ jej wygasła. Dziś pierwszorzędne i nie­
wątpliwie autentyczne dawne miniatury do­
chodzą do cen ogromnych, lecz zarazem za­
pas ich się wyczerpał już niemal przez wy­
kupienie najlepszych okazów i włączenie 
ich do zbiorów prywatnych, utworzonych 
przez kolekcyonerów, rozporządzających o- 
gromnemi na ten cel sumami. Dość n. p. 
zwrócić na to uwagę, że sławny zbiór mi­

niatur P i e r p o n t a  M o r g a n a ,  przecho­
wywany obecnie w Londynie, gdzie miałem 
sposobność oglądać go, zawiera przeszło ty­
siąc miniatur, a wszystkie wręcz pierwszo­
rzędnej jakości. Wykupione one zostały ze 
wszystkich krajów europejskich w ostatnich 
latach, oczywiście za olbrzymie sumy.

Za tym przykładem poszli liczni inni 
zbieracze, zadowalając się oczywiście towa­
rem już mniej doborowym. Gorączkowego 
tego popytu nie mógł zadowolić stosunko­
wo mały zapas dawnych miniatur, będący w 
posiadaniu rodzin mniej zamożnych lub zu­
bożałych, skłonnych do rozstania się z pa­
miątkami rodzinnemi. — Ztąd rozbudził się 
przemysł fałszowania i podrabiania minia­
tur, dziś bardziej rozwinięty na tem polu 
sztuki, aniżeli na jakiemkolwiek innem. Targ 
dzieł sztuki został w ostatnich latach do 
tego stopnia zalany nieprzebrauem mnóstwem 
niekiedy zręcznych nawet imitacyj, ujętych 
nieraz w autentyczne, dawne lub łudząco w 
dawnym stylu imitowane oprawy, tak, iż 
tylko wytrawni i doświadczeni znawcy mogą 
jeszcze zaryzykować nabywanie miniatur z 
z rąk handlarzy, jeżeli nie mają pewraości 
oo do dawnej ich rodzinnej proweuiencyi.

Pow yżej przytoczone względy uzasa­
dniają dosadnie wartość naukową i, że tak 
powiem, p e d a g o g i c z n ą  wystawy da­
wnych, niewątpliwie autentycznych minia­
tur. Przedewszystkiem mają te dzieła rosną­
cą z każdym rokiem wartość r z a d k o ś c i .  
Nadto wystawa taka zdolna jest wyćwiczyć 
nieco oko zwiedzających i zwrócić uwagę na 
to, o ile wyżej artystycznie stoją autentyczne 
okazy dawnej sztuki od tuzinkowych i rze- 
mieślniczo wykonanych imitacyj.

Największa wszakże wartość wystawy 
portretów miniaturowych tkwi w tem, że ża­
den może inny dział sztuki nie daje tak wier. 
nego objawu epoki i działających w nie
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być oznaczone w drodze ustawodawczej. 
W tyra względzie Rząd tylko zgodnie ze 
swym obowiązkiem, przy swych, czynach ści­
śle musi baczyć na granicę między obu sfe­
rami kompetencyi.

W końcu chciałem tylko jednem sło­
wem wpomnieć o dalszym ciągu całej akcyi. 
Rząd jest świadom, jak  nadzwyczajnie wielki 
postęp oznaczają dla narodu ruskiego prze­
widziane w projekcie zarządzenia. Rząd jest 
gotów je urzeczywistnić i w ten sposób wy­
pełnić praktycznie swój obowiązek współ­
działania w kulturalnym rozwoju wielkiego 
i potężnego szczepu. Idzie przytem o stwo­
rzenie wielkiego dzieła pokojowego, którego 
dalszy pomyślny bieg i szczęśliwe ukończe­
nie najlepiej będzie przez to zagwarantowa­
ne, że na innych polach życia publicznego, 
wchodzących tu w grę narodów, stworzona 
będzie możliwość spokojnej i owocnej pracy. 
Dlatego nie należy zaniechać żadnego trudu, 
by sprawy, które wymagają ugodowego 
współdziałania,] ująć w kompleks, doprowa­
dzić je wogóle i każdą poszczególną do po­
wszechnie zadowalającego rozwiązania! w ten 
sposób osiągnąć pożądany cel, ewentualnie 
na rozmaitych drogach, zależnych od chara­
kteru poszczególnych materyj, Zgodnie z tem, 
co mówię, mogę tylko z całą stanowczością 
zauważyć, że droga do dalszych rokowań i 
konferencyj stoi otworem. Rząd żywi na­
dzieję, iż strona najbardziej interesowana 
jak najszybciej wejdzie na tę drogę prowa­
dzącą do celu.

Przebieg rokowań.
O przebiegu rokowań, jakie toczyły się 

w kwestyi Uniwersytetu ruskiego Poln. Corr. 
otrzymuje następujące autentyczne wyja­
śnienie:

Dnia 3 b. m, prezydyum Związku ru­
skiego otrzymało akceptowany już przez P re­
zydyum Koła polskiego projekt Najw. decy- 
zyi Cesarskiej w sprawie utworzenia samo­
dzielnego wyższego studyum ruskiego od Rzą­
du, który to projekt Związek uznał nietylko 
za niemożliwy do przyjęcia, lecz zwalczał go 
w najostrzejszy sposób w memoryale wysła­
nym do stronnictw. Rusini uchwalili wszel­
kie rokowania z Rządem zerwać, o czem po­
cztą Rząd powiadomili. Mimo to Rząd w po­
rozumieniu z Kołem polskiem oświadczył go­
towość dania wyjaśnień do wymienionego 
projektu w formie oświadczenia Rządu w ko- 
misyi budżetowej. Politycy ruscy odrzucili 
przyjęcie togo oświadczenia Rządu, jako no­
wej podstawy do rokowań, ponieważ ona nie 
uwzględniła ich zasadniczych żądań. Ani 
kwestya miejsca Uniwersytetu, ani sprawa 
iunctim  z obstrukcyą sejmową, nie uległa 
w oświadczeniu Rządu żadnej modyflkacyi, 
która zbliżyłaby się do stahowiska Rusinów.

Także w innych mniej ważnych pun­
ktach rozwiązania stadyum przejściowego o- 
świadczenie Rządu nie doznało dalej idącej 
modyfikacji, Jedynie przez odpowiednie ja ­
śniejsze sformułowanie sprostowano ogłoszo­
ną przez Rusinów tendencyjnie, czy też na 
nieporozumieniu polegającą mterpretaeyę pro­
jektu. Jako rzeczywiście realną koncesyę prze­
widziano ze strony Rządu możliwość skróce­
nia stadyum przejściowego. To objaśnienie 
zostało przez całe Prezydyum Koła polskiego 
zaakceptowane, a mianowicie przez Prezesa 
Lea, pp. Abrahamowicza, Germana, Głąbiń- 
skiego (w zastępstwie hr. Skarbka) i Stapiń- 
skiego. Ponieważ Rząd nie chciał oświadczyć 
gotowości poddania się żądaniom ruskim, ru­
scy posłowie rozpoczęli obstrukcję, tamującą 
bieg obrad, najpierw w komisyi budżetowej, 
potem wojskowej. Taktyka obstrukeyjna Ru­
sinów zmierzała do zastraszenia z jednej stro­
ny stronnictw chętnych do pracy, z drugiej — 
Rządu. Oparła się ona na przypuszczeniu, że 
poszczególne grupy odniosą się sympatycznie 
do Rusinów i że tem samem uda się odpo­
wiedzialność za sparaliżowanie parlamentu 
zrzucić na Koło polskie.

Jedna i druga rzecz się nie udała. Rząd 
i wszystkie stronnictwa chętne do pracy za­
chowały się nietylko zupełnie odpornie wobec 
metody obstrukoyjnej Rusinów (memoryałRu­
sinów nie doczekał się od żadnego ze stron­
nictw merytorycznej odpowiedzi, lecz tylko 
przez jedno stronnictwo został przyjęty do 
wiadomości), ale cały przebieg obrad w ko­
misyi wojskowej i budżetowej musiał obudzić 
u Rusinów przekonanie, że stoją zupełnie od­
osobnieni, że postępowanie ich wszystkie 
stronnictwa potępiają i że chętne ku pracy 
stronnictwa są przygotowane, by w czas za­
łatwić przedłożenia wojskowe i budżet. Ta 
zgoda wielkich stronnictw ujawniła się naj­
wyraźniej w obradach komisyi wojskowej, 
gdzie energiczne postępowanie stronnictw wię­
kszości i świadoma celu energia prezydyum, - 
nietylko zapewniła załatwienie przedłożeń woj­
skowych, lecz także umożliwiła przeprowa­
dzenie ich w Izbie w najbliższej przyszłości.

W tej, dla siebie całkiem bez widoków 
sytuacyi, musieli kierujący politycy ruscy uj­
rzeć bezowocność swego dotychczasowego 
postępowania i odstąpić od jawnie błędnej 
taktyki obstrukcyjnej. W słusznem uznaniu, 
że zupełny odwrót tworzy jedyne wyjście. 
Rusini wczas poszli tą drogą — i trzeba 
uznać — byli o tyle otwarci, iż bez wszel­
kich osłon zarówno w komisyi wojskowej 
jak i budżetowej oświadczyli, że bez osią­
gnięcia wszelkiej koncesyi zaniechają obstru- 
kcyi i że przyjmują odrzucony przez nich 
demonstracyjnie projekt Rządu, obecnie za 
podstawę do rokowań.

Tak obstrukcyą Rusinów zakończyła

się pełnym odwrotem, po którym na razie 
nastąpiło zawieszeni broni, ponieważ może 
przy ich dobrej woli przyjdzie do pokoju.

Praca w kcmlsyacl) Izby posłów.
Z kom isyi budżetowej.

Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 
budżetowej w dalszej dyskusyi szczegółowej 
nad prowizoryum budźetowem wyraził p. 
S t ó i z l  ubolewanie z powodu, że fale walki 
narodowościowej dotykają także konieczności 
państwowych i ludowych.

P. Oh o o zastrzegł się przeciw tonowi 
Rządu wobec parlamentu i wskazał na to, że 
Rząd zawsze oświadczał, iż reforma wojsko­
wa jest koniecznością państwową, za które 
nie daje się żadnych rekompensat. Zasady tej 
przestrzega się wobec Ozechów, nie stosuje 
się zaś jej do Niemców, Polaków, a obecnie 
Rusinów.

Następnie złożył P. Minister oświaty 
H u s s a r e k  oświadczenie w sprawie zamie­
rzonego Najwyższego pisma Odręcznego 
w przedmiocie Uniwersytetu ukraińskiego. 
Oświadczenie to podaliśmy na czele dzisiej­
szego numeru.

P. W a s s i l k o  oświadczył z kolei, że 
deklaracya P. Ministra Hussarka ma, jak się 
zdaje, stanowić szczegółowe objaśnienie pro­
jektu Najw. pisma Odręcznego Monarchy w 
sprawie Uniwersytetu ukraińskiego. Związek 
ukraiński widzi w tem oświadczeniu nowe, 
odmienne podstawy do dalszego rokowania 
w tej sprawie i dlatego podejmie rokowania 
z Rządem.

Po dalszych przemówieniach, w tem p. 
K o l i s c h e r a ,  który wniósł rezolucyę wzy­
wającą Rząd do wypracowania programu in­
westycyjnego kolei państwowych na szereg 
lat i do przeprowadzenia programu — posie­
dzenie zamknięto.

Dziś zebrała się komisya o godz. 10 
rano na dalsze obrady.

Z kom isyi wojskowej.
Komisya wojskowa przyjęła na wczo­

rajszem posiedzeniu po ukończeniu dyskusyi 
nad trzecią grupą przedłożenia rządowego 
paragrafy l i  do 40 ze zmianami uchwalone- 
mi w Sejmie węgierskim wraz z wnioskiem 
p. H a l l e r a .  Inne poprawki odrzucono.

Następnie przyjęto 32 głosami przeciw 
14 propozycyę p' P o g a c n i k a ,  aby reszto 
przedłożenia ująć w jedną grupę i uczynić 
przedmiotem dyskusyi.

Z kolei toczyła się dyskusya nad tą 
grupą.

P. Minister obr. kraj, G e o r g i  oma­

wiał w szczegółowy sposób czas trwania i 
liczbę ćwiczeń wojskowych według postano­
wienia § 48 nowego przedłożenia wojskowe­
go, porównywując te obowiązki z postanowie­
niami obowiązującej obecnie ustawy.

P. Minister wskazał na to, że mimo 
zapowiedzi dwuletniej służby wojskowej, co 
właściwie usprawiedliwiałoby przedłużenie 
obowiązku ćwiczeń wojskowych, następuje ich 
skrócenie. Według nowej ustawy trwać będą 
ćwiczenia w armii dwa do trzech tygodni, 
w obronie krajowej 6 tygodni.

P. Minister zauważył dalej, że postano­
wienia ustawy zawierają tylko najwyższy wy­
miar, z którego Zarząd, jak dotąd z pewno­
ścią nie będzie robił użytku. Go do tego po­
wołał się P. Minister na oświadczenie. P. 
M inistra wojny Schónaicha w Delegacyaeh.

Następnie złożył p. L e w i c k i  oświad­
czenie takie same jak p, Wassilko w komi­
syi budżetowej, poczein posiedzenie po 46 go- 
dzinnem trwaniu zamknięto.

Dziś od godz. 10 przed południom to­
czą się dalsze obrady.

Z kom isyi prawniczej.
Z onegdajszego posiedzenia komisyi 

prawniczej Izby posłów otrzymujemy nastę­
pujące sprawozdanie :

Podczas dyskusyi nad wojskową proce­
durą karną protestował p, L i e b e r m a n n  
przeciw temu, aby Rząd przedłożeniami woj- 
skowemi wywierał na parlament taką presyę, 
jakkolwiek w dalszym ciągu swych wywodów 
mówca stwierdził, że przedłożenia te ozna­
czają na wszelki sposób wielki postęp,

P. R e d l i c h  wystąpił przeciw temu, 
że według § 80 żołnierzom austryackim pod­
danym, w załogach na Węgrzech, nie wła­
dającym dostatecznie językiem niemieckim, 
mają być sądowe uchwały komunikowane w 
języku niezrozumiałym, a nie troszczono się 
nawet o tłumaczy.

Wywody te poparł p. L i s i e w i c z .
Przemawiał następnie p. Ku r y ł  o w i c z 

w sprawie swych poprawek.
W dyskusyi szczegółowej nad §§ 1 do 

127 odrzucono poprawki pp. Liebermanna, 
Ofnera i Kuryłowicza. Szczegółowo rozpra­
wiano nad sprawą obrońców.

P. Minister sprawiedliwości dr. Ho- 
c h e n b u r g e r  wywodził, że wojskowe koła 
zrazu sprzeciwiały się dopuszczeniu cywil­
nych obrońców, Zarządowi sprawiedliwości 
powiodło się jednak sprowadzić zmianę za­
patrywań. Ostatecznie ułożono się tak: P. 
Minister obrony krajowej układając listę o- 
brońców, zażąda, M mistra sprawiedli­
wości, aby wymienił tych adwokatów którzy 
chcą być zapisani na tę listę, P. Minister 
sprawiedliwości wezwie wszystkie Izby adwo­
kackie do wymienienia mu tych adwokatów,

osób, jak właśnie miniatura portretowa, Nie 
zapominajmy, że miniatura przeznaczona by­
ła z reguły dla kogoś z rodziny lub przyja­
ciół, nieraz zaś dla osoby sercu najbliższej. 
Tkwi w niej więc, częściej niż w portrecie 
wielkich rozmiarów, ów urok poufałości, ser­
deczności a nieraz nawet ślad gorętszego sen 
tymentu. W pozie, wyrazie twarzy a nawet 
w rysach „stylizowanych1' przez artystę, nie 
mówiąc już o rozmaitości kostiumów i wy­
brykach mody, objawia się tu najżywiej epo­
ka czasu, jej gusta, predylekcye i kaprysy, 
wskutek czego portreciki te są najwymowniej- 
szem oddźwiękiem kultury i obyczajów czasu 
ich powstania.

Zważmy nadto, że nasza wystawa obej­
muje epoki „ r o k o k o “, „ e mp i r e " ,  oraz 
czasy „ b i e d  er  m ei  e r o  w s k i  e j “ i „ ro ­
m a n t y c z n e j "  sztuki mniej więcej aż po 
r. 1860 (drugie cesarstwo we Franeyi). Ileż 
razy nastąpił w owym stuletnim okresie cza­
su przełom w zapatrywaniach społecznych, 
politycznych, towarzyskich, artystycznych i 
kulturalnych, ileż interesujących i znakomi­
tych osobistości współdziałało tu na naj­
rozmaitszych polach wyciskając na życiu i 
zapatrywaniach współczesnego pokolenia pię­
tno swej indywidualności! W naszej wysta­
wie, mieszczącej w jednej sali kilkaset por­
trecików, mamy jak gdyby „mikrokosmus" 
odzwiereiadlająey żywo historyczne, kultu­
ralne i artystyczne życie tej opoki, tak obfi­
tej w wypadki i przeobrażenia.

Czas wszakże wspomnieć choć pobie­
żnie, jakie wybitniejsze prace zawiera nasza 
wystawa. Ohistoryi pierwszego rozwoju sztu­
ki miniaturowej i o miniaturze poprzedzają­
cej wiek XVIli., nie dają nam nieliczne oka­
zy dawniejszych miniatur, choć interesujące
i cenne, dostatecznego i wszechstronnego wy­
obrażenia. Natomiast miniatura XVIII. wieku, 
gdzie przeważa wpływ f r a n c u s k i e g o  „ ro ­
koko" ,  jest reprezentowana bogato. Spotyka­
my tu okazy zarówno artystycznie, jak histo­
rycznie wielkiej wartości. Przedewszystkiem 
więc wcale liczne portrety ostatnich królów 

olskieh, obydwóch Sasów, Augusta II, i III., 
tórzy rozmiłowaniem w sztuce miniaturowej 

przyczynili się wielce do rozszerzenia jej w 
Polsce, jak niemniej Stanisława Leszczyń­
skiego i Stanisława Augusta Poniatowskiego. 
Niektóre z tych wizerunków posiadają też

wielką artystyczną wartość, jak n. p. Di n -  
g l i n g e r a  emailowy portrecik Augusta II. 
(nr. 14, wł. Ordynacya przeworska A. ks. 
Lubom irskiego), 0 1 y m p e ’a M i l i o n  de  
V i 11 i e r s portret Stanisława Leszczyńskiego 
!nr. 54, wł. Włodzimierzowstwo Luba-Radzi- 
mińscy), lub miniatura Stanisława Augusta, 
będąca własnością Karola hr. Lanckorońskie- 
go (nr. 84).

Jest też zmezna ilość miniatur bezimien­
nych wprawdzie, co do autorstwa, leczprowe- 
niencyi francuskiej, lub pod wybitnym wpły­
wem francuskiej szkoły, które należą pod wzglę­
dem jakości do pierwszorzędnych prac tego 
rodzaju. Wymień.am niektóre przykładowo: 
Nr. 66 portret młodego mężczyzny w pu­
drowanej peruce i mundurze (wł. Jana hr. 
Szembeka), Nr. 98portret podskarbiego Ada­
ma Ponińskiego w zbroi (wł. Jerzy ks. Lu­
bomirski), Nr. 100 portret ks. Józefowej z 
Sosnowskich Lubomirskiej w białej sukni z 
welonem na głowie (wł. Stanisław hr. Sta­
dnicki), Nr. 187 portret kobiety w stroju 
francuskim niebieskiej barwy o fryzurze a ia 
Marie Antoinette (wł. ks. Eleonora z Hus- 
sarzewskich Lubomirska), Nr. 139 popier­
sie, przedstawiające nam świetnie oddaną, 
niezmiernie wyrazistą brzydotę wielkiego 
Mirabeau (wł. Ordynacya Przeworska, A. ks. 
Lubomirski).

Na szczególną wzmiankę zasługują dwie 
ciekawe z powodu techniki i szczegółów ko­
stiumowych miniatury wiedeńskiego malarza 
K a l l i  a u e r  a (Nr. 25 i 26, wł. p. Ignace­
go Wentzla). Mimo imitacyi stylu francu­
skiego uderza w nich w porównaniu z mi­
niaturami franeuskieini, brak śmiałości w' ca­
łej fakturze i dziwna pedanterya w wypraco­
waniu szczegółów.

Jak silnie wpływ francuskiego „roko­
ko" dominował w sztuce miniaturowej XVIII. 
w. świadczą n. p. trzy bardzo interesujące 
miniatury proweniencyi holenderskiej (Nr. 
797, 798 i 799 wł. panny Okwalibóg, myl­
nie w katalogu umieszczone między pracami 
XIX, w.), które kompozycyą, kolorytem i te­
chniką są nie do odróżnienia od najeharakte- 
rystyezniejszych prac francuskich.

Odrębną grupę tworzą liczne miniatury 
W i n c e n t e g o  L e s s e u r - L e s s e r o w i e z a  
(ucznia Bacciarellego) będące zmniejszonemi 
kopiami portretów, przeważnie takich, które

należały do galeryi obrazów Stanisława Au­
gusta. Pochodzą one przeważnie ze zbiorów 
hrabstwa Tarnowskich w Dzikowie. Wpra­
wdzie niewątpliwie miniatura robiona we­
dług większego portretu mniej budzi intere­
su, niż portrecik robiony z natury, lecz „aksa­
mitna" technika Lesserowicza jest tak wy­
tworna, iż zapewnia jego pracom niepospoli­
tą artystyczną wartość. Prócz tego portreciki 
te przedstawiają nam osobistości historycznie 
wielce interesujące, portrety zaś same, we­
dług których je  artysta malował, niestety, 
w znacznej części z Polski wywieziono.

Najmniej licznie zastąpiona jest na wy­
stawie s z k o ł a  a n g i e l s k a ,  kwitnąca, jak 
wiadomo, najświetniej w drugiej połowie 
XVIII, wieku aż po pierwsze dziesiątki XIX. 
Zaledwo parę okazów jej spotykamy, o któ­
rych sądu już z tego powodu wydać mi nie 
wolno, gdyż pochodzą z moich zbiorów.

Tu też należy portret Michała Krecho- 
wieckiego (własność Adama Kreohowieckiego) 
według wszelkiego prawdopodobieństwa pra­
ca Bacciarellego, niepospolitej artystycznej 
wartości, w której znać wybitny wpływ mi­
strzów szkoły angielskiej XVIII. w.

Pod koniec XVIII, i z początkiem XIX. 
w. wysuwa się_ na pierwszy plan w sztuce 
miniaturowej mistrz f r a n c u s k i  I s a b e y .  
W czasie Kongresu wiedeńskiego sława jego 
tak rośnie, że staje on się ulubieńcem publi­
czności, uznanym w całej Europie królem 
miniaturowej sztuki. Urok tego ujmującego 
artysty jest i po dziś dzień wielki, lecz prze­
cież nie da się zaprzeczyć, że współcześni 
przeceniali nieco jego wartość i że wpływ 
jego na następców nie zawsze był szczęśli­
wy, bo skłaniał ich do pewnej maniery, po­
legającej na przesadnem idealizowaniu typu, 
z zatraceniem silniejszej charakterystyki. 
Tylko jedną niewątpliwą pracę IsabeyA za­
wiera, mojem zdaniem, wystawa lwowska. 
Jestto drobniutki rozmiarami, lecz pierwszo­
rzędnej jakości portrecik Zofii z Kossakow­
skich hr, Wielopolskiej, (nr. 21, wł. F ranci­
szka hr. Potulickiego).

Bogatszą jest nasza wystawa we francu­
skie miniatury uczniów i następców Isabeya. 
Jednym z tych, którzy najbardziej umieli się 
zbliżyć do mistrza, był Rudolf B e l l ,  któ­
rego prawdziwie mistrzowski, akwarelowy

portret kobiecy, znajduje się na wystawie 
(nr, 220, wł. hr. Maryi ze Stadnickich Ty- 
szkiewiczowej). Uważam go za jedną z naj­
cenniejszych pereł wystawy i znajduję, że 
w pracy tej Bell nie ustępuje w niczem naj­
świetniejszym kreacyom Isabeya. Portret to 
o tyle ciekawszy, że przedstawia nam podo­
biznę w młodziutkim jeszcze wieku Honoraty 
z Orłowskich Komarowej, ' matki wsławionej 
przez poezye Krasińskiego pani Delfiny Po­
tockiej.

Temuż samemu zbiorowi hr. Tyszkiewi- 
czowej zawdzięczamy także, nieco mniej war­
tościowy pod względem artystycznym, ale 
przecież bardzo piękny i charakterystyczny 
portret samejże Delfiny z Komarów Potockiej, 
pendzla francuskiego miniaturzysty d’Au b i -  
gny .  Miniatura ta należy niezaprzeczenie do 
najciekawszych już ze względu na osobę, któ­
rą nam odtwarza, boć przecież piękna pani 
Delfina była nietylko muzą Krasińskiego, ale 
do pewnego stopnia i Chopina, któremu eza- 
rownym swym śpiewem osłodziła ostatnie 
godziny życia. Typ jej w wyrazie twarzy, 
śnieżno-białej szacie i nieco omdlewającej po­
zie, to jakby uosobienie kobiecego ideału ro­
mantycznej epoki.

Wymieniam jeszcze z miniatur francu­
skich jako „euriosite", niepozbawiony zresztą 
też pewnej artystycznej wartości, portrecik 
Maryi z Tarnowskich Onufrowej Małachow­
skiej, malowany w r. 1826 przez pannę Au­
rorę L e c l e r c  (Nr, 354, wł. hr. Heleny 
Tarnowskiej, Byszów). Portretowana przed­
stawiona jest w pozie i kostiumie Leonar- 
dowskiej Monny Lizy z tą różnicą że „popra­
wiła" zbyt prostą fryzurę modelu Leonarda 
na bujniej utrefione sploty włosów. W wy­
razie pięknej twarzyczki znać stereotypowy, 
słodki uśmiech, nie mający zaiste nic wspól­
nego z enigmatyezno-pogardliwym pół-nśmie- 
chem nieodżałowanej Giocondy. Jest to Mon- 
na Liza w dyalekeie ckliwego i nieco pły­
tkiego romantyzmu. Uroku tej ciekawej mi­
niaturze dodaje napis ręką męża portretowa­
nej na odwrotnej stronie umieszczony, który 
brzmi: „Szczęście mojego żywota".

(Giąg dalszy nastąpi).
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a na podstawie spiso tego wystosuje P. Mi­
nister sprawiedliwości odpowiednie zawiado­
mienie do P. Ministra obrony krajowej.

W dalszym ciągu obrad komisyi przy­
jęto rezolucyę p. O f n e r a ,  wzywającą Rząd 
do wydania postanowień, poręczających nie­
zawisłość wszystkich członków sądów orze­
kających,

Przyjęto także rezolucyę p. K u r y ł o -  
w i c z a  wzywającą Zarząd armii, aby starał 
się o zupełne i stałe obsadzenie najwyższych 
Trybunałów wojskowych ; w drugiej również 
uchwalonej rezolucyi domaga się p. Kuryło- 
wiez, aby krajowym komendantom żandar- 
meryi, stacjonowanym w siedzibie sądu bry­
gady obr. kraj., przyznano prawa przynale­
żnego komendanta w sprawach karnych nad 
podległą mu załogą żandarmeryi, rozpatry­
wanych przed sądem brygady.

Rossyanin
q aiitipolsklej polityce Rossyi,

„Opłakany antagonizm pomiędzy wła­
dzą rossyjską a społeczeństwem polskiem 
trwa dalej. Nacjonalizm polski tak rozgorzał, 
że nawet sztukę rossyjską i niemiecką boj­
kotuje. Łatwo stąd wywnioskować, jaki jest 
stosunek nacyonalistów polskich do narodu 
rossyjskiego."

Tak zaczyna się artykuł wstępny „Gro- 
moboja" w październikowcowym Ciołosie M o­
skwy (nr. 11B).

Dalej czytamy :
„Żadne państwo nie może cierpieć na 

swojem pograniczu wrogiej działalności „ino- 
rodeów", nienawidzących władzy rossyjskięj, 
nieuznających państwowości rossyjskięj, go­
towych zepsuć każde dzieło rossyjskie. Czy- 
liż jednak polityka nasza w Polsce przesta­
je  na uprawnionej obronie państwowości ? 
Gzy nie wybiega poza konieczność? Czy nie 
jątrzy spokojnych żywiołów i nie przysparza 
wrogów Rossyi ? Gzy nie osłabia tego rozu­
mnego, pokojowego prądu, który ostatnimi 
laty ujawnił się wśród znacznej części spo­
łeczeństwa polskiego?

„Otóż to jest nieszczęście, że u nas ża­
dną miarą me umieją wytknąć granicy po­
między wymaganiami konieczności państwo­
wej, a drobnemi bezcelowemi zaczepkami, 
drażniącemi bodaj więcej, aniżeli n. p. nie­
odzowne wyodrębnienie Rusi chełmskiej. Ta­
kie ciężkie ciosy padają raz jeden, ukąszenia 
zaś komarów jątrzą dzisiaj jednego, jutro dru­
giego, -- powtarzają się ciągle.

„W sądach toczy się mnóstwo rzekomo 
politycznych spraw polskich, wywołujących 
bardzo niepochlebne dla władzy rossyjskięj 
wrażenie. N. p. w roku 1905 odnowili ludzi­
ska zamknięty kościół, zaprosili, z wiedzą 
biskupa, księdza i odprawiają w tym koście­
le nabożeństwa. Nagłe, po pięciu latach w r.

1910, władza rossyjską spostrzegła, źe wtedy, 
w r. 1905, nie wyjednano u niej pozwolenia, 
zamyka świątynię i ciągnie pobożnych, któ­
rzy ją  odnowili, na ławę oskarżonych. Oczy­
wiście przychodzi zapytać: Cóż władza przez 
iat pięć porabiała? I przedawnienie już prze­
cie nastąpiło. Wykręcają się tedy kazuistyką, 
nie wytrzymującą krytyki. Oto widzicie, mo­
dły w otwartym bez pozwolenia kościele s ta ­
nowią „występek wciąż trwający", zaezem i 
po stu latach można taką świątynię zamknąć.

„Wogóle „likwidacja dni wolności", 
wlokąca się aż dotychczas, wytwarza niezu­
pełnie piękny obraz władzy, mszczącej się 
za swój chwilowy paraliż.

„W prześladowaniu szkół polskich do­
szło się do dziwolągów', a nie lepiej bywa z 
prześladowaniem utworów literackich. Nawet 
w dziełach ściśle historycznych upatrują cen­
zorowie podżeganie do buntu.

„Zamiast rozumnej polityki narodowej, 
mamy drobiazgową i niedołężną indagaeyę. 
Gdzie o rossyjską ideę państwową idzie, nie 
należy liczyć się z wywoływanem niezado­
woleniem, ale po co je wywoływać bez ża­
dnej zgoła potrzeby?

„Po m anifestacjach z d. BO kwietnia 
i BO października wolno było spodziewać się, 
że taka nieszczęsna polityka ustanie bezpo­
wrotnie. Już wtedy wydawały się przeżyt­
kiem czasy, kiedy usuwano ze służby urzę­
dnika za poślubienie katoliczki, a staruszkę 
kucharkę prowadzono do biura polieyi za 
żądanie po polsku marek na poczcie. Aliści 
okazuje się, że władza dotychczas nic le 
pszego nie wymyśliła — i rozjątrzenie 
wzrasta.

„A wszystko to się dzieje nie dlatego, 
ażeby uznawano to za pożyteezue, lecz tylko 
skutkiem rutyny, skutkiem rozpanoszenia się 
ochrany i systemu indagacyi, dławiącego za­
równo pogranicze, jak samą Rossyę.

„ Wobec tego, co dzieje się, nie pozwala 
sumienie napadać na społeczeństwo polskie 
za jego zaciekłość i szowinizm. Te niemiłe 
przywary podsyca postępowanie władz rossyj- 
skich ze spokojną ludnością...."

Tak pisze przyboczny organ p. Guezko- 
wa. . W miarę zbliżania się wyborów do 
czwartej Dumy niezawodnie będzie pisał je ­
szcze czulej. Ale społeczeństwo polskie pod 
berłem rossyjskiem wie już od dawien da­
wna, czego warte są czułości październikow- 
eów — -ba! nawet ich przyrzeczenia.

Najświeższego przykładu dostarczył pro­
jekt sądów wiejskich. Koło polskie głoso­
wało za roztrząsaniem po szczególe wypaczo­
nego przez Radę państwa projektu, wbrew i 
ku oburzeniu opozycyi, pragnącej odrzucić 
projekt ryczałtem. Wdzięczni Kołu paździer- 
nikowcy, w toku roztrząsania szczegółowego, 
odrzucili za to art. 11 projektu, dopuszcza­
jący język polski do sądów wiejskich na 
Litwie.,..

P rzy sz ły  w ybór

prezydenta Stanów Zjednoczonych.
We wtorek dnia 18 b. m. zbierze się 

w Chicago 1076 delegatów republikańskiej 
„konweneyi narodowej", aby rozstrzygnąć, 
kto ma zmierzyć się w przyszłym wyborze 
prezydenta Stanów z kandydatem demokra­
tycznym : Taft, czy Roosevelt, czy też ktoś 
inny, ktoś nieznany dotąd, a może zgoła nie­
znany w życiu politycznem Ameryki.

Kampania wre już w pełni, a toczą ją 
z tym zaciekłym auimuszem, osobistych na­
wet stosunków kandydatów nieoszczędzając, 
o jakim my na starym kontynencie nie ma­
my zgoła pojęcia. Tym zaś razem sprawa 
przedstawia się tern dziwniej, że j.ąko naj- 
zajadlejsi przeciwmicy stają przeciwko sobie 
dwaj przedstawiciele tego samego stronni­
ctwa, niegdyś przyjaciele serdeczni, a dziś 
wrogowie nieubłagani. Republikanie znajdu­
ją się wobec tego w bardzo przykrem po­
łożeniu. Rzecz jasna bowiem, że ta walka 
dwu polityków z jednego obozu, doprowa­
dzić musi do rozszczepienia się stronnictwa 
na dwie frtikcye. Zdaniem pism amerykań­
skich, walka to nie dwu osób, lecz dwu za­
sad i dlatego właśnie, w nadziei najsnadniej- 
szego sposobu zażegnania, republikanie biorą 
w rachubę prócz Rooseyelta i Tafta trzecią 
jeszcze kandydaturę, która byłaby wyrazem 
kompromisu pomiędzy konserwatywnem i 
radykalnem skrzydłem republikanów. Myśl 
o rozwikłaniu sporu w taki sposób coraz 
więcej zyskuje zwolenników, zwłaszcza wo­
bec tego, ża zarówno Taft, jak Rooseyelt do­
znali dotkliwej porażki właśnie w swych 
gniazdach rodzinnych: pierwszy w Ohio, dru­
gi w Nowym Jorku. Jestto zaś utartym prze­
sądem politycznym w Ameryce, że ten do 
prezydentury nie dojdzie, kto nie może się 
oprzeć na rodzinnym swym Stanie.

Znaleźli się też już amatorzy na naj­
wyższą godność, wymykającą się z rąk za­
równo Taftowi, jak Rooseyeltowi — amato­
rzy, niedorastająey jednemu, ani drugiemu 
pod względem przymiotów osobistych, a także 
co do wpływu i popularności. Czyta się o 
możliwości kadydatury sędziego związkowego 
Hughesa, senatorów Beveridge’a, Cummina, 
Lodgego i Roota, wiceprezydentów Fairban- 
ksa i Shermana. Którego z nich jednakże 
na seryo uważać wypada za kandydata, nie­
wiadomo. Na razie szanse Tafta są jeszcze 
nienajgorsze, komisya bowiem republikańskiej 
konweneyi narodowej, która ma zbadać pra- 
wowitość mandatów 1076 delegatów, a skła­
da się z 53 członków pod p:ze5,odnictwein 
mr. Rosewatera z Nebraski, ma w swem gro­
nie aż 43 zdecydowanych zwolenników Taf­
ta. Na pewno zatem przypuszczać wypada, 
że z 262 zakwestyonowanych mandatów u- 
niewaźnione zostaną te właśnie, które wy­
padły pomyślnie dla Rooseyelta. Pon eważ 
zaś Taft i bez tego uzyska przewagę nad

Emelina źyw'0 skoczyła do drzwi i za­
mknęła je  za sobą, a potem rzuciła się na 
łóżko. Nie czuła się na siłach urządzać sce­
ny mężowi; a zresztą, do czego ją  to mo­
gło doprowadzić?

Rajmund wszedł tak ostrożnie, że od­
gadła jego obecność tylko dzięki owej silnej 
woni perfum, którą przynoś ł także z sobą. 
jako pozostałość z jakiejś banalnej przygody. 
Rozebrał się z największą ostrożnością. Ona 
udawała, że śpi, i wyobrażała sobie, że po­
trafi tak leżeć nieruchomo, udawać sen aż 
do końca; lecz wrażenie, że on jest blisko 
niej, jakby ogniem ją paliło. Odsunęła się 
gwałtownie i w tej samej chwili potok łez 
puścił się z jej oczu. A przecież była tak 
bezsilna wobce niego, że nie byłaby go od­
trąciła, gdyby po prostu chciał pocałunkami 
osuszyć jej łzy. Ale on się uniósł gniewem 
tak naturalnym osobom, które się czują 
winne.

— Ech! moja kochana, to wina tego 
narwanego Klaudyusza! Klaudyusz nas zacią­
gnął do partyi...

Zbuntowała się wobec tego niepotrze­
bnego kłamstwa.

— Och! pozostawmy pana Klaudyusza 
w spokoju — rzekła z godnością. — Wiem... 
słyszałam wasz układ z moim bratem... przed 
chwilą... na schodach...

Chciał ją  otoczyć ramieniem, ufny w 
potęgę, jaką na niej wywierał, pewny, źe na­
tychmiast uspokoi tę podejrzliwość. Ale ona 
odtrąciła go gwałtownie, jak w ostatnich cza­
sach przed urodzeniem dziecka i rzekła:

— Nic ci nie wyrzucam... Nie oskar­
żam ciebie o nic... Zostaw mnie w spokoju, 
oto wszystko!

— Ale ja chcę, żebyś mnie wysłu­
chała.

Starał się utonąć wzrokiem w oczach 
żony. Czuł prawie, że mu się wymyka; i bał 
się, ona się podniosła, zimna, jak lód.

- -  Upij, mój kochany, ja  czekam na 
dziecko, które mi bona przyniesie.

— Ależ jeszcze nie nadeszła pora!

przeciwnikiem, zatem widoki jego przy wy­
borze będą istotnie, jak wyraziliśmy się, nie­
najgorsze, Jak wszakże wybór wypadnie, 
przesądzać nie podobna.

Demokraci, czynili dotąd o wiele mniej 
hałasu, ale osłabienie republikanów skutkiem 
antagonizmu między Taftem a Rooseyeltem — 
to woda na ich młyn. Demokratyczny sena­
tor Lodge już tej mętnej wody użył do po­
ruszenia opinii publicznej, wydawszy dla wia­
domości kongresu i przyszłych historyków 
regestr grzeszków, które wzajem zarzucili so­
bie Taft i Rooseyelt, a senator Stone poświę­
cił temu regestrowi szczegółowy rozbiór w 
swych mowach przedwyborczych, dochodząc 
w nich do wniosku, że pojedynek między 
Rooseyeltem a Taftem, jest „czarnym roz­
działem" w dziejach Stanów' Zjednoczonych.

W r. 1904 przy wyborze prezydenta 
większość republikańska wynosiła 2 i pół mil. 
głosów; w r. 1908 spadła już na 1. i pół 
mil., a teraźniejszy rozłam wśród republika­
nów wróżyć zdaje się dalszy jej u p a d e k .  Być 
może więc, iż przyjdzie rzeczywiście kolej na 
demokratów. A jeśliby tak stać się rniało, to 
w Białym Domu rozgościłby się zapewne 
Bryan, najtęższy z przedstawicieli swego stron­
nictwa, — ten sam Bryan, który już trzykro­
tnie sięgał po godność prezydenta i trzykro­
tnie powalony został przez republikanów. Zwy­
cięstwo jego byłoby zatem nagrodą wytrwa­
łości.

K R O N IK A .
Lwów , 1C> czerwca.

Kalendarz.
N i e d z i e l a  (16 czerwca):
Franciszka Reg. — Budzimira. — Łu- 

kyana m.
Wschód słońca o godzinie 3T7 rano, za­

chód słońca o godzinie 7 31 po południu.
P o n i e d z i a ł e k  (17 czerwca):
Adolfa Biskupa. — Drogomysła. — My- 

trofana m.
Wschód słońca o godzinie 3 17 rano, za­

chód słońca o godz. 7'31 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie -j- 17 stopni C,
— Kalendarzyk m yśliw sk i. W mie­

siącu czerwcu wolno polować n a : kozły i 
ptactwo wodne od 15, głuszce i cietrzewie.

Sprzedawać nie wolno : jeleni, zajęcy, 
jarząbków, kuropatw, przepiórek, dzikich gołębi, 
dropi, pardw, ptactwa błotnego i wodnego.

Przez cały rok wykluczone są z polowa­
nia, a tem samem sprzedaży: łanie, sarny (ko­
zy), cielęta, śpiczaki, tudzież kury głuszców i 
cietrzewi.

Wstawał także, ze złem spojrzeniem 
idąc ku niej.

— A ch! proszę ciebie, dai mi spokój!
Usuwała go ruchem wyniosłym; on opadł

na łóżko, wstrząsany gniewem i mimowolną 
obawą. Eineiina narzuciła w pośpiechu su­
knię domową, a potem usunęła się na fotei, 
gdzie wkrótce atak nerwowy ją  schwycił; ale 
miała jeszcze tyle siły. żeby szeptać, za każ­
dym razem, gdy mąż się zbliżał:

— Nie dotykaj innie.... Nie chcę, żebyś 
mnie dotknął... Nie chcę, słyszysz!

XII.
Berta i Arnold tak doskonale byli w 

zgodzie nazajutrz, że wicehrabia zapomniał 
całkowicie o napisaniu do szwagra, A od sa­
mego rana piskliwy głosik wicehrabiny wy­
śpiewywał piosenki na cały dom.

Wkrótce ukazała się u Emeliny. Ucało­
wała ją, śmiejąc się, jak szalona i pociągnęła 
Rajmunda za ucho, mówiąc mu:

— Jeżeli tak przepadacie za pokerem, 
będziecie mieli partyjkę w domu, nicponiu!

A potem zapytała:
— Gzy wkrótce już jedziemy do Lasku? 

czas cudowny, prawie jak dla zakochanych!
Emelina wymówiła się niezdrowiein; 

nie byłaby w stanie znieść ruchu powozowe­
go, a Rajmund oświadczył, że nie chce opu 
ścić żony. Lecz Emelina prawie mu rozka­
zała wyjść.

— Potrzebujesz tego, mój kochany. Ja 
chcę! Proszę ciebie, idź odetchnij świeżem 
powietrzem.

Trochę się wymawiał, rozumiejąc, że 
go wypędza, że chce się od niego uwolnić 
na parę godzin. Nie śmiał się jednak opie­
rać i w ten sposób, około południa, barono­
wa de Kermerie pozostała sama jedna w do­
mu, gdy wszedł Klaudyusz Ghampagney,

(Giąg dalszy nastąpi).
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Gzęść. druga.

XI.
(Giąg dalszy).

Ruchem rozpaczliwym Emelina wska­
zała Bercie puste łóżko.

— A! ci panowie wcale się nie krę­
pują! — zawołała Berta wściekła z gniewa,— 
Och! och!... oto dopiero dam mojemu na­
uczkę!... Nic mnie to nie obchodzi, że był 
z twoim.... To prawda, że wartoby ich zapa­
kować do jednej armaty.... i wystrzelić.... 
Ach! nicponie... Ale zdaje mi się, że oto oni...

Brama od ulicy się otwierała; potem 
zamknięto ją  ostrożnie i bardzo cichym kro­
kiem obaj panowie wchodzili na schody.

— Ghodź ze mną! — rzekła Berta.
Wzięła zapaloną świecę i zapominając,

że nazywa się wicehrabiną de Preuilly, zbie­
gła szybko z taką samą gwałtownością, jak 
pierwsza lepsza mieszczanka, która dowie­
działa się o zdradzie męża.

— Ach! masz zamiar zadrwić sobie 
ze mnie?

W dwie sekundy przebiegła schody 
z drugiego piętra i zatrzymała się groźna 
przed osłupiałym Arnoldem. Emelina bole­
śniej dotknięta, ale posiadająca więcej osobi­
stej godności, wróciła do swego pokoju, pra­
gnąc usłyszeć mniej lub więcej godziwe 
tłumaczenie, które pozwoliłoby jej jeszcze 
wierzyć mężowi. Zgnębiona była bąkaniem 
Arnolda, które do niej dochodziło.

— Go też sobie wyobrażasz, moja mała 
Berto?... To ten przeklęty Klaudyusz.... Nie 
prawdaź Rajmundzie?... Klaudyusz, który.,,. 
Możesz zapytać Rajmunda,... Byliśmy w 
klubie.

Rajmund potwierdził z całym spokojem, 
iż rzeczywiście była to wina Klaudyusza: 
partya pokera, do której wciągnął ich mimo 
ich woli. I musieli przecież czekać aż się 
skończy. Z początku, Berta dość łatwo przy­
jęła tę wymówkę, ponieważ wiedziała, że brat 
jej, tak samo jak Arnold, byli niepoprawny­
mi graczami w pokera; i wyrzekła marszcząc 
brwi w straszliwy sposób:

— A więc, jeżeli Klaudyusz pozwala 
sobie wyprowadzać ciebie z równowagi, ze 
mną będzie miał do czynienia!

Lecz _ gdy Arnold ją  całował, została 
uderzona silnym odorem perfum.

- -  To karty tak pachną? — zawołała 
znowu pełna wściekłości. — Kłamca!... Ach! 
gracie wyperfumowanemi kartami?

— Ależ pani.,,, — zaczął Rajmund.
— Och! ja  wiem, że wy wszyscy do­

skonale się rozumiecie! Jesteście siebie 
w arci!

Wróciła szybko do swego pokoju. Dwaj 
mężczyźni pozostali jeszcze chwilę na scho­
dach sami a przynajmniej zdawało im się, 
że są sami, bo Emelina, zniecierpliwiona, 
wyszła ud siebie i pochyliła się nad rampą. 
I posłyszała słowa, które w okrutny sposób 
ją  oświeciły:

— A zatem, Klaudyusz będzie kozłem 
ofiarnym!... — spytał Rajmund śmiejąc się — 
Klaudyusz nas zmasił, abyśmy...

— N aturaln ie!,.. Napiszę do niego słó­
wko; nie odmówi mi tej przysługi, aby mó­
wić to co iny... Byle tylko był jeszcze w 
Paryżu!

Uścisnęli sobie ręce i Arnold, dość za­
wstydzony wsunął się do apartamentów żony, 
a tymczasem Rajmund wchodził na drugie 
piętro.

„Gazeta Lwowaka" z dnia 16 czerwca 1912.
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— JE. P . Nam iestnik dr. Michał 

Bobrzyński powrócił wczoraj wieczorem z 
Wiednia do Lwowa.

— Z U niw ersytetu. P. Antoni Machnicki, 
rodem ze Sławuty (na Wołyniu), otrzymał w 
Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora 
wszech nauk lekarskich.

— Koło lw ow skiego Towarzystwa 
nauczycieli szkół wyższych odbędzie posie­
dzenie dziś, w sobotę, o godz. 7 wieczorem w sali
XIII. Uniwersytetu (2 p.). Na porządku dziennym 
odczytał dr. M. Jan ika: „Działalność pedago­
giczna Hugona Kołłątaja w teoryi i praktyce".

— Izba Stowarzyszeń rękodzieln i­
czych we Lwowie przypomina, że termin nad­
syłania szkiców na budowę Izby Stowarz. rę­
kodzielniczych upływa z d. 1 lipca b. r. Na­
grody przeznaczone za najlepsze prace, wyno­
szą 4500 koron. Bliższe szczegóły konkursu 
otrzymać można w Kole architektów polskich 
przy ul. Zimorowicza.

— Zarząd Towarzystwa leczniczych  
kolonlj zawiadamia, że wyjazd na I. sezon 
do Eymanowa nastąpi we wtorek, t. j. 18 b. m. 
o godz. 10'56 wieczorem.- Dzieci mają zgłosić 
się tego dnia na l 1  ̂ godziny przed odejściem 
pociągu w poczekalni II. klasy głównego dwor­
ca u kierownika kolonii.

□  Dzierżawa teatru m iejskiego we 
Lwowie. Wydział krajowy na wczorajszej se- 
syi zatwierdził uchwałę Eady miejskiej we 
Lwowie, mocą której postanowiono na podsta­
wie przygotowanego projektu kontraktu oddać 
w dzierżawę teatr miejski we Lwowie na czas 
od 1 lipca 1912 do 80 czerwca 1918 r. do- 
tyehczaswemu dyrektorowi teatru p. Ludwiko­
wi H e l l e r o w i .  Wydział krajowy zastrzegł 
zarazem, ażeby po podpisaniu kontraktu przez 
obie strony, kontrakt, ten przedłożono Wydzia­
łowi krajowemu, celem zamieszczenia klauzuli 
zatwierdzającej.

□  Prem ie dla dzieci szkolnych. Na 
posiedzeniu Eady wykonawczej Macierzy pol­
skiej, podnieśli delegaci Towarzystwa pedago­
gicznego, iż wskutek zniesienia popisów ro­
cznych w szkołach ludowych, Eady powiato­
we przestały asygnować zasiłki na zakupno 
książeczek dla dzieci, celem rozdawania ichjako 
premij przy końcu roku szkolnego. W ten 
sposób młodzież i rodzice młodzieży szkolnej 
pozbawieni zostali pożytecznej lektury, oddzia­
ływującej na lud kulturalnie i odwodzącej go 
od niewłaściwego trawienia wolnego czasu.

Spowodowana tern przedstawieniem dele­
gatów Towarzystwa pedagogicznego, Eada wy­
konawcza Macierzy polskiej na podstawie po­
wziętej uchwały odniosła się do Wydziału kra­
jowego z prośbą o skłonienie Ead powiatowych 
do wznowienia tego pożytecznego zwyczaju. — 
Macierzy polskiej nie chodzi w tym wypadku 
zupełnie o zbyt książek własnego nakładu, lecz 
jedynie o wzgląd moralny, to też Macierz pol­
ska oświadczyła gotowość przyznania na ten 
cel Eadom powiatowym daleko sięgającego o- 
pustu przy sprzedaży swych wydawnictw, byle 
tylko nie odejmować ludowi karmy umysłowej, 
lud ten uszlachetniającej.

Wydział krajowy, uznając w całej pełni 
słuszność zajętego przez Macierz polską stano­
wiska, zalecił gorąco wszystkim wydziałom po­
wiatowym wzięcie pod rozwagę kwestyi ewen­
tualnego wyznaczenia pewnego zasiłku z fun­
duszów powiatowych, na zakupno książek dla 
dzieci szkolnych.

— K om itet »Dnia dzieci® ma zaszczyt 
donieść, że łaskawe panie i panowie, którzy 
podjęli się sprzedaży odznak, mogą odbierać 
je wraz z puszką w szkole żeńskiej im. Mi­
ckiewicza przy ul. Teatralnej bocznejl5,bramaII„ 
jeszcze w sobotę do g. 7 wieczorem. Tam można 
zapisywać się także dla objęcia sprzedaży odznak. 
W niedzielę komitet urzędować będzie cały 
dzień w galic. Kasie oszczędności przy ulicy 
Karola Ludwika, tam więc należy w niedzielę 
odbierać, odnosić lub zmieniać puszki, tam 
będą także odznaki.

Dla wygody sprzedających będą w niedzielę 
składnice odznak jeszcze w szkole im. Ces. El­
żbiety przy ul. Zielonej, św;. Zofii koło parku Ki­
lińskiego, w szkole św. Anny przy ul. Kazi­
mierzowskiej i w składnicy II. galic. Kasy 
oszczędności przy ul. Żółkiewskiej, O jak naj­
liczniejsze zgłoszenia do sprzedaży odznak u- 
prasza się gorąco.

— K oncert uczniów i uczenie kon- 
serwatoryuin gal. Tow. m uzycznego odbę­
dzie się 17 i 18 czerwca o godz. 7 wieczorem 
w sali gal. Tow. muzycznego, ul. Chorążczyzna
1. 7.

— W alne zebranie Oddziału lw ow ­
skiego c. k. galicyjsk iego Towarzystwa go­
spodarskiego, odbędzie się dnia 20 b. m. (we 
ezwartek) w Biłce szlacheckiej. Odjazd koleją 
z dworca Podzamcze we Lwowie do Barszczo- 
wic o godzinie 10'55 minut przedpołudniem.

Po wysłuchaniu nabożeństwa w kościele 
parafialnym w Biłce szlacheckiej odbędzie się 
przegląd i premiowanie bydła włościańskiego 
z gm in: Barszezowice, Biłka królewska, Biłka 
szlachecka, Czarnuszewice, Czyżyków, Gaje, Głu- 
chowice, Hermanów, Mikłaszów, Pikułowice, 
Podbereźce, Zuchorzyce i Źurawniki.

N astęp n ie : W ykład prof. dr. Zygmunta 
Markowskiego „o chorobach młodzieży naszych

zwierząt domowyeh“. Oglądanie poletek do­
świadczalnych, przy których bliższych objaśnień 
udzielać będzie inspektor rolniczy p. Wła­
dysław Lisowski. Odczytanie protokołu z osta­
tniego walnego zebrania. Wnioski członków.

Odjazd furami z Biłki szlacheckiej o godzi­
nie 4 po południu do stacyi kolejowej w Bar- 
szczowicac.h, a następnie koleją do Lwowa.

— Budowa nowego domu »<xwiazdy«.
Nadzwyczajne walne zgromadzenie członków 
Stowarzyszenia „Gwiazda" odbędzie się we wto­
rek, dnia 18 b. m., o godzinie 7 wieczorem w 
wielkiej sali Stow. (ul. Franciszkańska 1. 7). 
Na porządku dziennym : Zatwierdzenie wniosku 
wydziału w sprawie przystąpienia do budowy 
nowego domu Stowarzyszenia i uchwała upo­
ważniająca wydział Stow. do zaciągnięcia po­
życzki hipotecznej. Gdyby się o godz. 7 nie ze­
brał dostateczny komplet, natenczas o godz. 8 
odbędzie się przy jakimkolwiek komplecie zgrom, 
powtórne, którego uchwały będą prawomocne.

— Egzam in dojrzałości w gimnazyum 
IV. w Krakowie odbył się w dniach 1 — 7 
czerwca b. r. pod przewodnictwem p. Ignacego 
Kranza, dyrektora gimnazyum w Podgórzu.

Świadectwo dojrzałości otrzymali: Bachow- 
ski Antoni (z odznaczeniem), Berwald Leopold, 
Bieroń Jerzy, Brand Zygmunt, Browicz Andrzej, 
Chęciński Stanisław, Ciołkowski Józef, Czar­
necki Czesław, Fedorowicz Stanisław, Godzik 
Ignacy (z odzn.), Jurkiewicz Alfred, Karabuła 
Wojciech, Karelus Kazimierz, Kolad Ludwik, 
Konas Alojzy, Nowakowski Adam, Eój Jan, 
Eossbaeh Artur, Eosenbaum Mojżesz, Scheuring 
Stanisław, Tomasik Jan, Wajda Maryan, Weiss 
Samuel, Wierzbicki Stanisław, Wolgang Zy­
gmunt, Wrona Leon. — Beprobowano na pół 
roku ucznia publicznego 1, na rok eksternistę 1.

W tym samym zakładzie odbył się egza- 
zamin dojrzałości eksternistów i eksternistek 
gimnazyum realnego. Świadectwo dojrzałości 
otrzymali: Chrząszczówna Jadwiga, Śliwowska 
Marya, Zbiorowski Stefan.

— Pogrzeb ś. p. Emila kr. Potockiego, 
który odbył się dziś o godzinie 11 przed po­
łudniem, był wymownym dowodem sympatyi 
powszechnej, jaką cieszył się ś. p. Potocki i 
żalu, jaki śmierć jego wywołała. Oprócz naj­
bliższej rodziny i tych sfer towarzyskich, do 
których ś. p. Zmarły należał, liczne grono zna­
jomych i przyjaciół odprowadziło zwłoki na 
spoczynek wieczny. Wśród obecnych widzieli­
śmy JE, Pana Namiestnika dr. Bobrzyńskiego, 
JE. Leona hr. Pinińskiego z małżonką, dr. Wła­
dysława Łozińskiego, profesorów Uniwersytetu 
dr. Dembińskiego, dr. Bołoz-Antoniewicza i wie­
lu, wielu innych. — Zewsząd słychać było gło­
sy ubolewania, że zniknął z pośród nas, tak już 
rzadki w czasach obecnych a piękny typ pra­
wdziwego gentlemana, który obok wytworności 
form towarzyskich, odznaczał się szlachetnością 
ucznć i charakteru.

— Zamach m orderczy na profesora.
Uczeń IV. klasy I. szkoły realnej, Franciszek 
Stach, dnia dzisiejszego, w czasie lekeyi mate­
matyki, przed godz. 11, strzelił z rewolweru do 
prof. Schadena, który pytał właśnie przy ta­
blicy innego ucznia i stał przed ławkami. Stach 
ranił profesora w głowę, poczem sam wybiegł 
z klasy i uciekł na ulicę.

Prof. Schadena opatrzono bezwłocznie w 
sali konferencyjnej i odwieziono na klinikę 
chirurgiczną. Bana prof. Schadena zdaje się nie 
zagrażać życiu.

Sprawcę zamachu ujęto w mieszkaniu je­
go rodziców i odstawiono celem przesłuchania 
na dyrekeyę policyi.

A  Dwa w yroki śm ierci. Wczoraj po 
południu zakończyła się od dwu dni trwająca 
rozprawa przeciw murarzowi z Zainarstynowa, 
Janowi Pawliczukowi i Piotrowi Sekule.

Pierwszy oskarżony był o zbrodnię skry­
tobójczego i nasadniczego morderstwa, drugi o 
współwinę przez namowę, pouczenie i rozmy­
ślne nakłonienie do zbrodni.

Jak już donosiliśmy, oskarżeni napadli 
19 listopada 1911 roku po południu na ul. 
Tkackiej Józefa Tota, zajmującego się zbiera­
niem wiadomości do brukowego pisemka. Pa- 
wliczuk zadał Totowi ośm ran nożem, a Se­
kuła zachęcał go do tego słowami: „bij no­
żem". Zbrodniarze pozostawili bezprzytomnego 
Tota w kałuży krwi i uciekli. Nazajutrz umarł 
Tot w szpitalu. Motywem zbrodni była zemsta. 
W światku złodziejskim uważano ś. p. Tota za 
tajnego agenta policyjnego, a to dlatego, że 
często widziano go w towarzystwie agentów 
policyjnych, którzy tropili złodziei a zwłaszcza 
Białonia i Hanicza, poszukiwanych za morder­
stwo i liczne kradzieże. Sekuła był przyjacie­
lem Białonia. Sekuła oskarżony był też o to, 
że 6 grudnia w Stryju zakradł się w nocy do 
mieszkania Safierów i pokradł rozmaite biźu- 
terye, a gdy Safier przebudził się, Sekuła wymie­
rzył do niego rewolwer i zawołał: „dawaj pienią­
dze, bo strzelam". Safier miał w kasie 8000 kor. 
Chcąc uratować życie, oświadczył, że odda mu 
pieniądze. Babuś był tak usłużny, że poświecił 
Safierowi zapałką, ale tymczasem żona Safiera 
wymknęła się niepostrzeżenie z domu i narobiła 
krzyku, czem rabusia spłoszyła. Obecnie na 
rozprawie Safier poznawał wprawdzie Sekułę, 
ale stanowczo nie mógł tego stwierdzić.

Ława przysięgłych wydała werdykt, po­
twierdzający 12 głosami pytanie główne co do 
winy Pawliczuka, a tylko trzema głosami wy­
kluczyła z pytania słowa: „skrytobójczego i na­
sadniczego",

Pytania co do współwiny Sekuły w skry- 
tobójczem i nasadniczem morderstwie, potwier­
dziła ława 8 głosami, zaś 8 głosami zaprze­
czyła pytanie w kierunku rabunku i kradzieży.

Po kilku minutach przewodniczący radca 
Lewicki, wśród ogólnej ciszy w audytoryum, 
złożonego przeważnie z mieszkańców Zamarsty- 
nowa, ogłosił wyrok skazujący Pawliczuka i 
Sekułę na karę śmierci przez powieszenie.

Obrońcy z urzędu dr. Senisson i dr. Ro- 
senkranz zgłosili zażalenie nieważności.

A  Poparzenie. P. Marya Kozłowska, 
zamieszkała przy ul. św. Piotra i Pawła, wskutek 
eksplozyi maszynki spirytusowej odniosła wczoraj 
poparzenia na całem ciele. Wijącą się z bólów 
odwiozło zawezwane pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego do szpitala powszechnego.

Ą  »Kontl*olor«. Dozorca realności przy 
ulicy Łyczakowskiej 1. 46 oddał w ręce poli­
cyi zarobnika Michała Ostrowskiego, który dnia 
poprzedniego przyszedł do jego mieszkania i 
przedstawiwszy się jako „kontrolor" urzędu 
wodociągowego, przybyły w celu zrewidowania 
instalaeyi wodociągowej w tym domu, skradł 
mu z szuflady kilka koron. Ostrowski wypie­
rał się znajomości ze stróżem i oświadczył, że 
nigdy w życiu go nie widział, przy rewizyi 
osobistej jednak znaleziono u niego ukryty pod 
podszewką w kapeluszu doskonały witryeh. — 
Prócz tego znaleziono przy nim zegarek sre­
brny, oddano więc owego pana „kontrolora" do 
aresztu policyjnego.

A  Porachunki m ałżeńskie. Handlarz 
owocami Salomon Kalacha, spotkawszy wczoraj 
rano w Eynku żonę, z którą już od dłuższego 
czasu nie żyje, pokłócił się z nią i dobywszy 
noża, zranił ją  w skroń i obie ręce. W poli­
cyi tłumaczył się, że zrobił to z „miłości", 
gdyż nie może przeboleć, że żona go porzuciła 
i mieszka obecnie z jakimś kochankiem.

A  Dobry posłaniec. Żona portyera z 
Domu akademickiego, Marya Wiklińska, zgo­
dziła w ulicy Łyczakowskiej jakiegoś robotnika 
do odniesienia kufra z rzeczami. „Posłaniec" 
ów zbiegł z kufrem i ślad po nim zaginął.

A  Upadek z I I . p iętra. Półtora roku 
liczący Tadeusz Bila wypadł wczoraj o godzi­
nie 5 po południu z okna drugiego piętra przy 
ul. Panieńskiej 1. 11 A. i zabił się na miejscu. 
Dziecko bawiło się na korytarzu pod dozorem 
matki, która na chwilę weszła do mieszkania, 
z nieobecności jej skorzystał chłopak i wylazł 
na otwarte okno, a straciwszy równowagę spadł 
na podwórze. Dochodzenia policyjne wykazały, 
iż okno to dostępne łatwo dla wszystkich mie­
szkańców domu nie ma żadnego zabezpieczenia, 
a umieszczone jest tak, że niebezpieczeństwo 
grozi wszystkim przechodzącym przez ów ko­
rytarz .

•f* Zmarli : w ostatatnich dniach w Kra 
kowie, Franciszek Gołąb, słuchacz IV. r. me­
dycyny, w 28 r. życia; Leopold Studentowiez, 
prof. I. szkoły realnej, w 86 r. życia;

w Olchowcu, Klementyna Bilwinowa, oby­
watelka ziemska, w 90 r. życia.

— Pom nik Jag iełły  w Krakowie.
Czas donosi: Dowiadujemy się, że wymiana 
figur króla i chłopa na pomniku Jagiełły w 
Krakowie opóźniły się z tego powodu, że arty- 
sta-rzeźbiarz Wiwulski był chory i dwa mie­
siące przebywał w sanatoryum prof. Mermoda 
w Lozannie. Onegdaj opuścił zakład i udał się 
do Paryża, celem wykończenia ostatnich robót. 
Jest więc nadzieja, że wymiana gipsowych, już 
bardzo zniszczonych figur, nastąpi w niedługim 
czasie.

— Tragedya rodzinna. W Bodaun pod 
Wiedniem nauczyciel Franciszek Baschendorfer 
w porozumieniu z żoną i synem z pierwszego 
małżeństwa, 19-letnim Franciszkiem, otruł troje 
dzieci z drugiego małżeństwa, a to 14-letnie- 
go Ottona, 18-letnią Annę i 9-letniego Edwar­
da przez podanie im cyankali w soku poziom­
kowym, poczem wspólnie z żoną i synem Fran­
ciszkiem popełnił samobójstwo. Powodem stra­
sznego czynu złe stosunki majątkowe.

— Krwawy napad bandycki. Z Łodzi 
donoszą: Na kolei elektrycznej Łódź-Pabjanice 
uzbrojeni w brauningi bandyci napadli na kon­
duktora. Wskutek strzelaniny zginęło 2 pasa­
żerów, 4 zostało ciężko ranionych. Bandyci wy­
rwali konduktorowi torbę z kwotą około 1000 
rubli i przez nikogo nie ścigani, znikli bez 
śladu.

— E p ilog  świętokradztwa. Departament 
ment karny Izby sądowej warszawskiej rozpatry­
wał sprawę, będącą epilogiem świętokradztwa, po­
pełnionego na Jasnej Górze w d. 28 października 
1909 r. Faktyczny sprawca kradzieży jest dotąd 
nieznany. Podejrzenie padło na niejakiego Mi­
łosza, na częściowy ślad kradzieży natrafiono, 
jak wiadomo, u Marcina Winiarka ze wsi Ko­
ścielec w powiecie częstochowskim, którego pio- 
trowski sąd okręgowy skazał na 8 i pół lat rot 
aresztanckich. Skarga apelacyjna została odrzu­
cona i Izba sądowa wyrok sądu okręgowego 
zatwierdziła.

Kronika prowincyonalna.

§ E g z a m i n  d o j r z a ł o ś c i  w I. gimn. 
z polskim językiem wykładowym w Stanisła­
wowie odbył się w dniach od 8 — 10 czerwca 
pod przewodnictwem dyrektora gimnazyum 
w Buczaczu, Franciszka Zycha. Do egzaminu 
dojrzałości przystąpiło 41 ucz. publiez. i 2 
eksternistki. Świadectwo dojrzałości otrzymali: 
Oddział A. Agatstein Aleksander, Czerny Ma­
ryan, Erben Eryk (zodzn,), Hołyński Teofil (z 
odzn.), Homicz Stanisław (z odzn.), Lautmann 
Jakób, Lewenter Izaak (z odzn.), Nowyk Wła­
dysław, Łastowieeki Grzegorz, Łysak Grzegorz, 
Scbatzberger Maksymilian, Seidler Salomon, 
Strugocki Karol (z odzn.), Spigiel Maurycy, 
Strzegocki Kazimierz, Szczygielski Józef (z odzn.), 
Tomanek Gabryel, Udelsmau Abraham, Wojna­
rowski Kazimierz, Wojciuk vel Wojtowicz Grze­
gorz, Ziering Abraham. 1 abiturent odstąpił 
przed egzaminem ustnym a 1 został reprobo- 
wany na pół roku.

Oddział B.: Balicki Eugeniusz, Browko 
Hilary, Deligadisz Wolf (z odzn.), Dudziński 
Kazimierz, Głowiński Filip, Koropecki Włodzi­
mierz, Kuźniarski, Lichtenberg Juda, Michniak 
Eoman, Muryn Włodzimierz, Pilecki Janusz (z 
odzu.), Eogowski Władysław, Wanke Ferdy­
nand, Wechsler Markus, Wiliński Stanisław, 
Zając Maryan (z odzn.), Żółkiewicz Eoman, 
Markowska Jadwiga (ekster.), Lebensartówna, 
Eussie (ekster.). Jeden abituryent został repro- 
bowany na pół roku.

§ Ż y w y  n i e b o s z c z y k .  Swojego 
czasu donieśliśmy, że w Żurawicy pod Prze­
myślem podczas spuszczenia trumny ze zwło­
kami niejakiego Masnego na tamtejszym cmen­
tarzu, nagle wieko trumny zaczęło się ruszać 
i dał się słyszeć głos. Po odbiciu wieka oka­
zało się, że rzekomy nieboszczyk był w śnie le- 
targicznym.

Jak jednak przeprowadzone dochodzenia 
wykazały, rzecz miała się inaczej. Mianowicie 
po pogrzebaniu niejakiego Wojciecha Bajeka, 
grabarz Psiur, nałogowy pijak, narobił krzyku, 
iż z trumny dobywa się głos. Trumnę wycią­
gnięto i po zbadaniu lekarskiem przekonano się, 
że Bajek umarł śmiercią naturalną. To, że ciało 
leżało obrócone na lewy bok, komisya wytłu­
maczyła w ten sposób, iż zwłoki wieziono na 
wozie, podczas więc składania ich i wyłado­
wania, oraz pospiesznego otwierania trumny, 
przewrócono je na lewy bok.

Kronika zagraniczna.

* U s i ł o w a n y  z a m a c h  m o r d e r c z y .  
Z Bukaresztu donoszą : Na wdowę po b. pre­
zydencie ministrów, Manu, wykonał wczoraj 
dawny jej służący zamach morderczy, usiłując 
ją udusić, po zrabowaniu wprzód 15.000 fran­
ków. Sprawcę zamachu uwięziono. Stan zdro­
wia ofiary jest zadowalający.

I ta iK i literacto-artystyczne.
Repertuar teatru m iejskiego  

we Lwowie.
Dziś, w s o b o t ę ,  dnia 15 czerwca, 

„Majerowie". — W n i e d z i e l ę ,  16 czerwca, 
„Ulubieniec kobiet". — W p o n i e d z i a ł e k ,  
17 czerwca, po raz pierwszy (nowość) „Napo­
leon i Józefina", komedya w 4 aktach z pro­
logiem II. Bahra; — z pp. Feldmanem i Be- 
dnarzewską w rolach tytułowych. Abonament 
nr. 88. — We wt o r e k ,  18 czerwca, „Napo­
leon i Józefina". — We ś r odę ,  19 czerwca, 
„Napoleon i Józefina". — We c z wa r t e k ,  20 
czerwca, po raz pierwszy (nowość) „Precz z 
kochankami!" komedya w 8 aktach Stefana 
Beya. — W p i ą t e k ,  21 czerwca, „Napoleon i 
Józefina". — W s obot ę ,  22 czerwca, „Precz 
z kochankami!"

Repertuar teatrn m iejskiego  
w Krakowie.

W n i e d z i e l ę ,  dnia 16 czerwca, o godzinie 
8 min. 80 po południu „Sztygar" K. M. Tel- 
le ra .— O godz. 7 min. 80 wieczorem „Thais", 
J, Masseneta; gościnny występ Ireny Bohuss. — 
W p o n i e d z i a ł e k ,  17 czerwca, o godzinie 
7 min. 80 wieczorem „Noc w Wenecyi", Jana 
Straussa. — We w t o r e k ,  18 czerwca, o go­
dzinie 7 min. 80 wieczorem „Tosca", Pucci­
niego — gościnny występ Ireny Bohuss i Wł. 
Malawskiego.

P rzegląd  prasy.
Gazeta Narodowa z 15 czerwca b. r. 

domaga się w artyknle wstępnym, aby Rząd 
oezzwłocznie zaprzeczył wiadomościom sze­
rzonym przez dzienniki wiedeńskie, jakoby 
można jeszcze teraz zmienić cały szereg
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punktów przygotowanego orgdzia Cesarskiego
0 Uniwersytecie ruskim w myśl żądań ru­
skich, Gazeta Narodowa apeiuje do Koła 
polskiego, sby wystąpiło przeciwko pogło­
skom, które wykraczają przeciw jego uchwa­
łom i woli i zwraca uwagę czynników mia­
rodajnych, że nietylko Eusini mogą grozić 
„najgorszemi konsekwencyami", ale w danym 
razie mogą niemi zagrozić, a co ważniejsze 
ze skutkiem je wyciągnąć i Polacy i że dla 
każdego Państwa, opartego na zachodniej 
kulturze, muszą mieć takie konsekwencye, 
wyciągnięte przez Polaków, daleko powa­
żniejsze znaczenie, aniżeli jakiekolwiek bądź 
awantury ruskie, które muszą pozostać bez 
odgłosu i skutku w Państwie praworządnem, 
opartem na prawie i na ustawach, na nale- 
żytem zorganizowaniu władzy i zabezpiecze­
niu porządku publicznego. Takiem Państwem 
powinna być Austrya; czy niem rzeczywiście 
jest, ma teraz sposobność-okazać.

W tym samym numerze występuje Ga­
zeta Narodowa z krytycznemi uwagami o 
mowie Prezesa Koła polskiego dra Lea, nie 
wykluczającej wyraźnie Lwowa, jako siedzi­
by Uniwersytetu ruskiego. Ponieważ Koło 
polskie przyjęło odnośny wniosek, było obo­
wiązkiem Prezesa wniosku tego wobec Ezą- 
du i stronnictw bronić. Gazeta Narodowa 
wyraża ubolewanie, że dr. Leo okazał za mało 
stanowczości w swej deklaracyi i zaznacza, 
że wogóle jest niebezpieczeństwem, jeżeli 
biorą na siebie pozory decyzyi i odpowie­
dzialności ludzie, którzy nie znają naszego 
położenia na wschodzie, którzy nie umieją 
stanowczo oświadczyć: dotąd — a nie dalej.

Gazeta Wieczorna z dnia 14 czerwca
b. r. występuje przeciwko twierdzeniu Słoioa 
Polskiego z d, 18 czerwca br,, jakoby Koło 
polskie było obecnie zupełnie izolowane 
na rzecz Eusinów w sprawie uniwersyteckiej. 
Gazeta Wieczorna zaznacza, iż z każdym 
dniem jest coraz bardziej widoczne, że tru­
dności, jakie Eusini wskutek nadmiernych 
uroszczeri w sprawie uniwersyteckiej spra­
wiają normalnemu funkcyonowaniu parla­
mentu, tego celu nie osiągną, Eusinów poli­
tycznie skompromitują i pogłębią przepaść, 
istniejącą między nimi a innemi większemi 
stronnictwami. Dlatego też błędem nie do da­
rowania byłyby ze strony polskiej niemniej 
jak ze strony Eządu wszelkie ustępstwa z za­
sad ustalonych w rezolucyi Koła w sprawie 
uniwersyteckiej.

Czas z 14 czerwca b. r. w artykule 
„Obstrukcya ruska" zaznacza, że posłowie ru­
scy w parlamencie rozpoczęli grę, która na 
długie lata zadecyduje o ich politycznej przy­
szłości w Państwie. Eusini grożą, iż udare­
mnią uchwalenie tego, co jest podstawą każ­
dego państwa, to jest uchwalenie budżetu 1 
siły zbrojnej. Godzą więc w samą istotę Pań­
stwa i Dynastyi, których mienią się najwier­
niejszymi poddanymi. Obstrukcya ruska jest 
nielogiczna i nieuzasadniona, Eusini mają 
bowiem otrzymać swój Uniwersytet, a więc 
mają mieć spełnione właściwe swe żądanie, 
do obstrukcyi niema przeto żadnego powodu. 
Prędzej czy później zobaczą wszyscy, że w 
sprawie Uniwersytetu ruskiego Eząd i Pola­
cy pragną dać Eusinom to, co tylko jest mo­
żliwe do dania bez naruszenia obowiązują­
cych ustaw, a przy zachowaniu zdrowego sen­
su nawet w polityce. Już dzisiaj prasa nie­
miecka zaczyna rozumieć, że krzywdy ruskie 
są legendą. Gdy przekonanie to stanie się 
ogólnem, wówczas wyjdzie na jaw  właściwy 
powód ruskiej „walki". Jest to polityka dezor- 
ganizacyi i przeczenia. Obstrukcya ruska nie 
przeszkodzi niczemu, a Eusini wyjdą z tej 
gry zdemaskowani. W tym stanie rzeczy mo 
żemy ze spokojem oczekiwać wyniku, ponie­
waż nie zeszliśmy z naszego stanowiska, po­
legającego na tem, że wzajemne stosunki na­
rodowe pragniemy ułożyć w drodze porozu­
mienia, do którego jesteśmy i teraz skłonni
1 gotowi. Mowa Prezesa Koła dr. Lea stwier­
dziła ponad wszelką wątpliwość to nasze za­
sadnicze stanowisko. Była męzką, ale i po­
jednawczą, była zdecydowaną obroną naszych 
praw, ale i sprawiedliwością dla drugiego 
narodu. Przed Eusinami stoi otworem droga 
rokowań i porozumienia. Czas pragnie, by 
weszli na nią z korzyścią dla Państwa, dla 
kraju, dla naszego narodu, a przedewszyst- 
kiem dla siebie.

miło  z dnia 14 czerwca b. r. wyraża 
przekonanie, że ostatnie dni ujawniły nie­
bezpieczeństwo polskiej polityki dla Państwa 
i parlamentu. B ilo  twierdzi, że Polacy go­
towi są każdej chwili narazić Państwo na 
nieobliczalne szkody, aby tylko nie przyznać 
Eusinom słusznie należących się im praw. 
Sprzeciwiając się założeniu Uniwersytetu ru­
skiego we Lwowie, który to fakt byłby cio­
sem dla russofilskiej propagandy w Monar­
chii, działają Polacy na szkodę ^Państwa i 
okazują całą nielojalność swej polityki.

Dzień dzieci.
Nowy apel do dobroczynnych serc mie­

szkańców Lwowa. Apeluje się do nich czę­
sto, a nie zawodzą nigdy. Nie zawiodą też

napewno i tym razem, gdy zwracamy się do 
nich w imię sprawy wszystkim najbliższej : 
gwoli wspomożenia dzieci.

Idzie tu o jeden jedyny dzień w roku, 
Będzie nim

16 czerwca,
W tym jednym dniu niechaj każdy’zło­

ży grosik ofiarny dla dzieci, a skarbonka, do 
której spłyną te datki, oby jak najobfitsze, 
obdzieli zdobyczą swą zakłady opiekujące się 
dziećmi, jako to: Zakład Dzieciątka Jezus, 
Dom sierót na Grodeckiem, Kolonie wakacyj­
ne dla dziewcząt w Pniowie, Kolonię dla 
dzieci mojż. wyznania w Dębinie, Kolonię 
leczniczą w Eymanowie i Kolonię dla ucz­
niów szkół średnich w Lisku.

D z i e ń  d z i e c i  
16 czerwca.

niechaj dowiedzie, że troska o dolę 
młodych pokoleń, a tem samem o przyszłość 
społeczeństwa nie jest nam obca. Jak czuła 
macierz niechaj w dniu owym stolica kraju 
roztoczy skrzydła dobroczynne nad zastępami 
maluczkieh, którym już w brzaskach młodo­
ści dola okazała się nielitościwą macochą. 
Kto z nas nie spotyka owych wątłych, bla­
dych istotek, pnących się ku życiu, jak wio­
tkie pędy rośliny na piasczystym ugorze? 
Eoi się od nich w mieście. Niedostatek niań­
ką tej dziatwy: niedostatek chleba, powie­
trza, światła. A z zewsząd dybią na nieszczę­
sne ofiary wrogowie: krzywiec, gruźlica, char­
łactwo dziecięce. Czyż damy marnie więdnąć 
i ginąć młodym żywotom? Czy aż do tego 
stopnia kraj opływa w .dobrobyt, by mu nie 
trzeba było coraz nowych rąk do pracy i 
czy walki narodu nie wymagają coraz no­
wych hufców? Ktoś nazwał rumieniec zdro­
wia na twarzyczkach dziecięcych „zorzą po­
myślnej przyszłości narodu"; u nas niestety 
tych rumianych twarzyczek tak mało.

A więc do naprawy z ła ! To, co się czy­
ni, nie wystarcza. Musi przyjść ze strony 
społeczeństwa pomoc wydatniejsza nie przez 
obfitsze dary jednostek, ale przez udział wszy­
stkich bez wyjątku w tak zbożnem dziele.

Gorąca pora już u wrót naszych, nada­
rza wyborną po temu sposobność. Przyroda 
nagromadziła nieprzebrane skarby krzepią­
cych m ocy; otworzyć jeno przystęp do nich, 
wyprowadzić wysiloną dziatwę z murów mia­
sta, z zaduchy, z półmroku, na słońce, na po­
wietrze, ku łąkom i lasom, ku zdrojom oży­
wczym, Na to wszakże potrzeba środków, 
znacznych funduszów. Dostarczyć ma ich

D z i e ń  d z i e c i  
16 czerwca.

W dniu tym sprzedawane będą odznaki 
po 10 halerzy. Niechże przystroi się w nie 
każdy. Niech nikt nie uchyli się od tak dro­
bnego na cel tak wielki, datku!

Zwracamy się z gorącą prośbą do sza­
nownych mieszkańców miasta Lwowa, aby 
zechcieli złożyć w ofierze dla dzieci w nie­
dzielę, dnia 16 czerwca, 10 halerzy za od­
znakę, składając je do puszek na dochód 
zjednoczonych Towarzystw opiekujących się 
dziećmi, a mianowicie: Dzieciątka Jezus, Do­
mu sierot na Grodeckiem, Kolonii wakacyj­
nych dla dziewcząt w Pniowie, Kolonij dla 
dzieci mojżeszowego wyznania w Dębinie, 
Leczniczej kolonii w Eymanowie, Kolonii dla 
uczniów szkół średnich w Lisku. O godzinie 
5 korso kwiatowe automobili i powozów po 
ulicach miasta. Po południu odbędzie się na 
placu Powystawowym premiowanie najładniej 
ozdobionego powozu. Na placu Powystawo­
wym walka kwiatów. Kto chce wziąć udział 
w głosowaniu, oprócz biletu wstępu musi 
kupić wstążkę „Dnia dziecka" za 10 hal., a 
przy niej dostanie kartkę do głosowania.

Poradnik
d la  oszczędnej kuchn i dom ow ej.

Niedziela: Zupa rakowa. Kurczęta z sa­
łatą. Kruche ciastka z czereśniami, albo agre­
stem.

Poniedziałek: Eosół z makaronem. Sztu­
ka mięsa garnirowana jarzynkami. Sago z 
podlewą śmietankową.

W torek : Zupa szczawiowa. Pieczeń wo­
łowa, kalarepka i młode kartofle. Pierogi z 
serem.

Środa: Zupa ze świeżych grzybó / z 
kluseczkami. Kotlety wieprzowe siekane. Mło­
de kartofle i mizerya.

Czwartek: Zupa jarzynowa. Gulasz z 
oielęciny i ryż, albo knedelki z bułki. Kom­
pot z agrestu.

f  P iątek: Zupa z młodych kartofli. Ba­
ki nadziewane w śmietanie. Budyń czekola­
dowy z podlewą.

Sobota: Zupa „Bizi Bizi", czyli rosół z 
ryżem i zielonym groszkiem. Pierogi z mię­
sem. Kompot z czereśni.

P r z e p i s y :
Kompot z czereśni na konserwę. Eó- 

wne, zdrowe czereśnie obrać z szypułek, o- 
płukać i gdy obeschną, wsypać w miedziany, 
a najlepiej mosiężny rondel, zalać zimną wo­

dą z roztworem kwasku cytrynowego i po­
stawić na ogniu dokąd się na wodzie bulki 
nie pokażą. Taka czynność nazywa się „blan- 
żerowanie". Odlać wodę zupełnie i zalać owoc 
lekkim syropem na 24 godzin, na drugi dzień 
zlać ten syrop, dodać resztę cukru i zasma- 
żyć, zszumować i wystudzonem nalać czere­
śnie ułożone poprzednio w kompotierach. Na 
pół kg. czereśni czy wiśni, brać pół kg. cu­
kru; jeżeli kompot robi się z kwaśnych wiśni, 
to tylko dołożyć troszkę więcej cukru. Po na­
pełnieniu syropem słoi, dać do każdego na 
wierzch „kwasu salicylowego", co zapobiega 
fermentacyi i tworzeniu się pleśni. Jest to 
sekret fabryk konserw. Mieć wymoczone przez 
dwie godziny pęcherze w słonej wodzie i te- 
mi zawiązać kompotiery, wiązać szpagatem 
cienkim i mokrym koniecznie. Wtedy włożyć 
na spód rondla deseczkę dziurkowaną, można 
na ten cel użyć drewnianej odcedzarki karto­
fli, odjąwszy rączkę, ustawić słoiki i sianem 
albo wiórkami od pakowania przełożyć słoiki 
i nalać zimną wodą 10 — 12 centymetrów na 
wysokość; wtedy postawić na ogniu i goto­
wać 15 minut od zagotowania, poczem zdjąć 
ostrożnie rondel i zostawić do zupełnego o- 
studzenia. Następnie wyjąć słoiki, obetrzeć 
do sucha i gdy pęcherze na nich zaschną, 
zamaczać każdą szyjkę słoika w rozpuszczo­
nej żywicy do lano wania flaszek. Kompot 
tak urządzony można przechować lat parę, 
bo wilgoć i pc wietrze nie dojdzie, a i osy 
nie popsują pęcherza, jeżeliby się do spiżarni 
dostały. Blanżerowanie owoców na kompoty, 
wyjąwszy tylko maliny, agrest i porzeczki, 
jest robione w tym celu, że owoc mięknie 
przeto więcej się zmieści, a pod wpływem 
syropu nie marszczy się i będzie się równo 
gotować.

Konfitury z róży. Eóżę prawdziwą cu­
krową obrać z żółtych serduszek, wysiać ją 
na sicie, aby pyłek ze środków odszedł, wte­
dy zważyć. Na pół klgr. róży wziąć 2 klgr. 
cukru, z którego zrobić gęsty syrop „do ni­
tki". Eóżę obraną wrzucić na kipiącą wodę 
i ugotować do miękkości, poczem wyjąć z 
wody, wycisnąć i ułożyć na salaterce; mieć 
utłuczony kwasek cytrynowy i tym kwaskiem 
posypać różę i wymieszać a nabierze śliczne­
go koloru. Niech tak poleży godzinę, poczem 
wrzucić na gorący syrop i parę razy zasma- 
żyć, a gdy jest przeźroczysta, zdjąć z ognia, 
bo przez długie smażenie robi się bronzowa 
i twarda, poczem zimną składać w słoik i 
zawiązać papierem białkowanem. Można ró­
żę po ugotowaniu utrzeć wałkiem w donicy 
a będzie jak marmolada. Odcedzonej wody z 
róży nie wylewać, lecz dać kwasku cytryno­
wego przez co nabierze ślicznego koloru, prze- 
filtrować i biorąc na szklankę wody, 2 szklan­
ki cukru, przesmażyć, zszumować, poczem 
w suche butelki pozlewać i zapakować kor­
kiem nowym i smółką. Sok ten jest śliczny, 
aromatyczny, i znakomitemjlekarstwem prze­
ciw kaszlowi,

Nowina.

=  W kołach dyplomatycznych twier­
dzą, że kanclerz B e t h m a n n - H o l l w e g  
złoży hr, Berchtoldowi rewizytę w jesieni i 
spędzi u niego w Buchlowicach jeden  lub 
dwa dni.

=  N . W . Tagblatt twierdzi, że austro- 
węgierski Zarząd wojskowy zamówił przed 
kilku dniami 14 a e r o p l a n ó w .  Zamówienie 
to otrzymała jedna z fabryk austryaekich. 
Zamówiono przedewszystkiem aparaty syste­
mu Etricha.

=  F r a n c u s k a  I z b a  d e p u t o w a ­
n y c h  przyjęła na wczorajszem posiedzeniu 
budżet ministerstwa spraw zagranicznych.

=  D u m a  r o s s y j s k a  110 głosami 
przeciwko 70 odrzuciła wniosek Koła pol­
skiego w sprawie przemiany Chełma w mia­
sto gubernialne. Posłowie Harusewicz i Dym­
sza zaznaczyli, że o tem póty nie może 
być mowy, dopóki istnieje gubernia sie­
dlecka z miastem gubernialnem Siedlce. Bi­
skup Eulogiusz polemizował żywo z mówca­
mi polskimi.

Duma przyjęła wniosek nacyonalistów, 
by przedłożenie rządowe w sprawie miasta 
gubernialnego Chełma postawić na pierwszem 
miejscu porządku dziennego posiedzenia w 
dniu 18 b. m.

=  M inister portugalski, Eoni Leao, 
interpelowany w kwesyi rzekomego projektu 
nabycia ko 1 o n i  j p o r t u g a l s k i c h  przez 
Niemcy, oświadczył, iż pogłoski takie są fał­
szywe. Portugalia w obecnej chwili nie ma 
potrzeby pozbywać się kolonij, zresztą Anglia 
przyjęła gwarancyę utrzymania kolonij przy 
Portugalii. W zamian za to Anglia ze wzglę­
dów strategicznych korzysta z przyjaźni por­
tugalskiej. Między zatoką lizbońską, Azorami 
i przylądkiem San Yincenzo jest trójkąt stra­
tegiczny, który służy celom militarnym Anglii. 
O ugodzie niemiecko-angielskiej co do P ortu­
galii, rządowi portugalskiemu nic nie wia­
domo.

Rada państwa,
W iedeń, 15 czerwca. Na dzisiejszem 

posiedzeniu komisyi b u d ż e t o w e j  w dalszym 
ciągu dyskusyi szczegółowej przemawiał naj­
pierw p. P a c h e r ,  wyrażając zadowolenie 
z powodu usunięcia trudności w dalszych 
pracach parlamentarnych i zaniechania ob­
strukcyi ruskiej.

Dziś obraduje też komisya wojskowa.
W iedeń, 15 czerwca. W k o m i s y i  

w o j s k o w e j  przemawiał dziś p. L i e b e r -  
m a n n n.

W k o m i s y i  b u d ż e t o w e j  po p. Pa- 
cherze mówił p. M a s t a l k a .  Potem p. Tu- 
s a r  potępiał obstrukcyę ruską skutkiem któ­
rej przeforsuje się ustawy wojskowe w ko­
misyi bez wszelkich zmian na korzyść ludno­
ści. Także w komisyi budżetowej dyskusya 
zupełnie nie wywołuje zainteresowania. P. 
L eo  oświadcza, że ze względu na położenie, 
które było w dniu wczorajszym, wielu po­
słów mniemało, że dyskusya w komisyi budże­
towej nie postąpi tak’ szybko, wskutek tego, 
jakkolwiek zapisani do głosu, nie są dziś 
obecni sądząc, że dziś do głosu nie przyjdą. 
Byłoby więc wskazane przerwać obrady ko­
misyi, ażeby umożliwić owym posłom udział 
w dyskusyi. Komisya przyłączyła się do tego 
zapatrywania p. Lea i odroczyła posiedzenie 
do poniedziałku popołudnia.

Wyrok w sprawie wyborów do Rady 
gm innej we Lwowie.

W iedeń, 15 czerwca. Trybunał admi- 
nistracy.ny wydał dziś wyrok w sprawie za­
żalenia, wniesionego przez Stefana Garczyń- 
skiego i tow. ze Lwowa, przeciw orzeczeniu 
Eady m. Lwowa z 11 czerwca 1911 w spra­
wie wyborów do Eady gminnej we Lwowie.

Po przeprowadzonej d. 11 maja rozpra­
wie publicznej i po wysłuchaniu wywodów 
referentów i zastępców stron dra Bosnera i 
dra Pomiankowskiego, wydał dziś Trybunał 
wyrok, w którym uwzględniając wniesione 
zażalenie orzekł, że zaczepione orzeczenie 
Eady miasta Lwowa znosi się, jako sprzeczne 
z ustawą.

W motywaeh Trybunał administracyjny 
zbija wywody zastępcy miasta Lwowa, który 
powołując się na § 88 ordynacyi wyborczej 
dla m. Lwowa, wyraził przekonanie, że u- 
chwała Eady miasta w sprawach wyborczych 
rozstrzyga, albowiem Trybunał jest zdania, 
że Eada miasta Lwowa jest tylko instancyą 
administracyjną, a nie ustawodawczą. Nastę­
pnie Trybunał administracyjny zajmuje się 
tymi punktami zażalenia, które odnoszą się 
do doręczenia kart legitymacyjnych. Na pod­
stawie przeprowadzonej rozprawy przyszedł­
szy do przekonania, że doręczenie legityma- 
cyj nie było w zupełności prawidłowe, tak, 
że znaczna część wyborców nie mogła wy­
konać prawa wyborczego, znosi Trybunał 
wybory jako nielegalne.

Kraków, 15 czerwca. (Tel. pry w.). Wy­
dział wielki Kasy oszczędności m. Krakowa 
uchwaiił nowy statut Kasy, wprowadzając 
dzienne oprocentowanie wkładek, ustanawiając 
wydział nadzorczy i nową organizacyę dy- 
rekcyi. W skład nowej dyrekcyi wchodzić 
będą: prezes wybierany przez wydział wielki 
Kasy, jeden dyrektor stały wybierany przez 
Badę miasta na propozycyę wielkiego wy­
działu, wreszcie trzech zastępców, z tych je­
den z grona członków wydziału, a dwóch z 
pośród funkcyonaryuszy Kasy.

P a ry ż , 15 czerwca. Ambasador Izwol- 
ski zawiadomił, że car przyjmie premiera 
Poincarego w dniu 10 sierpnia.

Albany (Stan nowojorski), 15 czerwca. 
Maszyna pociągu, którym jechał Boosevelt 
z żoną do Chicago, wykoleiła się z powodu, 
iż na tor rzucono odłam skały. Nikt nie jest 
ranny.

Nowy Jork, 15 czerwca. Oczekują, że 
z przybyciem Roosevelta do Nowego Jorku 
nastąpi zwrot w położeniu. Dotychczas żadna 
ze stron nie rozporządza większością.

Nowy Jork, 15 czerwca. Eoosevelt o- 
trzymał ogromną liczbę telegramów z we­
zwaniem, aby przybył do Chicago celem o- 
sobistego udziału w walce wyborczej. Postę­
powanie komitetu narodowego, który unie­
ważnił mandaty jego delegatów, zaostrzyło 
walkę wyborczą; zapanowało w niej wielkie 
rozgoryczenie.

Odpowiedzialny redak to r:

A d a m  K r e c h o w l e c k l ,

OSTATNIA P0CZ1
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NADESŁANE.

BILET? do w agouów  sy ­
p ia ln y ch  w  k ra ju  
[i z a g r a n i c ą

-"■•Biuro miastowe
c. k. kolei państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9.
— 452 . — T elefon  — 452. -
A dres telegraficzny: S tad tbu reau .

Asnyka 7, II. piętro.
6  albo 4  pokoje

z przynależnościa in i, b a l k o n ,  
e lek try k a .

Tanio do wynajęcia 
od  1 l i p c a  1912.

Wiadomość tamże, parter na prawo.

FRANCENSBAD
Dr. Stanisław PRZYBYLSKI

b. asystent k lin ik i chirurgicznej i położn. ginek. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje 

jak  la t ubiegłych. 
„ P » l n c e - H o t e l “ . wejście od K i r c h e n s t r a s s e ,

Świeżo opuśc ił p r a s ę :

Rok Słowackiego"
K sięga  pam iątkowa obchodów
urządzonych ku czci P oety  w r . 1908

M

Dr. W I K T O R  H A H N
8-vo — s. 893 

K sięga zaw iera dokładny opis w szystk ich  obcho­
dów na obszarze ziem  p o lsk ich , — stanow ić  
może piękną pam iątkę w szystk ich  K om itetów, 
T owarzystw , Instytucyj urządzających podobne 

uroczystości.

Cena 4 korony.
Do nabycia we w szystk ich  księgarniach.

Czysty dochód ze sprzedaży przeznaczony na 
POMNIK SŁOWACKIEGO w e LWOWIE.

n i

Dr. Kołaczkowski
ordynuje od 20 kwietnia dom 
Stadt Athen K reuzstrasse

naprzeciw kolumnady 
Miihlbrunnu.

Dr. K. Podlewski
specyalfsta  chorób skórnych i w e n e ­
rycznych ordynuje dla kobiet i mgżezyzn «<( 

1 1 -1 2  i od 3 - 5  
ul. Zimorowicza 5 (naprzeciw ,,Sokoła“).

Marya Białecka
kurs rysunku i m alarstw a. Osobny kurs dzie- 

clnuy. K A Ł E C Z A  « . I . s».

Przyjechała do Lwowa
diiia 15 czerwca 1912 

HOTEL GEORGE’A. P. J. Kostaneeki 
z Ohaibie.

HOTEL EHEOPEiSKI. P p .: W. Zie­
liński z Iwanrzfin, T. Grabowski z Koniueli 

HOTEL IMPERIAL. P. J. Matejko z 
Rzuehowa.

HOTEL SASKI. P. M. Jocz ze Bredni.

C E i r i r i f i  
Lwowskiej izby bandiowsj i prz&mysławij,
Lwów, dnia 15 czerwca 1912.

I .  Akeye aa aztnkę.

Banku hip. gal. po200 zł. (400kor.)
Banku gal. dla handlu i przsm 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Czern.-Jaggy po 200 

zł. w. a. w irebrze (400 kor.)
Fabryki wigcnów w Sanoku przed- 

U n  Lipińskiego po 500 kor. .

O . L isty zastawne za 100 ker.
Basku h. g. 5 pr. w. a. w yl.z 10 pr.

» „ * 4’/» Pr- a- i°* w S0 1.
„ ,  , 4  pr. w. a. 601. po 200 k.
„ kraj. 4*/, pr. w. a. los w 511.
„ „ 4 pr. w. a. los w 57 1.

Banku gal. ziem. kr. 4t/,0/0 60 1.
List. Zast. Banku gal. dla handlu 

i przem. w Krakowie 4*/,% 601.
Zem-iny Bank hipoteczny Lwów 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr

pierwsza e m is y a ) .....................
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.

los w 41*/, l a t ...........................
4 pr. ios w 56 l a t . . . . ,

I I I . O bllgi za 100 kor.

Gal. funduszu propin, 4 pr. w, a.
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Komun, Banku kr. 4‘/,pr. (3 em.)

.  4 pr. (4 em.)
Kol. lokalne dtto 4 pr. . . . .
Pożyczki kr, 4 pr. po 800 kor, 

s roku 1893 
Pożyczki krąj. 4 pro. z r. 1908 .

„ ®. Lwowa 4 p r .. . ,
.  „ .  4 koswea. ..
„ m, Krakowa , , , .

T . M onety.
Dukat cesarski . . . . . . .
30 frankówka . . . . . . .
5.00 rubli rossyjskioh srebrnych 

„ .  papierowych
15* marek niemieckich . . . .

Stus** g iełdy  «rieM sk le{.
Dnia 13 czerwca 1912.

A . Ogólny d łag  państwa.
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad . . . . . . . .
styozeń-lipieo . . . . . . .

JaiŁolity dług państwa w srebrze
luty-B ierpień .....................................
kw iecień-październik.....................

e
M

płacą | żądają
walut a kor.
K h K b

700 - 708 -

425 - 435 -

586 - 542 -

482 - 492 -

110 -
97 70
90 70
98 20
91 -  
98 30

98 40 
91 40
98 90 
91 70
99 -

98 -  
97 80

98 70 
98 50

85 - -------

94 -
88 50 89 20

97 10 97 80

98 -  
88 -
87 70

98 70 
88 70 
88 40

89 30 
88 -  
87 70
90 -  
87 50

90 -  
88 70 
88 40 
90 70 
88 20

11 36 
19 16 

252 -  
254 -  
118 -

11 46 
19 30

254 -
255 -  
118 30

& s k i e f .

pl*eą

88-55
88-55

88-75
88-75

91-45
91-50

91-65
91-70

Koronowa waluta.
Losy a r. 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. 

n n 1860 po 500 zł. w a. 4 pro. 1550-— 1610’—
n „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 432’— 444-—
„ „ 1864 po 100 zł. . . .

„ 1864 po 50 zł..................
Listy sast. domen państ. po 180 zł. 5 pr

S . Słług państwa (wszyitkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 sł. 4 p r ..  .........................113’75 113’95

Austr. resta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p i . .......................................88 55 88-75

płacą żądają

602’— 814 — 
304’-  3 1 0 --  
287’-  289’-

C. Obligacye k o lejow e.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

6“/4 pr. (ostemp. akeye) . . . .  
Kol. Cesarza Franciszka Józefa aa

100 zł. 6'U pr....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł mk. 

(ostemp. akeya) . . . . . .
Kol. Aroyks. Rudolfa w wal. koron, 

wole* od podatku 4 pr....................

89-75 90’75

107-80 108-80 

436’-  43 S --  

108*75 109*75 

88-80 81-80 

83-85 89-85

Obligacye pierw u eń stw a  (kolejowe).
101-80Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr. .
Kol. Czegkiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr......................................
Kol. czeskiej emiss z r. 1895 za

400 kor. 4 pr......................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z i. 1886, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

* r. 1887, 4 pro. (sr.j . . . . 
Kcl. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pro.................................
północnej oes Ferdynanda em,

r. 1888, 4 pre.................................
północnej ets. Ferdynanda em

r. 1891, 4 pre.  .....................
północnej ces. Ferdynanda em.

r. 1898, i  pro.................................
Kol. półnoraej ces. Ferdynanda em. 

s  r. 1904, 4 prs. . . . . . .
Kol. bukowińskie; lokalnej sa 400

kor. 4 pr. . . .  .....................
Koi. galio. Karola Ludwika 4 pr. . 
f!#l, lwowsko-«*«r».-jasikiej a roku

15194 4 pr. . .  ...........................
Koi.. .Arsyk* Rudolfa (Sslsk&sem.&r- 

gst) a& 40S B&arek 4 pr, , . ,

120-75

Kol,
3

Koi.
3

Kol.
s

90-40

89-60

93-90

93-90

93-90

93-90

93-90

93-90

93-90

87-75
89-25

89.50

113-—

91-40

90-60

94-90

94-90

94-90

94-90

94-90

94-90

94-90

88-75
90-25

90-30

114'—

Sting paai-swa (krajów korony węgierskiej),
Węg, słot* reata 4 p r .. . . . .  108-75 10895

j „ * w wal. kor. 4 pr. 88-15 88-35
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . 285-50 297-50
„ poź. prem. za 100 zł. (200 kor.) 423-— 435-—
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 209-— 215-—

Koronowa waluta. płacą żądają
E. O bligacye IndemiBisaeyjne,

Kroacyi i Sławonii . . . . . .  — •— 88-50
Węgier sa 100 sł. 4 pr. . . 88'30 89-30

S. Inne publiczne pożyczki.
Foż. reg. Dunaju z r. 1878 los Z pr. 
Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los

za 200 kor. 4 p r ...........................
Bukowińskie obi. propiaaeyjne los 

sa 100 zł. 6 pr. . . . . . . 
Gal. poż. kr. s roku 1893 4 pr. . . 
Gal. obi. prop. i  roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka miasta Lwowa * r. 1896

4 pre......................................................
Renta włoska sa 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pro............................................
Poż. serb. prem. sa 100 frank. 2 pr. 
7Vraełri» obi. pre:®. koi. za 400 frank.

(sa 100 zł. Kost.}.
Anglo-Austr. banku ios 4*/, pr. . .
Austr. zakł kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 

„ „ obi. praia a r. 1880 3 pr.
,  1888 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem los 5 pr.
w » h h i. 4 pr. 

Gal. ako. b. hip. 10 pr. prem. los 5 m.
,  ,  ,  » los 50 1. 4»/s pr- .
h m  n n x 6U i. 4 pr. •

Banku gal. ziem, kred. 4*/r pr. 60 1.
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat

„ 4 pr. Ios. 41 lat
* „ „ * 4 pr. starsze .

Banku kraj. dla Galicyf Iiośossery-' 
4*/s pr. 5P /S lat swrotas . . . 

Banku krąj owego obllg. koaa*x< Z
emisya 42 lat 4ł/e pr......................

Banku kr. obi. kolej. iii. 57*/, 1. 4 pr. 
Anstro-wfg. banku 50 lat 4 pre.

' w. k. -

100-50 101-50

90- 91 --

la ; - .4  pr.

88-55 89-55
96'90 97-90

88-20 88-50

119-25 125-25
2 4 1 -- 24 4 --

liafcy dfnia®

297-— 30S-—
25 9 -- 271-—

99-50 100*50

110 — — _
97-75 98-75
90-75 91-75
98-25 99-26
88-30 89-30
94-50 95 50
97-60 98-60

98-25 99-25

9 8 - - 9 9 - -
87-50 88-50
95-75 96-75
95-40 96-40

SL Obligneye s prawe® pierwsseństwa
sa 190 zł. a  om.

113-15
112-25

114-15
113-25

82-85 83-85

88-05 89-06

Tow. źegl. par. po Duaąjs sa 4C0 1 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . .

Tow. żagl. par. po Duw. Esi. r. 1886 pr.
Kolej Lwów-CierH.-Jasey s r. 1884

za 300 z ł..............................................
Kolej Lwów-Caens. z r. 1884 za 30$

sł. 4 pr.......................  . . . .
Gal. koi. iok. wschód, sa 100 zł. 4 pr.
W «  gai. k*J. -m. 1870 a s sł. 5 py. 100-— 101-—

1898 » i f y .

Ł  ZtOKT (*» sztukę).

Budapeszteńskie (Baziiiea) 5 sł. , 28 25 32-25
Zakł. kred. dla handl, i p«sm . 100 »i. 488 — 5 0 0 --
Clary 40 sŁ m. k. 1 7 5 --  1 9 5 --
Foźyczka miasta Insbruku 20 st. —•—

Koronowa waluta. płacą żądają
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. , 68 75 74 75
Palfy 40 zł. m. k.........................................—
Ozsrw. krzyża auetr. tow. 10 zł, 54-— 60-—

„ „ reg . tow. 5 zł. . . 3 5 -- 41-—
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 »?. 79-— 85-—
Salma 40 zł. sa. k. . . . . . .  330-— —
Pożyczka Miasta Salzburga 23 s ł . —

3 . Akeye Langów (ta sztukę)
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 329-— 330-— 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . d985‘~  3990--- 
Zakł. kred. dla handlu i przem. 638-90 639-90 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 833 75 834-75 
Dolao austr. tow. eek, 400 kor. . . 772-— 774 50
Gal. banku hip. 200 zł........................ 702--- 704-—

„ „ dla han. i przeza. 200 zł. 4141— 418-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 527-40 528 40 

k Austro-węg. 1400 kor. . . 2031-— 2041-— 
Związku (UnioKba»fc) 200 s ł. 608-75 609-75 

Ososkiego banku związkowsgo ISO si. 270-— 271-— 
%ivńosteAska banka 100 sł. , . . 281-50 282 50

K. Akeye przedsiębiorstw traaspertow/eh.

Buk. kol. lok. aka. pierw. 2Gt‘ sł. . 452-— 453 
i.n » n akeye zakład. 200 ił. 427-— 431-— 

Kolei półn. ces. Ferd. Xu00 zł. mk. 5000-— 5010-- 
Kol. Lwćw-Bsłzec (aku pierw.) 200sł. 385-— 399-— 

„ Lwów-Czcrn. JasRy 200 sł. . . 536-— 538'-— 
„ Lwów-Kleparćw-Jaworów lokal.
400 kor.................................................... 290-— 300-—

A«etr.Tow.żegl.H»Dua»j«600 a ł.» k . 1243-— 1248-—

L  Akeye przedsiębiorstw prs»*yzło-*ych.

'fow. kopalń węgla w briiz 100 sł. 
Galie, karpackie naft. tow. 500 koi-. 
Austr. tow, górnicze Alpina 100 sł. 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 sł. .
Schodniey 500 kor.  .....................
Ter. sars. tytoniów. 500 fraskćw . 
Tr-ML t'VW. kc?p. węgls 70 sł. . .

SU TT ® fe i  J. e .
Berlin sa 100 marsk 5 pr. . . 
Londya za 10 ftmt. sst. 4 pr. . 
Paryż za 100 franków 
Petersburg sa 100 rsbłi 4l/a pr. 
Niemieckie banki.
Włoskie banki .
FrsksasH* baaki 
SswtsjcsMlda ksaski . .

W a i e i
Dukat c e s a r s k i ...........................
Austr.-weg. 8 g»G. słota (sose^-i
30-fraskowka  ................
20-m arkówka................................
Rossyjski półimperyał . . . 
Nism. banknoty za 100 ifiarek . 
Wioski® banknoty za 100 lir . 
B uble. . . . ' ..........................

7 5 9 - -  761-— 
763"— 7 6 8 --  
978-25 974-25 

3157 — 3167—  
460 — 4 6 6 --  
3 5 2 --  355 50 
26450 2 6 6 '-

241-321/. 241 62*/,
95-65 95-77*/,

254-12*/* 25512*/,
118- - 118-20
94-67’/, 94-87*/,

95-37*/, 96-52*/,

?«
11-40 11-42

19-16 19-20
23-60 23-64

118- - 118-20
94-70 9490

2-54‘/„ 2-55*/„

d  m  j e  s  m  a r  i :  i m l  » ł t  j b m  m  j ę  c s , -  y  » r .

Licytacya
L. 4955 (7365 8 - 3 )  

Obwieszczenie licytacyi.
Wydzisł powiatowy w Brodach sprze­

daje w dniu 20 czerwca 1912 r. o godz. 10 
przed południem w drodze publicznej ustnej 
i ofertowej licytacyi około 70 morgów drze­
wostanu gminy Ponikowica, odległego od 
stacyi kolejowej Brody 5 kim. z masą około
14.000 m 3 sośniny, 750 m 3 dębiny, 600 m s 
brzeziny.

Wydział powiatowy.
Brody, dnia 11 czerwca 1912.

L. ez. 1683 (7364 3 - 3 )
Ogłoszenie konkurencyjne.

Nimejszem podaje się do wiadomości, 
że w Andrychowie jest do nadania lwowsko- 
wiedeńsko-berneńska kolektura loteryjna, Nr. 
55, 521, 576, która według przecięcia z lat 
1909/11 przyniosła rocznie zbiórek 22.530 
kor. 30 bal., a kolektantowi przy 6%  wej 
prowizyi dochodu brutto 1351 kor. 50 hal.

Kaucya wymaganą jest w  wysokości 
2600 kor. w pupilarnych papierach warto­
ściowych losowaniu niepodlegających.

Oferty zaopatrzone stemplem na 1 kor. 
należy przy dołączeniu wadyum w kwocie 
70 kor., metryki urodzin, certyfikatu przy­
należności, świadectwa moralności i dowodu 
znajomości tak języków krajowych, jak też 
i języka niemieckiego, wnieść tutaj najpó­

źniej do 1 lipca b. r. godziny 12 w po­
łudnie.

Bliższe warunki przejrzeć można tak 
tutaj, jak też w tamtejszym magistracie i w 
kancelaryi e. k. Nadzoru straży skarbowej 
w godzinach urzędowych.

Drukowane oferty dostać można tutaj 
i w wyż wymienionym nadzorze.
O. k. Urząd dochodów loteryjnych dla Gali- 

cyi i Bukowiny.
Lwów, dnia 4 czerwca 1912,

L. cz. E. 4016/11 (19) (7366 3— 3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Karoliny Samuely we Lwo­
wie, zastąpionej przez adw. dr. Maurycego 
Hullesa we Lwowie odbędziesię dnia 10 li­
pca 1912 o godzinie 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
XX. we Lwowie licytacya realności wlil 
1020/1V. ks. gr. gm. m, Lwowa 1. kons. 853 
4/4 przy ul. św. Józefa ped 1. or. 3 wraz z 
przynależytościami, składającemi się z drzwi, 
okien, dzwonków itd.

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 59742 kor. 06 hal., przy­
należności zoś na 726 kor.

Najniższa cena wynosi 30234 kor. 03 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne podane przez wie­
rzycie1 a które się zatwierdza i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ka­
tastralny, wyciąg tabularny, protokoły ocenie­

nia itd.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. XX.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dis których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. I ,  Oddział XX.
Lwów, dnia 23 maja 1912.

L. Nam. VIII. b. 1624/24 (7368 3 - 3 )
Regulacya Dunajca pod Wiatrowicami- 

Zagórzem km, 78 5 —74-6.
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowyeh do budowli na rzece Du­
najcu pod Wiatrowicami - Zagórzem w km, 
od 73 500 do 74 600 wykonać się mających 
w roku 1912 odbędzie się dnia 27 czerwca 
1912 o a-odzinie 12 w nołudnie (czas kole­

jowy) rozprawa ofertowa w c. k. Kierowni­
ctwie regulacji Dunajca w Nowym Sączu.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około :

2.000 m .3 faszyn wiklowyeh,
7.000 m .3 faszyn lasowych,

120.000 sztuk kołków faszynowyeh.
Powyż podana ilość materyałów warto­

ści fiskalnej około 23.800 kor. ma być do­
starczoną do budowy częściowo w terminach 
oznaczonych przez c. k. Kierownictwo regu- 
lacyi Dunajca w Nowym Sączu i może być 
w razie zwiększenia lub zmniejszenia zapo­
trzebowania o 20 pre. zwiększona lub zmniej­
szona, przedsiębiorca jednak w razie zwiększe­
nia dostawy nie może żądać wyższej ceny za 
materyały w większej ilości dostarczone, ani 
też rościć sobie jakichkolwiek pretensyi do 
Skarbu Państwa w razie zmniejszenia do­
stawy.

Warunki dostawy i wykaz cen jednost­
kowych przejrzeć można w godzinach urzę­
dowych w wymienionem c. k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godz. 12 w południe 
oznaczonego na rozprawę dnia, mają być wno­
szone oferty sporządzone ściśle według prze­
pisanego wzoru, zaopatrzone znaczkiem stem­
plowym na 1 koronę i w wadyum w kwocie 
600 koron w gotówce lub papilarnych pa­
pierach wartościowych, obliczonych według 
kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy, 
wyrażony cyframi i słowami.



Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo r.ie zaopa­
trzone znaczkiem stemplowym lub we wadyum, 
niesporządzone ści.41e w sposób przepisany, 
lub zaopatrzone dopiskami nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 8 czerwca J912.

Za c. k. Namiestnika 
U s t y a n o w s k i  w. r.

(Wzór oferty)

Oferta.

Mocą której ja  (my) niżej podpisany 
(ni) obowiązuję (my) się w latach . . . .
......................... dostarczyć w term inach przez
c. k. Kierownictwo regu lacy i............................
................................. w   oznaczo­
nych, materyały faszynowe do budowli re­
gulacyjnych na . . .  . pod . . . .
w km. o d ............................ d o .........................
w ilości i pod warunkami podanymi w ob­
wieszczeniu za o p u s t e m ................... (cy­
frami i słowami) odsetek z cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym
bez żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .

W . . . dnia ! ! ! ! ’. 1912. ’ 
(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. cz. E. 149/12 (7) (7401 2 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Glinianach stow. zarejestr, z ograniczoną 
poręką, zastąpionego przez adwokata dr. Ja- 
kóba Korkisa w Glinianach, odbędzie się 
dnia 5 lipca 1912 o gedz, 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w  biurze 
Nr. 4 licytacja realności obj. iwh. 790 ks. 
gr. gm. kat. Zamoście, wraz z przynależno- 
śeiami, opisanemi w tus. protokole ocenienia 
z dnia 2 kwietnia 1912 1 ez. E. 149/12 (8)

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2092 kor. 50 h , przynale­
żności zaś na 60 kor. 60 h

Najniższa cena wynosi 1435 kor. 40 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d,) może każdy ma­
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby aiedopitsscsainą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszese 
aia tego rodzaju cc do samej nieruchomo 
Ś4 nie mogłyby być już za skutkiem peduo 
ssone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w  okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Gliniany, dnia 28 maja 1912.

L. cz. E. 180/12 (5)
Edykt licytacyjny.

(7449)

Dnia 1 lipea 1912 o godzinie 9 rano 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Er. 9 
w Muszynie odbędzie się lieytacya a) 1/6 
części i 7/96 części realności Iwh. 27 i b) 
4/96 części realności iwh. 51 ks. gr. gm. 
Leluchów objętych, masy spadkowej śp. S te ­
fana Markowicza własnych.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione: 1/7 i 7/96 części re: 
alncśei Iwh. 27 na 1335 kor. 84 h a l, 4/96 
części realności Iwh. 51 na 16 kor. 64 hal.

Najniższa oferta wynosi 901 kor. 65 
hal., wadyum 135 kor. 25 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 5.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Muszyna, dnia 28 maja 1912.

(7229 3— 3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. 0.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przep, południem i od 2 do 6 
po południa, w soboty zaś od 8-eiej do 8-mej 

wieczorem.
L i e y t  % a j  a:

Poniedziałek 17 czerwca 1912 od 10 do 12 
godz. przed południem: kasa Werthei-

lisowska, maszyna do pisania, mydło, 
węgiel kamienny, towary bławalne, 25 
bel papieru kancelaryjnego, oraz roz­
maita meble domowe.

Wtorek 18 czerwca 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: przybory fryzjer­
skie, oraz rozmaite meble i s.rzęty  
domowy.

Środa 19 czerwca 1912 od 10 uo 12 godz. 
przed południem: fortepian, widokówki, 
gramofon, szafy sklepowe, belki, brusy, 
deski, umywalnia, oraz różne meble 
domowe.

Czwartek 20 czerwca 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: dywany, portyery,
obrazy, maszyna do szycia, firanki, 
mandolina, skrzypce, obrazy, chodnik, 
centryfuga, koń, wózek na rysoraeh, 
oraz rozmaite meble domowe.

Piątek 21 czerwca 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem : fortepian, kasa ognio­
trwała, maszyna do szycia, leksykon, 
zastawa stołowa, zegar, wanny, garde­
roba damska, kapelusze damskie, wa­
lizka, kosz na bieliznę oraz meble do­
mowe.

Sobota 22 czerwca 1912 od 10 do 12 godz., 
względnie po południu cd 4 do 8 go­
dziny wieczorem : zegar, lustro, kufer, 
makata, maszyna do szycia, żakiet, dy­
waniki, harmonia, dywan ścienny, kra­
jobrazy, etażerka, gramofon, 2 fu t,-a 
męskie, 250 arkuszy papieru kancela­
ryjnego, portyery, rogóżks, oraz różne 
tanie meble i sprzęty domowe. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą

być oglądane w sądowej hali aukcyjnej prze i
Keytacyą w godzinach urzędowych. 

l * w .  dnia 10 czerwca 101.2

L cz. E. 84/12 (6) (7443)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wawrzyńca Palarezrka z 
Bnbki odbędzie się dnia 11 lipca 1912 o go­
dzinie 10 przed południem, w biurze Nr. 9 
lieytacya a '/' połowy realności Iwh. 67, b) 
1/8 części realności Iwh. 160, c) 1/4 części 
realności Iwh 162, d) 1/4 części realności 
Iwh. 203 ks. gr. gm. Słonne objętych.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a) na 663 kor. 80 hal., b) na 
1575 koh 75 hal., c) na 27 kor. 50 ha?., d) 
na 1 kor., razem na 2263 kor. 05 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 442 kor. 
54 h a l, ad b) 1050 kor. 75 hal., ad c) 18 
kor. 24 bal,, ad d) 66 h a l, rasem 1511 kor. 
90 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Takie prawa, wobec których nmlęj- 
ssa licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wysnaeso- 
ayna term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju ee dc- samej nieruchomości 
aie mogłyby być ju t se skutkiem Jsodar- 
szoae.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą c 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je ­
dynie przez przybicie m  tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu, sądu niżej wy­
mienionego i nic wskażą temuż sądowi |§&& 
ttm oenika do doręczeń, w siedsibie sąde 
zszaieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III
Jordanów, dnia 31 maja 1912.

L. cz. E. 1133/12 (6) (7438)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Izraela Goldsteina, JBpca w 
Chrzanowie odbędzie się dnia 4 lipca 1812 
o godzinie 10 przed południem w sądzie n i­
żej wymienionym w domu Oczkowskiego 
lieytacya realności Iwh. 1537 gm. Chrzanów 
wraz z przynależnośeiami, składającerui się 
jak w protokole oszacowania z 20, września 
1911 E. 1899/11/6

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 41.515 kor.

Najniższa cena wynosi 20.757 kor. 50 
ha’., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne zatwierdzone tus. 
uchwałą z 2 października 191.1 E. 1399/11 
(7) i odnoszące się do tej nieruchomości dc- 
ku.me.ata (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t, d.), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w /sądzie niżej wymiecionym. 

C. k. Sąd powiatowy,. Oddział V. 
Chrzanów, dnia 31 maja 1912.

L. cz. E. 2110,11 (8) (7437)
Na żądanie Ferdynanda Kaltenbrunnera 

odbędzie się duia 25 czerwca 1912 o godz. 
10 przed pełudniem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 18 lieytacya prawa 
przysługującego zobowiązanemu do wyłą­
cznego wydobywania i wyszukiwania nafty, 
wosku ziemnego i innych niezastrzeżonyeh 
minerałów na realnościach objętych Iwh. 
176, 179, 236, 246, 282, 301, 442, 597, 
364, 365, 567, 561, 562, 564, 565, 566,

594, 345, 373, 357, 461, 590, 591 i 362 ks. 
gr. gm. Jabłonica polska.

Prawa wystawione na licytacyę są o- 
cenione na 3,000 koron.

Najniższa cena wynosi 20CO kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się przyj­
muje i odnoszące się do tej nierueno- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podeaas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 18.

jLu.£tX3 prawa, wobec których niniejszt 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomość 
nie mogłyby być już ze -skutkiem podno 
ssane.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste 
powania jedynie prze? przybicie na tablicy

dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
są4n zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brzozów, duia 24 maja 1912.

L. cz. E. 773/12 (7436)
E d y k t .

W niżej wymienioym sądzie biuro Nr. 
14 odbędzie się dnia 15 lipca 1812 o go­
dzinie 8 rano lieytacya: a) całej realności 
whl. 1931 gm. kat Borszczów ocenionej na 
3.100 koron; b) 1/5 części realności whl. 
1695 gm. Borszczów ocenionej na 240 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku wynosi ad a) 2066 
kor. 67 hal., ad b) 160 koron.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tu tej­
szym, biuro Nr. 23, Oddział VI.

Takie prawa, w efcee których mniejss* 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
sgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości s ic  mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądś 
obecnie ju t istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądr> 
aiźąj wymienionego i ale W3każą temuż sa 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Borszczów, dnia 23 maja 1912.

L. cs. E. XI. 161/12 (14) (7425)
E d y k t .

Dnia 3 lipea .1912 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w tutejszym sądzie 
sala Nr. 22 licytacja całej realności whl. 
360 i 1/2 whl. 357 gm. Kamionki wielkie 
ocenionej na 760 kor., b) 1595 ker.

Najniższa cena ad a) 507 kor., cd b) 
ad b), 1064 kor.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta są wyłożone 
do wglądu w kancelaryi oddziału I.

Zarzut niedopuszczalności licytacji musi 
być zgłoszonym najpóźniej przy licytacji.

Osoby mieszkające poza okręgiem tut. 
sądu, które na powyższej nieruchomości mają 
już lub nabędą pewne prawa albo ciężary, 
o ile nie wskażą pełnomocnika dla doręczeń 
tu zamieszkałego, zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach t9go postępowania licy­
tacyjnego jedynie przez ogłoszenie na ta ­
blicy sądowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Kołomyja, 29 maja 1912.

L. cz. E. 3104/11 (5) (7898)
E d y k t .

Dnia 24 lipea 1912 o godzinie 9 przed, 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biuro Nr. 19 odbędzie się licytacja realno­
ści obj. whl. 1525 kgr. Trójca Hawryły Bo- 
maniuka Jurka i Dominiki z Hostiuków Bo- 
maniuk po połowie własnej.

Wartość nieruchomości wystawionej na 
licytacyę ustala się na 5327 kor. 91 hal.

Najniższa cena wynosi 2885 kor. 86 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych

w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 21.

Takie praw?., wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
sglosió do sądu najpóźniej przy wyznaeso- 
aytn terminie licytacyjnym, inaczej rorsese- 
ais tego rodzaju co do samej nieruchomości 
sic mogłyby być jaa se skutkiem podno-

Te osoby, dla których jakie praw?, lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie prsez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i aie wskażą temuż nąaowi pełno 
mocnika do doręczeń, w siedzib:e sądu zamie­
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabło.tów, dnia 3 czerwca 1912.

L. cz. E. 1039/12 (17) (7445)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Spółki handlowej „Węgiel 
i Asbest“ w Kalwaryi, zastąpionej przez za­
wiadowcę Józefa Nowaka w Kalwaryi odbę­
dzie się dnia 23 lipca 1912 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurrze Nr. 25 licytacja 1/2 realności łwh. 
188 ks. gr. gm. kat. Kalwarya.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 2200 kor.

Najniższa cena wynosi 1.867 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr, 27.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kalwarya, dnia 24 maja 1912,

L. ez. E. 192/12 (7434)
Edykt licytacyjny.

Dnia 24 lipca 1912 o godzinie 3 po 
po południu w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4 w Andrychowie odbędzie się 
lieytacya połowy realności Iwh. 99 w W ie­
przu, Władysława Kasperkiewieza własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 834 kor. 75 hal.

Najniższa cena wynosi 556 kor. -50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się di. 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie, niżej wymie­
nionym. w biurze Nr. 6.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Andrychów, dnia 8 czerwca 1912.

L. cz. E. 267/12 (5) (7458 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 11 lipca 1912 o godzinie l i  przed 
południem w sądzi9 niżej wymienionym, w  
biurze Nr, 2 w Tłumaczu odbędzie się licy- 
taeya realności whl. 515 gm. Tłumacz, skła­
dającej się z gruntu budowlanego obszaru 
259 m2 wraz z domem jednopiętrowym, 
stajnią, komórkami, brukami i odgranicze­
niem wraz z przynaleincściami, składającemi 
się z trzech roi; żelaznych.

Nieruchomość ta wystawiona na licyfca 
cyę, jest oceniona na 30770 kor., przynale­
żności z.-.ś na 100 kor.

Najniższa ceaa wynosi w rai z przyna- 
leżaośeiami 15 435 koron, poniżaj tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłumaez, dnia 22 maja 1912.

L. cz. E. 321/12 (7) (7452)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Fedka Balasa, sługi u P io­
tra  Mazurewicza w Ozerkowatycach odbędzie 
się dnia 18 lipca 1912 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II. w Badzieehowie licytacja nie- 
wydzielonej poł wy realności objętej whi. 
1015 księgi gruntowej gminy Stojanów, zo­
bowiązanego Iwana Żerebeckiego własnej, 
składającej się z parc. grunt. 1576 whl. o 
powierzchni 85 ar. 78 metr. w niwie Zołub 
położozej.

Nieruchomość ta względnie połowa re­
alności objętej whl. 1015 ks. gr. gm. Stoja­
nów zobowiązanego własna, wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 600 koron.

Najniższa cena wynosi 400 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocześnie
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się zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9.

T&r-ie orAo. o, o ‘ - : k to iyc li mniej*
edopuss^aina, należy 
Uui-i przy w m aeso -

ssa lieyt-aeya bylrhy 
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Te osoby, dia itoyye5i jakie prawa lub

ri, iiStS.Ćat:;j rOSî CSO*
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v;odso-

powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie. wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika, do doręczeń, w siedzibie 
gada saraiesaikałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radzieehów, dnia 24 maja 1912.

L. ez. E. 2694/11 (7) (7435)
E d y k t.

Na żądanie P. Samuela Warenhaupta 
w Tarnowie, zastąpionego przez dra Sprin­
g e r ,  adwokata w Bochni odbędzie s'ę dnia 
25 czerwca 1812 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
12 licytacja 1/3 c.ęści realności lwh. 104 
ks gr. gm. kat. Bochnia objętej, składającej 
się z parcel i ud. lk. 466 i grunt. Ik. 539 
o łącznym obszarze 182 sążni2, domu dre­
wnianego o 4 ubikacjach, komórki i piwnicy 
murowanej wras z przynależy teściami, skła­
dającemu s:ę z 19 drzew owocowych i ogro­
dzenia drewnianego.

Nieruchomości tej 1 3 część wystawio­
na na licytację jest ocenioną na 1677 kor. 
33 ha1., przynależności zaś 1/3 części na 
50 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 863 kor. 
67 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się obe­
cnie zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumeuta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły oeonienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII,
Bochnia, dnia 24 maja 1912.

L ez. E. 437/12 (4) (7492)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Franciszka Pawia w Bro- 
dłach odbędzie się dnia 22 czerwca 1912 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10 licytscya a) 
realności lwh. 104 i b) 1/2 reain. lwh. 487 
ks. gr. gm. Brudła, składającej się z domu 
mieszkalnego, stodoły i przeszło 1 mo:g 
-gruntu ornego.

Nieruchomości wystawień na licytacyę, 
są ocenione ad a) na 726 kor., ad b) 140 
kor., razem 866 kor. 50 hal,

Najniższa cena wynosi 577 kor. 66 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
skutku.

Warunki licytacy jne, które się zatwierdza 
i odnoszące sig do tej nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i ł. d., może każdy 
mający eb.ęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym., w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wysaaeso- 
aiym term inie licytacyjnym, inaczej roszczę- 
aia tego rodsaja co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ju t se skutkiem podao-
SSOH8.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, "jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
bipotoeznpgo dla wzmiankowanych nierucho­
mości i "cząstek nieruchomości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Krzeszowice, dnia 10 maja 1912.

L. cz. E. 2041/11. (8) (7460 1 - 3 )
E d y k t .

Na wniosek Józefa Fornera Majchra 
Mentla, Jana C .opa odbędzie się dnia 1 li­
pca 1912 o 9 rano, w biurze Nr. 5 na za­
sadzie zatwierdzonych warunków licytacyj­
nych licytaeya:

całej realności lwh. 234,
2/24 cz. realności lwh. 1062,

2/14 ez. realności lwh. 1479,
3/48 cz. realności lwh. 1080, 
2040/416160 cz. realności lwh. 1488, 

i 2/4 cz. realności lwh. 1083,
26/152 cz. realności lwh. 1084, 

j 1/12 cz. realności lwh 1107 gm. Ko­
szarawa Karola Tomaszka własnej.

Wartość szacunkowa po potrąceniu do­
żywocia i wliczania wartości poboru drzewa 
wynosi 1213 kor. 11 hal.

Najniższa oferta 809 kor.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w tut. Sądzie.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Żywiec, 12 maja 1912.

L. Nam. VIII. b. 1534/5 (49) (7509 1—3)
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy materya 
łów fassynowych do budowli na rzece Mu- 
siynce ped Muszyn ą-Pow reźn i ki ern w km. 
od 0 0 do 5 8 wykonać się mających w roku 
1912 odbędzie się dnia 28 czerwca 1912 o 
godzinie 12 w południe (czas kolejowy) roz­
prawa ofertowa w c. k. Kierownictwie bu­
dowy regulacji Dunajca w Nowym Sączu.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyaiów wynosi około 2700 m 3 
kamienia łamanego

Powyż podana ilość materyałów ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w terminach 
oznaczonych przez c k. Kierownictwo budowy 
legulacyi Dunajca w Nowym Sączu i może być 
w razie zwiększenia lub zmniejszenia zapo­
trzebowania o 20 prc. zwiększona lub zmniej­
szona, przedsiębiorca jednak w razie zwię­
kszenia dostawy nie może żądać wyższej ceny 
za raateryały w większej ilości dostarczone, 
ani też rościć sobie jakichkolwiek pretensji 
do Skarbu Psństw a w razie zmniejszenia do­
stawy

Warunki dostawy i wykaz cen jedno­
stkowych przejrzeć można w godzinach urzę­
dowych w wymienionem e. k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godz. 12 w południe 
oznaczonego na rozprawę dnia, mają być 
wnoszone oferty na sporządzone ściśle w e­
dług przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 koronę i w wa- 
dyum w kwocie 500 kor. w gotówce lub 
pupilarnych papierach wartościowych, obli­
czonych według kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podana cena jednostko 
wa słowami i cyframi, oraz dołączona ma 
byó próbka kamienia obrobiona w sposób 
podany w § 3 szczegółowych warunków.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa­
trzone znaczkiem stemplowym, lub w wa- 
dyum, nie sporządzone ściśle w sposób prze­
pisany, opiewająco na częściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych 
dla różnych materyałów lub zaopatrzone do­
piskami nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 11 czerwca 1912.

Za c. k. Namiestnika: 
U s t y a n o w s k i  w. r.

(Wzór oferty).

Oferta.
rej ja (my) niżej podpisany (ni) 

obowiązuję (my) się w roku 1912 dostarczyć 
w terminach przez c. k. Kierownictwo budo­
wy regulacyi Dunajca w Nowym Sączu ozna­
czonych, łamany kamień do budowli regu­
lacyjnych na Muszynee pod Muszyną-Powro- 
źnikiem w km 0 0 do 5-8 w ilości i pod wa­
runkami podanymi w obwieszczeniu po ce
n i e ................................. (cyframi i słowami)
za 1 m 3.

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .

W . . , dnia . . . 1912. 
(Podpis i miejsce zamieszkania).

Rozmaite obwieszczenia.
L cz. Ne. VI. 402/11 (9) (7432 1 - 3 )

E d y k t .
0. k. Sąd powiatowy w Tarnopolu, Od­

dział VI., podaje do wiadomości, że w tus. 
depozycie znajdują się od lat przeszło 30 na- 
slępujące efekta złożone na rzecz nieznanych 
w ierzycieli:

1. Książeczka Kasy oszczędności miasta 
Tarnopola Nr. 15051 na 19 koron 46 hal , 
złożona wskutek ts. polecenia z r. 1875 1. cz. 
6846 i 7788/75 aa rzecz Józefa Appel.

2. Książeczka Kasy oszczędności miasta 
Tarnopola Nr. 15457 na kwotę 34 kor. 16 h., 
złożona wskutek ts. polecenia z roku 1875
1. ez. 3025/75 na rzecz Ołeny Aloksiewicz i 
Oieny Dutka.

3. Gotówka it  kwocie 30 kor. złożona 
wskutek ts. polecenia z r. 1880 1. cz. 12128 
na rzecz Ghaji Goliger.

4. Gotówka w kwocie 23 kor. złożona

| wskutek ts, polecenia z r. 1878 1. cz. 11897 
j i  13688, 15361, 17054, 1833 i z r. 1879

i. cz. 22 i n a  rzecz Emanuela Boise.
5 Gotówka w kwocie 1 kor. 60 hal.

złożona wskutek ts. polecenia z r. 1874 1.
cz. 6186 na rzecz spadkobierców Augusta 
Genko.

6. Gotówka w kwocie 78 kor. 94 hal,
złożona wskutek ts. polecenia z r. 1878 I. cz.
17910 na rzecz Józefa Czubka.

7. Gotówka w kwocie 56 kor. 26 hal. 
złożona wskutek ts polecenia z r. 1880 1. ez. 
9197 na izecz Kornela Gicrnikowskiego.

8. Książeczka Kasy oszczędności miasta 
Tarnopola Nr. 24811 na 13 kor. 67 hal. zło­
żona wskutek ts. polecenia z r. 1874 1. cz. 
92 na rzecz spadkobierców Jana Czujko.

9. Gotówka w kwocie 1 kor. 27 hal. 
złożona wskutek is polecenia z roku 1873
I. ez. 8693 na rzecz Majera Drath.

10. Gotówka w kwocie 3 kor. 49 hal. 
złożona wskutek ts. polecenia z r. 1861 1. 
cz. 1044 na rzecz Piotra Gasowskiego.

11. Książeczka Kasy oszczędności m. 
Tarnopola Nr. 14176 na 13 kor. 22 hal. 
złożona wskutek ts. polecenia z r. 1877 1. 
cz. 1008 na rzecz Berła Giiusberga ctra D. 
M. Korciowski.

12. Książeczka Kasy oszczędności m. 
Tarnopola Nr. 22911 na 1 kor. 13 hal. zło­
żona wskutek ts polecenia z r. 1874 1. cz. 
100 na rzecz Marcina Janiuk

13. Książeczka Kasy oszczędności miasta 
Tarnopola Nr. 22,908 na 64 kor. 34 h zło­
żona wskutek ts. polecenia] z r. 1880 1. cz
II.573 i 328 na rzecz Jankla Kahano.

14 Gotówka w kwocie 57 kor. złożona 
wskutek ts. polecenia z r. 1876 1. cz. 10.162 
na rzecz Herseha Kittol.

15. Książeczka Kasy oszczędności mia­
sta Tarnopola Nr. 22 924 na 7 kor. 62 hal. 
złożona wskutek ts. polecenia z r. 1876 1. cz. 
269 na rzecz Feliksa Kowalsriego.

16. Książeczka Kasy oszczędności mia­
sta Tarnopola Nr. 11.274 na 372 kor. 2 ir, 
złożona wskutek ts. polecenia z r. 1861 1. 
cz. 65/1 /IX. na rzecz Teodora Kowalskiego.

17. Książeczka Kasy oszczędności mia­
sta Tarnopola Nr. 25.364 na 6 kor. 80 h., 
złożona wskutek ts, polecenia z r. 1877
1. cz. 3031 na rzecz spadkobierców A Mo- 
rawetz.

18. Gotówka w kwocie; 12 h. złożona 
w'skutek ts. polecenia z r. 1880 1. cz. 9601 
na rzecz gminy Ostrowczyk.

19. Książeczka Kasy oszczędności mia­
sta Tarnopola Nr, 746 na 108 kor, 50 hal. 
złożona wskutek ts. polecenia z r. 1856 na 
rzecz' Tomasza Zabielskiego.

20. Złoty zegarek i dwie srebrne łyżki 
stołowe wartości 50 kor. 40 hal. złożone 
wskutek ts. polecenia z r. 1856 na rzecz To­
masza Zabielskiego.

21. Dwie srebrne łyżeczki wartości 4 kor. 
złożone wskutek ts. polecenia z r. 1879 1. ez. 
6163 na rzecz Ghaima Goldbrun.

22 Dwa złote kolczyki wartości 10 kor. 
złożone wskutek ts. polecenia z r. 1878 1. er. 
14 406 na rzecz Israela Halperna

23 Dwa srebrne zegarki, dwie srebrne 
łyżeczki do kawy, jedna łyżka stołowa sre­
brna, jeden widelec, jeden nóż srebrny z rą ­
czką, wartości 47 kor. złożone wskutek ts. 
polecenia z roku 1879 1. cz. 21.660 na rzecz 
Salamona Euja.

24 Gotówka 2 kor. 52 ha', złożona na 
rzecz Józefa Pfeffera wskutek polecenia pow. 
Dyrekcji Skarbu z dnia 12 czerwca 1875
1. 8085.75.

25 Gotówka 25 kor. złożona na rzecz 
Lazara Kiinfelda -wskutek polecenia pow. 
[)yrt-kevi Sirarbu z dnia 12 czerwca 1875
1. 9085/75.

26. Gotówka 2 kor. złozona na rzecz 
Jakuba Kozuba wskutek polecenia pow. D i- 
rekcyi Skarbu z dnia 19 września 1874
1. 13.749.

27. Gotówka 6 kor. 50 h. złożona przez 
Ignacego Felsena na rzecz Karoliny Bronar- 
skiej wskutek polecenia pow. Dyrekcyi Skarbu 
z 20 marca 1875 1 30.

28. Gotówka 40 kor. złożona jako wa­
dyum przez Ozyaiza Adlera i Pesię Fried 
wskutek polecenia pow. Dyrekcyi skarbu 
z 18 czerwca 1886 1 10.808.

29 Gotówka 17 kor. 2 hal. złożona 
jako depozyt podatkowy przez Walisza Kuj 
30 grudnia 1867.

30. Gotówka 12 koron złożona przez 
Kóppela Finkelsteina dnia 21 czerwca 1872 
na pozwolenie do sprzedaży tytoniu.

31. Gotówka 2 kor. złożona przez Schu- 
lima Krella dnia 19 stycznia 1873 na ostem­
plowanie pozwolenia do sprzedaży tytoniu.

32. Gotówka 2 kor. złożona przez Pin 
kasa Z:meringa dnia 19 stycznia 1873 na 
ostemplowanie pozwolenia do sprzedaży ty­
toniu.

33. Gotówka 11 kor. 84 h. złożona jako 
należyteść obrachunkowa przez Jakóba S trze­
leckiego wskutek polecenia Dyrekcyi okręgu 
skarbowego z dnia 11 kwietnia 1876 1. 
6112/76.

34. Gotówka 85 kor. 20 hal. złożona 
na taksę loteryjną wskutek polecenia Dy­
rekcyi okręgu skarbowego z dnia 28 paździer­
nika 1875 1. 16,721/75.

35. Gotówka 64 hal. złożona jako na­
leży tość stemplowa przez Mozesa Bandleia 
dnia 10 lutego 1873.

Niemniej znajduje s ;ę w ts. depozycie 
od lat przeszło 3 0 - stu skrypta dłużne i pry­
watne dokumsnta złożone r a  rzecz niezna­
nych z miejsca pobytu.

86. Jeden weksel na kwotę 400 ker on 
złożony wskutek ts. polecenia z roku 1876
1. cz. 12.000 na rzecz Mikołaja Czyrowskiego.

37 Deklaracys na 1600 kor. złożona 
wskutek ts. polecenia z r. 1858 1. 1703 na 
rzecz Mozesa Wolfa Garfeina.

38. Pokwitowanie na 10 kor. złożone 
wskutek ts. polecenia z r. 1884 1. 13590 na 
rzecz Sebestyana Wachowicza.

Niewiadomych właścicieli powyższych 
depozytów wzywa się, aby w przeeiągu roku 
6 tygodni i 3 dni prawa swe do takowych 
wedle postępowania niespornego wykazali, 
bo w przeciwnym razie t. j. gdy roszczenia 
za dostatecznie uprawnione utnane nie zo­
staną, lub gdy w terminie edyktalnym nikt 
się nie zgłosi, depozyta od 1 — 35 jako prze­
padło na rzecz Skarbu uznane zostaną, zaś 
dokumenta od 26— 38 w ts. registraturze 
złożone zostaną.

0. k. Sąd powiatowy Oddział VI.
Tarnopol, dnia U  maja 1912 r.

L. cz. Dz. Lip. 3591/11 (7315 3—3)
U c h w a ł a .

Na podstawie oświadczenia Kazimierza 
Gieńskiego protokolarnie w c. k. Sądzie po­
wiatowym w Kopyczyńeach dnia 23 wrze­
śnia 1908 do He. 157/8 (2) zeznanego i ko­
pii z mapy katastralnej zarządza się zanoto­
wanie na karcie A. dóbr Ścianka lwh. 501 
objętych Kazimierza Gieńskiego własnych 1) 
podziału pgr. 377/1 na pgr. 377/1 pb. lk. 
331, 2) podauia o hipoteczne wydzielenie 
parceli bud. lk. 331 z kompleksu powyższych 
dóbr w stanie wolnym od ciężarów na rzecz 
rzymsko-katolickiego kościoła w Ściance.

Strony dla których wpisane są prawa 
rzeczowe na powyższych dobrach zawiada­
mia się o zamierzonem wydzieleniu w sta­
nie wolnym od ciężarów z wezwaniem, aby 
w razie, jeżeli mają zamiar się temu sprze­
ciwić, o tern podpisany Sąd w czasokresie 
45-dniowym zawiadomiły, gdyż w przeci­
wnym razie przyjąć się musi, że zezwalają 
na oddzielenie i zrzekają się wszelkich praw 
przysługujących im do wydzielić się mającej 
części dóbr a to z chwilą uskutecznionego 
odpisania jej z wykazu szczepowego księgi 
gruntowej

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, 15 grudnia 1911.

L. cz. G. II. 152/12 (1) (7459)
E d y k t .

Przeciw Pawłowi Kustrze, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c k. Sądu powiatowego w Tyczynie przez 
Spółkę oszczędności i pożyczek w Błażowej 
pozew o zapłatę 380 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 14 czerwca 1812 o godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia praw Pawła Kustry 
ustanawia się p. dr. Strowskiego adw. w' 
Tyczynie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Pa­
wła Kustrę w rzeczonej sprawia na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika me 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Tyczyn, dnia 2 maja 1912.

L. cz. G. IV. 172/12 (1) (7456)
E d y k t .

Przeciw Franciszkowi Kasprzykowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w 
Strzyżowie przez Franciszkę Kasprzyk i sp. 
pozew o zniesienie współwłasności realności 
lwh. 20 gm. Blizianka.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 17 czerwca 1912 o godz. 9 
rano, b. Nr. 11,

Celem strzeżenia praw wyż wymienio­
nego ustanawia się p. Józefa Znamirowskie- 
go w Blizianee, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienionego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Strzyżów, dnia 18 maja 1912.

L. 659 (7400 2— 3)
O g ł o s z e n i e .

Ascher Ornstein ern. c. k. radca Sądu 
krajowego wpisany został na listę adwoka­
tów z siedzibą w Pruchniku.

Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Przemyśl, dnia 10 czerwca 1912.



9
C. k . S tarostw o .

L. 19 879/12
M elioracja pastwisk m iejsk ich  w D olin ie.

Dolina, dnia 26 maja 1912.

(7184 1—8)

Urząd miejski w Dolinie wniósł do tu l  e. k. Starostwa pr<abę z b maja 1812 L. 
1877/12 o pozwolenie na założenie urządzni odprowadza, ąeyeh wodę z ; a-stwisk miejskich 
w Dolinie „pod Zapustem" o powierzchni 2 18  ha, „Wysoka góra“ o powierzchni 28'1] h*, 
„ca Podliwczu" o powierzchni 165 35 ba, i „na Obhskar-h" o powierzchni 119 75 ha, 
wedle planów, które mogą być przejrzane w Urzędzie miejskim w Dobnie w godzinach 
urzędowych.

Celem przeprowadzenia w tej sprawie komisyjnego dochodzenia na miejscu i roz 
prawy wyznaczam termin na dzień 2 lipca 1912 i następne.

Dnia tego i następnych zbierze się komisya w Urzędzie gminnym w Dolinie o go­
dzinie 8 rano.

Przeciwko pozwoleniu na założenie urządzenia i poszczególnym urządzeniom wmino 
wnosić zarzuty pisemnie do tut. c. k. Starostwa do 2 lipca 1912 i najpóź iej pisemnie 
lub ustnie przy terminie komisyjnego dochodzenia a to tera pewn ej, ile że w przeciwnym 
razie uważancby interesowanych jako zgadzających się z zsmierzonem przedsiębiorstwem 
i z potrzebnem do tego ods/ąp:eniem albo obciążeniem własności gruntowej i wydawanoby 
wyrok bez względu na późniejsze zarzuty.

Wreszcie następujące grunta i zakłady wodne zostaną prawdopodobnie obciążone słu- 
źebncśeiami:

1. W ysoka G óra.

sL
i-ń

Parcela Imię i nazwisko właściciela Rodzaj służebności

1 7705 C. k. Zarząd kolejki lasowej 
Dolina Turza wielka

Wylot 0  drenów wprowsdza 
się do rowu kolejki, który zo­
staje na długości około 20 mb. 

prgłęb:ony.
2 7705 dtto Wyiot B wprowadza się do 

rowu kolejki,
3 7705 dtlo Wylot A drenów wprowadza 

s'ę do rowu kolejki, który po­
głębiony zostaje na długości 
około 30 mb.

4 2711 Pogowicz Michał Jak poz. pod 1. porządk. 3.

I I .  P o d  Liw cze.

a.

►ń
Parcela Imię i nazwisko właś iciela

Rodzaj
przypuszczalnej służebności

1 7706 C. k. Zarząd kolejki lasowej 
Dolina-Turza wielka

Powyżej mostku koleżki w pro­
wadza się do łożyska potoku 
Gniła Rudka wyiot drenów C.

2 2573
Staw

Furykiewicza Mikołaja Spad 
kobieroy (Dim Narcdnyj u 
Lwowi)

Wylot A wprowadza się do 
stawu.

3 3096/1
3098/1

3093/2
3097
3092

3096/2

Stadnie Józef
Bigosa Bartłomieja spadk. 

(Katarzyna, Jan, Antoni, JózefJ 
Bigos Marya zam. Staadio 
Spadk Bigosa Franciszka t. j. 
Michał, Jan. Anna, Katarzy­

na i Marya 
Standio Józef

Zbieracz „c“ w dziale „B“ 
przeprowadza się. przez obok 
wymienione parcele.

4 2556/16 Droga gminna 11. kl. pod za­
rządem funduszu drogowego Wy­
działu powiatowego w D-dinie

Zbieracz „hu w partyi „ 0 “ 
przeprowadza się pzez drogę

5 2558/16 dtto Pod istniejący mostek dre 
wniany wprowadza się wodę 
z zregulowanej Gniłej i z wy­
lotu D.

6 2556/16 dtto Zbieracz „b“ w partyi E p n e  
prowadza s'ę przez drogę.

7 2556/19 dtto P .g łę b a  się rowy drogowe 
dla wylotów K, L i M w łą­
cznej długości około 110 mb

I I I .  O bliski.

f i Parcela Imię i nazwisko właściciela
Rodzaj

przypuszczalnej służebności

1 1270/4 Fundusz szkolny miejscowy 
w Dolinie

Zbieracz „a“ partyi „B“ prze 
prowadza s:ę przez grunt szkol 
ny parc. lkat. 1270/4.

2 7428 C. k. Skarb państwa fundusz 
drogowy

Obok gościńca rządowego pro­
wadzącego z Wełdzirza do Do­
liny, wykonane będzie rozsze­
rzenie i pogłębienie rowu dro­
gowego na długość od km 
1 00 (0 080 do 1-0) 360 t. j. 
na długości 280 mb.

Rów ten odpływowy B wpro­
wadzony będzie pod istniejący 
mostek drewniany.

Profil podłużny tego rowu 
zregulowanego uwidoczniony 
jest na planie pastwiska.

W sytuaeyi wynosić będzie 
średnia szerokość zregulowane­
go rowu od 3 0 do 4 0 m.

L. 71.118/LV-

Obwieszczanie.
W oddziale dla niedoręczalnyck przesyłek c. k. Dyrekoyi poczt i telegrafów zalegają 

wyszczególnione w wykazie zwrotne listy polecone i pakiety,’ których ani adresaci ani'"na­
dawcy dotychczas nie podjęli.

Wzywa się przeto uprawnionych, by przesyłki te najdalej w przeciągu 1-go roku, licząc 
od daty niniejszego obwieszczenia podjęli, gdyż w przeciwnym razie zostaną one po bez­
owocnym upływie tego czasokresu stosownie do okoliczności zniszczone, lub też w drodze 
publicznej licytacji sprzedane, a kwota uzyskana ze sprzedaży tej przypadnie na rzecz 
-. k. Skarbu Państwa.

W Y K A Z
zwrotnych niedoręczalnych przesyłek pocztowych za miesiąc maj 1912.

L l s t s r  p o l e c o n e .

C. k. Starosta: 

O ł a ż o w s k t  w. r.

T3 N a d a n i a
Nf.o Nazwisko adresata Miejsce
fi.

Nr.
przeznaczenia

m i e j s c e

305 716 Buezacz Fabryka maszyn rolniczych Praga
311 529 Leib Rottenberg Lwów
317 758 Halicz Bronisława Schw’arzerowa Kraków
320 1223 Jarosław Ewelina Koch Lwów
323 121 Kraków Włodzimierz Mędziel Kolbuszowa
326 810 rj Wincenty Lutosławski Madryt
332 618 Lwów Piotr Tarnawieeki Nicea
335 423 71 Adam Birysiewicz 

Jadźka Droździcka
Lwów

346 956 Rzeszów 1 Warszawa
356 110 Stanisławów Sofie Czekońska Stanisławów
365 1580 Tarnów 1 Izaak Blutbaum Wiedeń
370 447 Lwów 5 Z In  Stańkowska Stanisławów
382 187 Borysław Konstanty Hirodnicki 

Kazimierz Lubomirski
Lwów

393 299 Radomyśl 71

401 945 Lwów Józef Pindelski Rohatyn
409 691 n Stanisław Muller Stanisławów
415 394 n Julia Hausmann Podgórze
424 532 Ozortków Marya Bednarowska Suezawa
435 42 Kałusz Aleksander Rosenbaum Tłuste
451 690 Kraków Józefa Borowska Kraków
456 503 Lwów Helena Romanowicz Zagórz
461 258 n Franciszek Krzyżanowski Dobrzany (Morawa)
466 236 Stanisławów Marceli Paprocki Wodniki
474 1006 Tarnów Albin Brykowski Przeworsk
483 75 Błudniki Iwan Gontoszewskij Rohatyn
485 41 Bolecbów J. Spira Lwów
493 456 Chodorów Baruoh Czysz Lwów
504 470 Kęty Jean de H ołiński Nicea (F rancja)
508 832 Lwów 8 Dr. Albert Reiss Abbazia
510 416 « Kazimierz Lsngie Lwów
516 396 Mszana dolna Anna Niewiarowska Chicago
529 424 Podhajce Wiktor Jankowski Lwów
536 735 Lwów 1 Aleksander Krzeezunowicz Bołszowee
555 3424 Kraków Józef Reckmann Biała
559 1965 >5 Kazimierz Hejda Dziedzice
567 178 Lwów Marie .Touretz Nowy Jork
568 58 Przemyśl Hans Kantner Wied; ń

33) L i s t y  z w y k ł e  z  z a / w a - r t o ś c i ą . ,

T3CCJSł
OPh

ł—3

N a d a n i a
Nazwisko adresata Miejsce

przeznaczenia
Nr. m i e j s c e

43 Złoczów Petro Nedokus Lwów
39 F. F. Aristrff Moskwa
46 Lwów Greenwich Bank Wiedeń

7 Przemyśl Verein Arbeilsgefcer 0,-jter-
rach s

C )  I P r z e s y ł l r i .

L.
 

po
rz

ąd
.

N a d a n i a

Nazwisko adresata
Miejsce

przeznaczenia

"Wartość Waga

Nr.

1 
! 

[D
zie

ń 
i 

ro
k;

M i e j s c e
K. | h Kg. gr.

255
268

654
2452

Stryj
Lwów

K. Chomiak 
L ń b lk h

Wolanka
Wiedeń

16
100

1
2

300

Ilość listów zwykłych 14.983 sztuk.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla Galicyi.
Lwów, dnia 8 czerwca 1912.

L. cz. 0. IV. 172/12 (7456)
E d y k t.

Przeciw Stanisławowi Kasprzykowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w Strzy­
żowie przez Franciszkę Kasprzyk i spól. po­
zew o zniesienie współwłasności realności 
lwh. 20 gm. Blizianka.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dz-ień 17 czerwca 1912 o godz. 9 
rano, b. Nr. 11.

Celem strzeżenia praw w .ż wymienio­
nego ustanawia się p. Franciszka Miciaszka 
w Bliziance, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wy i 
wymienionego w rzeczonej sprawie na je­

go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Strzyżów, dnia 8 maja 1912.

L. cz. Cw 1174/12 (2) (7416)
E d y k t.

Przeciw Emilii Głemboekiej z Przemy­
śla, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu tutejszego 
przez Towarzystwo kredytowe „San“ w Prze­
myślu pozew o 600 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty w dniu 11 maja 1912.



Celem strzeżenia praw Emilii Głern- 
bockiej ustanawia się p. dr, Ameisena adw. 
w Przemyślu, kuratorem

Tenż6 kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuja.

C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Przemyśl, aa a 1 czerwca 1912.

(7402 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dnia 8 czerwca 1912 wpisano dr. Ja- 
kóba Sigala na listę adwokatów z siedzibą 
w Zaleszczykach.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 10 czerwca 1912.

L. cz. Cw. 489/12 (1) (7371 1 - 8 )
E d y k t.

Przeciw Leopoldynie Ender, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k sądu obwodowego w Nowym 
Sączu przez Kasę fakturową w Nowym Są­
czu pozew o 1664 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty 29 maja 1912.

Celem strzeżenia praw Leopoldyny E n­
der ustanawia się p. dr. Karola Persa adw. 
w  Nowym Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Leo- 
poldyng Ender w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie sig nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 29 maja 1912.

L. ez. C. VI. 286/12 (1) (7454)
E d y k t .

Przeciw Luciowi Prokopczukowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w So­
kalu przez Samuela Stisskinda kupca w Tar- 
takowie pozew o zapłacenie kwoty 460 kor. 
z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya na dzień 10 lipca 1912 o 
godz. 8 rano w biurze Nr. 6.

Celem strzeżenia praw Lucia Prokop 
czuka ustanawia się p. dr. Szymona Wc-lf- 
rama adw. w Sokalu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Lucia 
Prokopczuka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ón w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Sokal, dnia 30 maja 1912.

L. VII. a. 3676 (7508)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 usta­
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z r. 
1907 c. k. Namiestnictwo podaje do powsze­
chnej wiadomości, że magister farmaeyi 
Izydor Zerygiewicz zarządca apteki w Zale­
szczykach, wniósł podanie dnia 28 maja 
1912 do c. k. Namiestnictwa o koncesyg na 
nową aptekę publiczną we Lwowie przy 
ulicy Andrzeja Potockiego, 29 Listopada, 
lub przy placu Unii Brzeskiej.

O. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu 
czterech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemnie 
przedstawienie do właściwej władzy polity­
cznej I. instancyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Lwów, dnia 30 maja 1912.
Za c. k. Namiestnika: 

U s t y a n o w s k i  w. r.

L. cz. O. II. 313/12 (7395)
E d y k t.

Przeciw Michałowi RomaHÓw Michała, 
którego pobyt nie jest znany, wniósł do 
podpisanego sądu Abraham Locker z Koso­
wa pozew o 451 kor. 9 bal.

Termin wyznaczono do ustnej rozpra­
wy na dzień 11 lipca 1912 o godz. 8 rano 
w sali rozpraw Nr. II.

Kuratorem ustanowiono adw. dr. Ro­
mana Aleksiewicza w Kosowie, który aż do 
zgłoszenia tegoż zastępywać go będzie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kosów, dnia 4 czerwca 1912.

L. 1711/12 (7286 3 - S )
K o n k u r s .

Na podstawie reskryptu Wydziału kra­
jowego z dnia 9 stycznia 1912 L. 177.542 
Wydział powiatowy w Dobromilu rozpisuje

niniejszem konkurs na posadę lekarza okrę­
gowego w Nowemmieście.

Do okręgu tego należą następujące 
miejscowości:

w pcwieeie dobromilskim: Nowemiasto, 
Posada nowomiejska, Komarowice, Grodzisko, 
Grabowniea i Przedzielniea,

w powiecie staro-Samborskim: Błozew 
górna, Wołcza dolna, Koniów i Towarnis.

Lekarz okręgowy obowiązany jest utrzy­
mywać aptekę domową.

Do posady tej przywiązana płaca 1200 
koron rocznie i ryczałt na objazdy 550 kor., 
tudzież stały dodatek roczny od gminy Nowe­
miasto w kwocie 300 koron, dodatek przez 
dwa pierwsze lata od gminy Komarowice po 
50 kor., dodatek od gminy Posady nowo- 
miejskiej przez 2 pierwsze lata po 100 kor., 
dodatek od obszaru dworskiego w Komaro- 
wicach przez dwa pierwsze lata po 100 kor.

Nadmienia się również, że w Przedziel 
nicy oddalonej o 2 kim. od Nowegomiasta 
znajduje się w budowie krajowy Zakład karny 
dla nieletnich, przy którym będzie utworzona 
posada lekarza, o którą lekarz okręgowy 
z siedzibą w Nowemmieście będzie s’ę mógł 
ubiegać.

Nadto przywiązane jest do tej posady 
prawo do emerytury w myśl ustawy z dnia 
12 maja 1909 Nr, 68 Dz. u. kraj.

Obiegający się winni wnieść do tutej­
szego Wydziału powiatowego najdalej do 
dnia 15 lipca 1912 odpowi duie podanie o 
posadę i wykazać zdatnośe fizyczną, nieprze- 
kroczony wiek lat 40, prawo obywatelstwa 
austryackiego, dyplom doktora medycyny 
uprawniający do wykonywania praktyki le­
karskiej, nieskazitelność charakteru, znajo­
mość języków krajowych i najmniej dwu­
letnią praktykę w zawodzie lekarskim.

Pierwszeństwo zastrzeżone posiadają­
cym dwuletnią praktykę w szpitalu powsze­
chnym lub z egzaminem fizykackim.

Z Wydziału Rady powiatowej. 
Dobromil, dnia 1 czerwca 1912.

L. 2532 (7404 2 - S )
K o n k u r s .

Calem obsadzenia posf.dy zastępcy Pro­
kuratora Państwa w VIII. klasie rangi w 
Krakowie, lub przy innej Prokuratoryi Pań­
stwa w okręgu krakowskiego c. k. Sądu 
krajowego wyższego, rozpisuje się konkurs.

Podania należy wnosić w drodze prze­
pisanej do c. k. Nadprokuratoryi Państwa w 
Krakowie najpóźniej do 5 lipca 1912 r 

O. k. Ńadprokuratorya Państwa. 
Kraków, dnia 13 czerwca 1912.

L. 72.691/2 (7369 2 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę ekspędyenta przy c. k. urzę­
dzie pocztowym w Sidzinie w powiecie My­
ślenickim z poborami 3 klasy 6 stopnia i 
ryczałtem na służącego później oznaczyć się 
mającym.

Podania należy wnosić do c. k. Dy- 
rekeyi poczt i telegrafów we Lwowie naj­
później do 22 czerwca b. r.

C. k. Dyrekeya poczt i telegrafów dla 
Galicyi.

Lwów, dnia 7 czerwca 1912.

L 1073/V. (7285 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Nin ejszem ogłasza się konkurs na po­
sadę nauczyciela geometry! i rysunków geo­
metrycznych, nauki o rzutach i cienizcb i ry­
sunków warsztatowych w IX. klasie rangi w 
c. k. Sikole zawodowej przemysłu drzewnego 
w Kołomyi.

Do tej posady przywiązane są pobory 
w myśl ustaw z 19 września 1898 Dz.
p. p. Nr 175 i z 24 lutego 1907 Dz. p. p.
Nr. 55, a mianowicie 2800 koron płacy i 
840 kor. dodatku aktywalnego.

O uzyskaniu w danym razie wyższych 
poborów posunięciu do wyższej klasy rangi 
i policzeniu czasu służby spędzonej w pra­
ktyce technicznej, artystycznej lub przemy­
słowej, albo też w zawodzie nauczycielskim 
stanowią §§ 2 i 6 ustawy z dnia 19 wrze­
śnia 1898 Dz. u. p. L. 175 i §§ 19 i 20
ustawy z dnia 24' lutego 1907 Dz. u. p. 
Nr. 55.

Kandydaci, zajmujący już stałą posadę 
służbową w państwow6m szkolnictwie prze- 
mysłowem, zatrzymują w razie nadania ;m 
niniejszej posady nauczycielskiej nadal swe 
dotychczasowe pobory.

Podania wystosowane do c. k. Rady 
szkolnej krajowej, a zaopatrzone w krótki 
opis przebiegu żyeia i studyów, metrykę chrztu 
(urodzenia), świadectwo przynależności, we 
wszystkie świadectwa studyów i aplikacyi, 
tudzież w świadectwo zdrowia, należy wnosić 
na ręce dyrekcyi wymienionej na wstępie 
szkoły najpóźniej do końca lipca 1912.

Kandydaci nie zajmujący stałej posady 
■państwowej, mają nadto dołączyć do podania 
świadectwo moralności, potwierdzone przez 
powiatową władzę polityczną i określające 
cel, dla którego je wydano.

Od kandydatów wymaga się dowodu

ukończenia studyów inżynierskich w szkole 
politechnicznej z II. egzaminem rządowym, 
pierwszeństwo zastrzegając architektom a 
wśród tych ostatnich tym, którzy posiadają 
dłuższą praktykę zawodową.

Pożądane jest osobiste przedstawienie 
się kandydata Dyrekcyi zakładu.

O. k. Rada szkolna kraj w»,
We Lwowie, dnia 5 czerwca 1912.

Za c. k. N am iestnika:
D e m b o w s k i  w. r.

L. cz. S. 11, 12, 13/12 (2) (7472 1 - S )
Edykt konkursowy.

O. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
zezwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu 
do majątku pod firmą Abr. Pfeffsrbaum i J. 
Unger wyszynk wina Stanisławów zarejestro­
wanego, jakoteż do prywatnego majątku oso­
biście odpowiedzialnych spólaików Abrahama 
Pfefferbauma i Józefa Uugera.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k, radcę sądu kraj Rudolfa Ilaszewieza, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy p. dr. 
Jana Mandyczewskiego w Stanisławowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 28 czerwca 1912 
godzina 10 przed południem w tym Sądzie w 
biurze Nr. 116 przedłożyli dokumenty po­
świadczające ich roszczenia, przedstawili swoje 
wnioski względem zatwierdzenia tymczaso­
wego zawiadowcy, lub zamianowania innego
1 jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy­
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nieb spór już zawisł, sto­
sownie da przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie, najdalej do dnia 10 sierpnia 
1912 a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień
2 września 1912 o godzinie 10 przed połu­
dniem w tymże sądzie wyznaczonej, poli­
kwidowali je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli ■ i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po 
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwida­
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy pra­
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego zastę­
pcy i członków wydziału wierzycieli, do­
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego za­
ufania

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Stanisławowie, lub w pobliżu, m&ją wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dia doręczeń, w 
ternże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich .na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę­
czeń.

C, k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 13 czerwca 1912.

L. cz. S. 12/12 (1) (7422 1 - 3 )
' Edykt konkursowy.

G. k. sąd obwodowy w Złoczowie ze 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Men­
dla Schuee niezarejestrowanego kupca porce­
laną, szkłem, lampami i naczyniem blasza- 
nem handlującego w Brodach.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c k radcę sądu kraj. i naczelnika Sądu pow. 
p. Władysława Kuzińskiego w Brodach, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy pana dr. A l­
berta Schaffa adwokata w Brodach.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au ­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 14 czerwca 
1912 o godz. 9 przed południem w e. k. są­
dzie powiatowym w Brodach, przedłożyli do­
kumenty, poświadczające ich roszczenia, wy­
stąpił’ z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
inr ego ijego  zastępcy oraz przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić z roszczeniami jako wie­
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nieb spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs, zgło­
sili w tym sądzie albo w c. k. sądzie powia­
towym w Brodach najdalej do dnia 25 lipca 
1912, a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
29 lipca 1912 godzinę 9 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dia nich porządek.

Wierzyciela, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól­

nym wierzycielom jak i masie upadłościowej 
zwrócić koszta, urosłe przez ponowne zwoła­
nie ogółu wierzycieli i badanie dodatkowego 
zgłoszenia i będą wykluczeni od podziałów, 
już uskutecznionych na podstawie formalnego 
projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
yr miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ug dowego

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Bro­
dach lub w pobliżu Brodów mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika d’a d ręezeń, w tern- 
że miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bo­
wiem razie na wniosek komisarza konkurso­
wego ustanowi się dla nich, na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, pełnomocnika dla dorę­
czeń.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 31 maja 1912.

L. cz. S. 19/12 (5) (7399 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

W konkursie firmy protokol E. Um- 
scbweif i Spółka we Lwowie na wniosek 
wierzycieli jawiących się na audyencyi wy­
borczej wybrano zawiadowcą masy p. Szu­
bina Halperna we Lwowie zastępcą zaś jego 
ustanowiono p. Salamona W achtla we Lwowie.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 31 maja 1912.

G. Zl. S. 24/12 (1) (7384 2 - 3 )
C o n c u r s e d i c t .

Das k. k. Kreisgericht in Tarnopol bat die 
Eroffnung des Concurses iiber das Vermo- 
gzn der Ohasie Zwilling nicht registrierten 
Gakuteriew&fenbaiidlerin in Tarnopol be- 
willigt,

Der k. k. Landesgeriehtsrat Klemens 
Z&hradnik wlrd zr-ni GoneurscommissSr, Herr 
Dr. Dawid Landes, Adwokat in Tarnopol zutrt 
einstweiligen Ma-severwalter bestellt.

Die Glaubiger werden aufgefordert, bei 
der . auf den 25 Jtmi 1912 Nachmittags 4 
Uhr, bei biesom Gerichte, Zimmer Nr. 8 
anberaumten Tagsatzung unter Beibringung 
der zur Bescheinigimg ihrer Anspriiche dien- 
lichen Belege iiber die Bestatigung des 
einstweilen bestellten oder die Ernennung 
eines anderen Masseyerwalters und dessen 
Stellvertreters ihre Vorscblage zu erstatten 
und den Glaubigerauschuss zu wahlen.

Ferner werden alle, die einen An- 
apruch ais Concursglaubiger erbeben wollen, 
aufgefordert, ihre Forderungen, selbst wenn 
ein Recbtsstreit dariiber anhangig sein soll- 
te, bis 10 Juli 1912 bei diesem Gerichte 
nacb Vorscbrift der Ooncursordnung zur An- 
meldung und bei der auf den 18 Juli 1912 
Naehmittags 4 U hr ebendort anberaumten Li- 
quidierungstagsatzung zur Liąuidierung und 
Rangbestimmung zu fcringen.

Glaubiger, welche die Anmeldungsfrist 
yersaumen, haben die duich neue Einberu- 
fung der Glaubigerschaft und Priifung der 
nachtraglichen Anmeldung sowohl den ein- 
zelnen Glaubigern ais der Masse yerursach- 
ten Kosten zu tragen und bleiben von den 
auf Grund eines fórmlicben Vertheilungs- 
entwurfes bereits stattgehabten Vertheilun- 
gen ausgeschlossen.

Die bei der Liąuidierungstagsatzung 
erscheinenden angemeldeten Glaubiger sind 
berechtigt, durch freie Wahl an Stelle des 
Masseyerwalters, dessen Stellvertreters und 
der Mitglieder des Glaubigerausschusses, die 
bis dabin im Amte waren, andere Personen 
ihres Vertrauens endgiltig zu berufen.

Die weiteren Veroffentlicbungen im 
Laufe des Ooncursyerfahrens werden durch 
das Amtsblatt der „Lemberger Zeitung" er- 
folgen.

Glaubiger, die nicht in Tarnopol oder 
in dessen Nahe wohnen, haben in der An­
meldung einen daselfcst wohnhaften Beyoll- 
machtigten zum Empfange der Zustelłung 
zu benennen, widrigenfalls auf Antrag des 
Concurscommissars fur sie auf ihre Gefabr 
und Kosten ein Zustellungsbevollm;ichtigter 
bestellt werden wlirde.

K. k. Kreisgericht, Abtheilung IV.
Tarnopol, atu 11 Juni 1912.

B 0 *  B

r i r m y .
L. ez. Firm. 208/12 Sp. II. 213 (6811 3 - 3 )  

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Nowy Sącz. 
Brzmienie firm y: Bank związkowy w 

Nowym Sączu, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką.

Zmiana firmy na: „Kasa Związkowa w
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Nowym Sączu, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką", uchwalona na waluem 
zgromadzeniu dnia 21 kwietnia 1912.

Zmiana sta iu‘n : Ś 1 obecnie opiew a: 
Podpisani tworzą związek p n i  firmą: „Kasa 
Związkowa w Nowym Sączu, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną pneką*'.

Data wpisu: 29 maja 1912.
(i k. Sąd obwodowy jako hm dlow y,

I Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 1.1 maja 1912.

en. 4ńpw . 293 /10  C to b . III . 26 5 5  (7 8 1 8
8 — B}

E m ie  cjjipMH CTOBapnuienn aapoóicoBoro 
i roeno^apcK oro.

B iih cu h o  ąo  peecT py oTOBapnmeHE sa- 
poui:oBHx i rocnoflapcK H x.

OciflOK CTOBapnuienn: K a .iy in .
ŚPipMa anyuHTŁ : IIoBiTOBa cni.TKa Top 

roBeaBHa, croB apH m ens 3apeecTpoBaHe 3 o6- 
MełKeHOio nopyK oio b K an ym n .

^ aT a  cTaTyay : 22  .th h h h  1910.
IIpe^MCT rri/ąnpHeMOTBa e cnoayuHTH  

rocno^apcK i ch .th  cb o ix  H.TeHiB /i;.th ix  flo- 
CpoÓHTy.

Ą o  nepeBe/ąeHn cBoei u b ih  oTOBapn- 
ineHe d y f le :

a) KynoBaTHj apen/iyBaTH i HafmaTH 
bpyHTH i dy/fHHKH b n im i Boycmu cninEHO- 
ro roeno^apeT Ba cnijiBHHMH gkjlsmul cb o ix  
‘ijreHiB i .ram ę b ix  x o c e n 5

6) 6y/ąoBaTH i H adyna™  ąom h n en i-  
KajitHi a n n ie  p a a  cb o ix  unem B  i  a n m e b ix 
xoceH, a TaicosK npo^anaTH ado flaBaTH b 
Haeii /ąoiiH MeraKa.iEHi, b s m ^ h o  hoo/t;h- 
Hoici MennaEfl .ram ę cboim ujenaM  i r a n ie  
b ix  xoceH,

b)  ypHflSByBaTH cK.iaflH (aiabasHHH) 
3HapH./i,iB rocnoflapcKHX, HaB03iB, 3oi5Ka, Ha- 
eiHH i HHmnx BeM.ien.iofliB oboix u ae-  
niB rra r a n ie  b Ix  xoceH ,

r ) npoBaflHTH r a m ę  p a si cb o ix  u.ieHiB 
i r a n ie  b ix  xoceHE ToproB.Tio epe^oTBaiiH  
uohchbh, aaEKoro^iiHHHim i HearaKorocuu- 
hhm h h a n o n im  Ta npe^M eTaiin noTpińHHMH 
Ąjisi ocodHCTHx noTpeo a TaKoac .uyia ^o- 
M amnoro i p ir a n n u o r o  roeno/ąapeTBa Ta p zs i  
peM ccaa i npoM Hcay r a m ę  c b o ix  u-TeniB,

t )  3aH iia™  c a  nepeTBopioBaHeM n p o- 
AyicTiB rocnoflapcKHX .uhme cBo'ix uran iE  i 
npoflajKHio npo/iyKTiB Ta naofliB  rocnoflap - 
peiCHx (3diaca, x y flo d n  i t .  n .)  .ram ę cb o ix  
‘i^ oh ib  i r a m e  b ix  xoceH ,

ą ) nadyBaTH i  y^epacyB a™  3Hapn/ąH 
roeno/ąapeK i i B i j a n a ™  i'x p o  yacHTKy b 
roenoflapcTBi . i i m e  cb o ix  m ieniE  i m m e  s  
ix  xoceH  uepe3 HaeM,

e) ypHflacyBaTH r a m e  p j i x  cb o ix  u .ie- 
HiB i .ram e b ix  x o e e n  m .thhh p o  M e-iena  
3oiaca cb o ix  n aem B ,

ac ) Bupad.MTH cn.TaMH cb o ix  uram B  
3Hapn^H, 3HavyooH i B enm id npe^m era no- 
Tpidni Taić pjia oeooHeToro yacHTicy h k  i 
ą.M  flonamHoro i p iran im o ro  rocnopapcTBa 
a TaKoac pjia peiieejia i npoMHcay Jinme 
cbo'1x 'UieHiB i anm e b Ix  xoceH,

3 ) npH H iia™  K an iia jH  po  odopoay  3a 
yc t̂OBiUOHHM onpoiąeHTOBaneM b xoceH  cb o ix
H.TOHiB,

i)  y ^ i^ a ™  .iiam e cboim njieHaM ^em e- 
b h x  i npHCTyiiHHx H03HH0K Ha ni^H eceHe 
j'x rocnoflapcTBa ado npoMnc.uy.

N  ac  TpeBaHH e HeodiiieaceHiiił. 
y n p a B a  cKna/ąae ch  3 T pox u jien iB : 

cnpaBHHKa, icacnepH i RHHroBO,ąnfl. E .ie n a -  
mh n ep m oi ynpaBH B nopam  : pp. łBaH K y -  j 
pOBepE, niK ap b K a.uym u, cnpaBHHK, o. B a- 
CH.1E llaHHHECKHH, rp . " KaT. COTpypHHK B 
K a n y m n , Kacnep, T h m o tch  B ap n m , y p n p -  
h h k  x .ion cK oro  coio3a b K a.aym n, K iinro- 
BoppeM.

I l ip n a c  ć[)ipMH 0,1 'ipye  n ip  4>ipM°io c to -  
BapiiraeHH u ep es  pBOX u.TCHiB ynpaBH.

OrojiomeHH yiiim yB aH i SypyTE n a  u p n - 
3HaHeHiit Ha ce  Tad.THn,H Ha .iBOKann c to -  
BapnmeHH ado b o p m n  3 .iBBiBCKHX naco- 
h h c h h  m cy 03HauHTE Hap3H paioua P apa. 

y p i j i  nnem B  b h h o c h te  20 Kop.
B hc.uo yp ijiiB  e HeodaieaceHe.
BipBiua.TEHieTE H.ieniB posTHrae ch po |  

nHTEpa30B0i bhcoth 3aHB.ieHoro y p i.i}7.
BHHcy: 10 Bopecnn 1910.

1 (. K. C y p  OKpyaCHHH HKO TOprOBe.TEHHH
B ip p i.i II .

CTaHHcaaBiB, pHH 10 BepecHH 1910.

TI. cn. «PipM. 215/12 C to b . II* 30 (7288
8— 3)

3mu3H i popaTKH po BHHcaHHX Bace (jlipM 
cTOBapHmeHE.

BnncaHO b p e e c ip i cTOBapnmeHE 3a- 
podKOBHX i  rocnopapcK H x n p a  (Jiipni: IIo - 
TpednTe^EHe i npoi3BopHTe^EHe odipecTBO 
„ToproBO npoiiHra.ieHHHH Cok>3 b K o^om hiu 
peecTpoBaHe t  o b ap h  c tb  o 3 orpaHHueHoio 
H0pj7K0I0.

BaeHOM pH peicnH i BnopannH  b Micpe 
noM epm oro  H .iena  CHM eona H aB .uoK a n . 
KJ^Ihh 1 0 . C ac U m Ih eck h h , pi.TOBopnnK 
odipecTBa T1CaMonoMoni,“ b Ko.tomhL

O codeHH i b h h ch  : Po3BH3aHe T o B a p a -  
cTBa h u  n ipcT aB i pim eH H  3ara .iE H o ro  3dopy  
3 24 BepecHH 1910 i  e ro  .TiKnipannH.

JliK BipaTopaM H  B n d p a H i: n n . p p . B .to -

pH M ip rZ(ypHK eBH u, apBOKaT b K o .u o m h i i 
10^'iHJT iO .  C a c  U m ih e c k h h ,  p j.aoB opuH K  
odm ,ecTB a „C aM onoM oin,u b K o .io m h i.

E ip H T e .iiB  B3HBae c h ,  ni, o o h  3 n p e T e n -  
CHHMH p o  ToB apH C TB a 3r0.T0CH.IH CH.

II. II . jiiK B ipaT opiB  B3HBae ca, ip o d n  
a'iKBipan;Hio od ip ecT B a  c e r o  b n p o T a r y 7 90 
pm B HCpCBe.TH i O C1M eypOBH pOHeC.IH B 
H i.ih  BHnepKHeHH 3 peecT py (j)ipMH odipecTBa. 

pjaTa BHHcy : 6 Jian 1912.
1 1,. k . C y p  oKpyacH HH n i ;o  T oproB e.T E H uił 

B i p p la  II.
KoaOM HH, pH H  6 M a s 1912.

cn. 95/11 C tob. IV. 14 (7301
3 - 3 )

B h h c  <j)ipMH 3apodKOBoro i rocnopapcicoro 
cTOBapHmeHH.

B n acan o po peecT py 3apodKOBnx i ro- 
cnopapcKHx cTOBapnmeHE.

OcipoK CTOBapHmeHH: KoMapiB. 
dbpsta 3ByuHTB: T  ocnopapcKO-Mono-

napcica cni.iKa, cTOBapninene 3apeecTP 0BaHe 
3 oo.ueMceHoio nopyKoio b KoM apoBi.

/J,aTa cT aT y iy : 28 napo.THCTa 1910.
IIpcpMOT nipapneMCTBa : U,i.tera cTOBa- 

pH m ena e cn o .T yu h th  rocnopapcK ) ch .th  
CBO']'x UtTCHlB p.IH IX pOpdodHTy.

pH,o nepcB cpeH a CBoei h,i.th d yp e  cto- 
B apnm eH b:

a) KynoBaTH, npoBapHTH, apeH pyB ara  
i HaiiMaTH kpyh th  i  dypHHKH b u;i.TH Bepe- 
h h  cni.TEHoro rocnopapcTBa cni.TEHHMH ch- 
aaMH, CBoi'x n aem B  i b i x  xoceH ,

dj  ypapsKyBaTH ciw iapn (Maba3HHH) 
3HapapiB rocnopapcKHX, HaB03iB, 3diaca, Ha- 
ciH a i HHmnx 3eM.Ten.T0piB p a a  cb o ix  n.ieHiB  
Ta b ix  xoceH ,

b ) npopaB a™  p .ia  cBo'ix H.TeniB toP- 
TOB.TK CpepCTBaMH U05KHBH i npepMeTaMH 
noTpidHHMH p a a  poMamHoro i pi.iEHHnoro 
rocnopapcT Ba, Ta p a a  peM ecaa i npoMHC.Ty 
cBo'ix u.TemB,

r )  3aHMaTH c a  nepeTBoproBaneM npo-  
pyKTiB rocnopapcKHX cboix H.TeniB i npopa-
5KHIO BHTBOpiB CB01X H-TemB,

b) npHHMaTH K aniTaan po odopoTy 3a 
yc.TOB.TeHHM onpou;eHTOBaHeii,

p ) ypi.TMBaTH o t  cboim H.ieHaM pe-

m eB H x i npH C T y n H H x  h o s h io k  H a n ip H e - 
ceH e i x  ro c n o p a p c T B a  ad o  n p o M H cay .

xI a c  T p cB aH a  cn iaK H  e ncodMeMceHHii. 
y n p a B a  cT O B ap iim eH a CK.uapae c a  3 

T p o x  n . i e n iB : cupaB H H K a, K a c n e p a  i khhi'0- 
B o p p a . O .TenaM H n e p m o i  y n p a B H  B H d p a n i: 
/1/MHTpO K y 3 I0 K  B a c H .ia ,  cnpaB H H K , P o n a H  
M h k h tk ic , ic a c n e p . I l e T p o  JI e lu, h  h bckh i i , 
KHHrOBOpepE.

I l ip n H C  ć[)ipMH c .i ip y e  n i p  ijiipMoio cto- 
B a p n m e H a  u e p e 3  p B o x  n a e m B  y n p a B H .

O ro .T om eH H  n o M im yB aH i 6y7p y T E  Ha 
n P H 3H aneH iH  H a c e  Tad.THiąH Ha d y p n H ic y  
CTOBapHmeHH a d o  B O pH ill 3 .TEBiBCKilX 
c o h h c h h  a K y  03HaHHTE H a p 3 H p a io u a  P a p a .  

y pi.T H.TeniB BHHOCHTE 10 KOpOH. 
H h c h o  y p i .i iB  a  neodMCKceHe. 
B ipB iia .T E H icT E  u .ie n iB  p o 3 T a r a e  c a  po  

n a T H P a30B 0i b h c o t h  3 a a B a e H o ro  y p i . i y .
B H H c y : 11 B epecH H  1912.

I(. k . Cyp OKpyacHHH h k o  ToproBeaEHHH
B ippi.i II.

CTaHHC.TaBiB, pHa 15 . t h h h h  1911.

DONIESIENIA PRYWATNE.
Ruch pociągów kolejowych

o b o w i ą z u j ą c y  z  d n i e m  ± m a j a  ± © ± 2  r .
wediug czasu średnio-europejskiego.

Przychodzą do Lwowa: Odchodzą ze Lwowa:

Ż K rak o w a: 222, 545, 725, s s o ,  .1005, yio*), i» o , 2 0 «§),
54°, 725 tirs® 5, 9^2 

*.) z Tarnowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

f)  z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie 
codziennie.

Z P o d w ołoczysk : 720, H30, i» o § ), 2 1 5 , 530, 1030, 1048f) 
f )  z Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Z C zern io w iec : 5 lS |f) , 545-J-), 740. 1025*) 1 5 5 , 552,

626, 934 ”
*) ze Stanisławowa, f )  z Kołomyi, f j )  z Ohodorowa 

w każdy następny dzień po niedzieli i święcie,
Ze S tr y ja :  728, 1140, 425, 645, 1019§), 1100

§) od, 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rz. kat. święta.

Ze S am b o ra : 750, 955, 210, 830 
Ze S o k a la : 710, 125, 757 
Z Jaw o ro w a: 812, 420 
Z P o d h a je e : 1310, 1020 
Ze S to jan o w a: 1.001, 630

na «lworxec „Łw6w -Podzaiucze“ :
Z P ed w o łcczy sk : 701, 1111, i» 6 * ), 2 0 0 , 510, 1012, lOSif) 

f)  z Krasnego. *) |od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

Z P o d h a jc e : 726*), 1049, 629*), 1001, 1200§)
*) z Winnik. §) z W innik tylko w sobotę i niedzielę.

Ze S to janow a: 942, 611.

na dworzee „ L w o w -Ł y m k 4 w “ :
Z P o d h a jc e :  708*), 1031, 611*), 941, 1 143§)

*) z Winnik. §) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę.

P o c i ą g i

n a  d w o r z e c  g ł ó w n y  :

Z Br2uehow lc : codziennie 655
codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 829 1100, 342, |

517, 930 -  |
od 1 maja do 30 września 743

w niedziele i święta rzym. k a t.: od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 140
od 1 maja do 81 maja 342, 930

Z Ja n o w a :
codziennie: od 1 maja do 30 września 111, 910 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do"” 8 wrze­

śnia 1010

Z L u b ie n ia : w niedziele i święta rzym. kat. od 12 maja do 
8 września 900

Z W in n ik : tylko w sobotę i niedzielę 12U> ||

z dworca g łów nego:
Do Krakowa: 12»5 , 340, S 22, 835, 2<>5§), 245, 345*), 

546f), 605, 700, 730, 1110 
*) do Ezeszowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie

codziennie, f )  do Mszany.
Do P od w ołoezysk : 610, 1035. 2 i6 § ), 227 , 250-j-), 840, 11.13

f)  do Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie
codziennie.

Do C zern iow iec: 250, 610, 915 , 937, 225 , 305*), 628f), 
758ff), 1100

*) do Stanisławowa, f )  do Kołomyi, f f )  do Chodorowa 
w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem.

Do S tr y ja : 600, 730, 1002§), 145, 650, H25
§) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­

dziele i rzym. kat. święta.
Do Sam bora: 658, 905, 350, 1056 
Do Sokala: 735, 321, 800, 1135*)

*) do Eawy ruskiej (tylko w niedziele)
Do Jaw orowa: 840, 545 
Do Podhajoc: 555, 453.
Do Stojanowa: 755, 520

z dworca „Lwów>Podzam cze“ :
Do P od w ołoezysk : 625, 1055, 229*), 2 *2, 307-j-), 9£i, 

1130
f)  do Krasnego. *) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Do Podhajce: 609, 121*), 515, 1040§)

!|:) tylko do Winnik. §) do W innik tylko w sobotę i nie­
dzielę.

Do S tojan ow a: 812, 538.

z dworca „Łw’ówr-fcyczaliów'“ :
Do Podhajce: 628, 140*), 536, 1059§)

*) tylko do Winnik. §) do Winnik tylko w sobotę i nie­
dzielę.

l o k a l n e .

z dw7orca głównego:

Do Brzucho w ic: codziennie 602
codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 722, 1005, 235, 

631, 835
od 1 maja do 15 września 421 

w niedziele i święta rzym. k a t.: od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 1230
od 1 maja do 31 maja 235, 835

Do Janow a.
codziennie: od 1 maja do 30 września 1015, 303 
w niedziele i święta rzym, kat. od 5 maja do 8 wrze­

śnia 126 •

Do Lubienia: w niedziele i święta rzym, kat. od 12 maja 
do 8 września 240

na diiorzec g łów ny :

UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem. Godziny nocne od 600 wieczorem do 559 rano, są ozna­
czone podkreśleniem liczb minutowych.
Pociąg pospieszny, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 216 po południu do Podwołoezysk, odjeżdża z peronu 2, 
schody II.
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 250 po południu do Krasnego, odjeżdża z peronu położo­
nego tuż za halą na wschód, wejście przez schody IV., peron 4.
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 235 po południu do Brzuchowic, odjeżdża z peronu 3, 
schody Tli,

„Gazeta Lwowska*' Nr. 136 z dnia 16 czerwca 1912,



k. O^pekeya kolei p ań stw o w y ch  w e  Lw ow ie .
L. B9(V!V. 91 3

Ogłoszenie d o s t a w y .
(7 4 0 3 )j i

0. k. Dyrekcja kolei państw, we Lwowie rozpisuje w drodze publicznych ofert wy­
konanie instalacji centralnego ogrzewania parowego w nowej montowni wozów na stacji 
kolejowej w Stryju (ok. 600 m* po w. ogrsew. bez kotłowni)

Warunki dostawy, załączniki i formularze ofert, pouczenie o obowiązkach opłaty 
stempli i naletytośei ciążących na oferencie, wzgl. na przedsiębiorcy zawierającym m now ę, 
z e. k. Skarbem przy rozdawnictwie dostaw i robót państwowych otrzymać można w pod. 
r : - 'p i c. k. Djrekcyi (biuro dla spraw warst&towych i pociągowych) bezpośrednio, lub 

^ .iad erłin iem  porta za przesyłkę. Od składania wadyurn zwalnia się oferentów.
Dostawa i. instalacja ma być wykonana w sianie zdolnym do użytku normalnego 

najpóźniej w 8 miesiącach od dnia zamówienia
Oferty na wyżej wymienioną dostawę wygotowane wyłącznie na urzędowych w tym 

celu wydanych formularzach, opieczętowane, zaopatrzone nap sem : „Oferta na instalacje 
ceat-sinego ogrzewania parowego w nowej montowni wozów w staeyi kolejowej Stryja 
naloty Wnieść do protokołu nadawczego c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lw oire 
najdalej do daia 1 lipca 1912 godzina 12 w południe

Otwarcie ofert nastąpi 1 iipca 1912 o godzinie 1 po południu w c. k. Dyrekcyi kolei 
państwowych we Lwowie. Każdemu z oferentów wolno być przy otwarciu ofert obecnym 
osobiśńe, albo wysłać do otwarcia zastępcę zaopatrzonego w pisemne pełnomocnictwo.

Do ofert należy dołączyć rysunki dotyczących pjzedmiotów dostawy w odpowiedniej 
podziałee.

Oferenci mają pozostać w słowie przez przeciąg 8 (ośmiu) tygodni, licząc od dnia 
otwarcia ofert.

0. k. Zarząd kolei państwowych zastrzega się wyraźnie, że wniesienie oferty nie 
uprawnia oferenta do jakiegokolwiek zamówienia.

Oferty wniesione nie na przepisanych formularzach, lub też nie odpowiadające wa­
runkom rozpisania, wreszcie oferty, które y nadeszły po upływie terminu wniesienia nie 
lęd ą  uwzględnione. *

We Lwowie, w czerwcu 1912.

C. li. D y re k c ja  kolei państw ow ych  we Lw ow ie.

T elefon 452. T elefon 452.
A dres te leg ra ficzny : „STADTBUBEAU*.

BU Ul Ważne dla wyjeżdżających, g f

BIURO MIASTOW E
c. k. kolei państwowych

we Lwowie. Fasiź Hausmaima 9.

runku do w szystkich  zagranicznych m iejscow ości kąpielow ych z 
ważnością 45 dni.
Powyższe b ile ty  mają to udogodnienie, iż przerywać m ożna jazdę  
we w szystkich m iejscow ościach bez zgłaszania u naczelnika staeyi.

CELEJ! UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na staeyi k olei i złodziei 
kieszonkow ych, biuro sprzedaje także I»ez i a d u r j  d o p i ę t y  
i .  j .  w  te j  s a r a e j  c e n i e  c o  k a s y  k o le j o w e ,  zw ykłe b ilety

L. 665/111. (7) (7 4 6 4 )i

0 -
C. k. Dyrekeya kolei państwowych w Krakowie ro rd i w drodze publicznej rozprawy 

ofertowej wykonanie powiększenia i adaptacji budynku głównego, przedłużenia magazynu 
frachtowego o jedną bramę, jakotei szopy no. przyrządy pożarne na staeyi kolejowej 
w Skawinie.

Koszta ogólne wynoszą w przybliżeniu 13000 koron. Roboty mają być ukończone 
80 w żeśnia 1912. Bliższe postanów enia o wnoszeniu ofert, szczegółowe kosztorysy, wa­
runki budowy, plany, formularza ofertowe i t d. można przeglądać zaraz w wymienionej 
c. k. Dyrekcyi kolei państwowych, Oddziale dla utrzymania kolei i budowy.

Odnośne, ofeity, które można sporządzić tylko na przepisanym formularzu ofertowym, 
należy wnoś ć odpowiednio ostemplowane i zapieczętowane z napisem : „Oferta na wyko 
nenie budynków w Skawin e najpóźniej do dn a 28 czerwca 1912 godziny 13 w południe 
do c. k Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie.

Otwarcie ofert nastapi tego samego dnia o godzinie 12 30 po południu.
Oferta obowiązuje -■fereu.ta do dnia 15 lip a 1912.
Wadyurn, któro należy z ł / y e  w kasie k. Dyrekcyi kolei państwowych rów no­

cześnie z wniesieniem oferty, wynosi 600 koron i ma stanowić kaucję w razie przyjęcia 
oferty.

Jeżeli oferent nie podpisał wszystkich wykazanych i do przeglądnięcia wyłożonych 
załączników, alb:- nie złożył wadyum w czasie przepisanym do waesrenia ofert, to ofertę 
jego uważać się będzie jako nieistniejącą, jak również nie uwzględni się ofert, w których 
warunki zmieniono w jakikolwiek sposób.

Kraków, w czerwcu 1912.
C. k. D yrekeya ko lei państw ow ych  w  K rakow ie.

Frankfurt a/M., Bad Salsbrunn, Budapeszt, Abbazia, W enecja, 
M edyolan, Nizza, Cannes i  t. p. Kartonowe b ilety nabywać m o­
żna także o jeden  dzień w cześniej.
Uwzglerlnia ssę zniżki kolejowe, legitym acje  in-zędni- 
csse i bilety wojskowe po za sJssżJu|.

ASYONATY do wozów sypialnych »E uropejskiego Towarzystwa m ię­
dzynarodowego* do w szystkich pociągów w kraju i zagranicą, za­
m awiać m ożna listow nie albo telegraficznie. Przy zam ówieniu na­
leży podać dzień wyjazdu, num er pociągu i rodzaj m iejsca, dam ­
skie czy też m ęskie i gdzie się wsiada.

a c s a E

IYG0B N IK IL IU S T M M IY
najstarsza i najpoczytn iejsza iiustracya p o lsk a .

Przeszło tysiąc stronie tekstu i przeszło dwa tysiące iiusfracyj rocznie.
„TYGGDfaiK ILLU3TRQWANY“ w r. 1912 zamieści najnowszą powieść Wł. Si. Reymonta p. t.:

5 5H o lc  1 7 S 4 SS (czasy Kościuszkowskie).

Ostrzega się

przed naśladownictwem.

Bolesława Prusa: „ P R Z E M I A N Y £k

P r e m i a  n a d z w y c z a j n a  „ T Y G O D N I K A  ! t  L U S T R O W A K i- a ó “

1012. — „Sybir, Wmjo  Przeszłości" — 1912,
( S E R I A  11.)

A lb u m  K a r t o n ó w  K O N S T A N T E G O  G Ó R S K IE G O
na tle życia wygnańców syberyjskich.

P ioL rouze n n a i i  ić f t i  12 ‘om6w ilustrowanych poświęconych najwybitniejszym powieściom i romansom llIcKaWb " U r l u c b l  polskim i obcym, w ciągu roku zupełnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany. 
Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygod. lllustr."  tylko kor. 10-—, w oprawie kor. 16-—.

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y :
WE LW OW IE: W GALICY! z przesyłką pocztową:

kwartalnie 6-80 kor., z oprawą książek 8-30 kor. kwartalnie 7'20 kor., z oprawą książek 8-70 kor.
półrocznie 13.60 kor., 
rocznie 27 30 kor,,

16-60 kor. półrocznie 14 40 kor., „ 17 40 kor,
„ 33-20 kor. rocznie 28-80 kor., „ „ 34-80 kor.

Numera okazowe i prospekty bezpłatnie.

Pirenumei-ate jjirzyiainią: Adm in lstracyu  „T ygod n ik a  I l!u s tro w «iiego “ we Lw ow ie, 
1'i.Kiii H aosm anu  1. 9, oraz wszystkie k sięgarn ie  i k an tory  p ism .

Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff.

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
sdąjscowe, zamiejscowe, wiedeńskie,. zagraniczne, TYSOD^SKI, P5SK5A HUMO^YSTYflZUS,

zILLUSTBACYE A3TYSTYCZKE, KODY, 2UR8AUE, przyjmuj© prenumeratą 
w islsjsisii Sab wysyłką na ptcwlncyę po eenaett redsfeeyjriysb

,»».. ą\mim SI. SoksMIiio Lrt«,
a g łe s 2 esii£ do w szystk ich  pism  itsjłsnlsf

Aluty* fetor1'1 litra m i i,

J u ż  w y s z e d ł  |

KURJER KOLEJOWY
R O K  X I I .

Wydawnictwo Biura miastowego c. k, auslr. kolei państwowych
i

Biura Podróży S oko ł ows k i ego  we Lwowie 
W a ż n y  o d  1 -g o  m a ja  b. r.

R ozk ład  jazdy  pociągów osobowych i p o sp im n ych  z na j­
dogodniej m m i  p o łą m n ia in i do w ^ y d k ic h  siocyj w k ra ju  

i zagranicą i m iejsc kąpielowych.
Geny biletów kolejowych. —  Taryfy i przepisy. —  Mapa kolei. —  Ogłoszenia.

C en a halerzy*
Z przesyłką pocztow ą 45 hal.

Do nabycia: — — — — — —
P rz y  kasach  osobowych kolejow ych. ■—
Na dw orcach  kolejow ych. — — —
W księgarn iach . — - -  — — _  _
B iu rach  dzienników . — — — — —
T rafikach  i — — — — — — —
W ADM INISTRACJI WYDAWNICTWA:
— LWÓW, PASAŻ HAUSMANA L. 9. -

i* *K
NNi
U

Pachnący ladzie. Mania samobójcza dziewcząt, 
imuwaiąsego dziecka. Osobliwa muzyka na osi

Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
ostatnie urodziny poety-. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetne:

żyć w
. ,  ... 'ólowi?, którzy istnieją Jcokm  tt f to  o  

swoich daunn. Imana- stó ray  zy:ą samym zapachfm i*  i
pauy. Ostatni sen turysty, 

iayeisoh. flrabins która a is znosi widoku

Cena za gotów ko ¥ .  2’10, za pobraniem  2*55. -  Do nabycia

u f j ,  S O E .Q iEjQ WS UłWO-SiijSs, J2R.ti3jYi&T:S. £3
•, > . ; • > '$y y ? ’ - v



18

FABRYKA A S r t l T n  PAPY BABHBWEJ 
in ż .  S Z E L IG I-Ł Y SZ K iE W IC Z A

LWÓW, UL PANIEŃSKA.Z1.

r t m  r a u t  „
J Ł .r B S D S ® U lŚ W .ji

ASFALT DO OSUSZANIA
łAWlLGUCChl GH ŚCI&L
mm* mm ortewry

0UDYNK.ACKL~.  ____

k #

RządOWO upriiwmons

F W i  i H  mm\m\sz t o i y ®  i w a l n i
pod firmą

Ł  R Ż Ą C A  i C H M U B 8 K I
w  K r a f c a w i e *  m i .  ś w .  C ł e r t o u d y  ! •  41

wyrabia pod hontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: B i l i ń s k i e j ,  G iesS h w lM esrsiiieJ , S e U e r ^  

s k l e j ,  Y lcU sy , M a r y e n b m S a k J ę j ,  M om ibi3S‘g ; K i s s i n K o n ,  tudzież

8 P E C Y A Ł 5 IS I3  ŁEC jZ N I C K E , jak litową, bromową, jodową, żelazistą. kwaśną, oraz 
*so r® sa l« se  w o d y  m i n ^ i n e  z przepisu J s t w e r s k le K ® .

Sprasdaż cząstkowa w sptafczch ! drogasrysch. 
C e n n i M  n a  j s s % d . a n k l e  f  r  a , n .  o  cx

I Najwłaściwszym środkiem do poprawienia barwy włosów spłowiałych, siwych lub rudych jest

Ekstrakt orzechowy Juliana J ó z e f o wi c z a
perfnmera \y 4 kolorach: blond, szatyn, brunatny i  czarny, flakony  w cenie kor. ii i 
próbny kor. 120 W składach aptecznych P. Mikoiascha i Sp. ul. Kopernika 1 i u A. Bea- 

cocka, ul. Kopernika 5 i w innych perfumeryacli.

O g ł o B ® © M i © ,

I

I

Walne Zgromadzenie
Kasy dla chorych „Wzajemna Pomoc“ odbędzie się w nie­
dzielę dnia 23 czerwca o godz. 10 rano w sali klubu Na­

rodowego przy ul. Kopernika 1. 1, II. p.
Porządek  dz ienny :

1 Sprawozdanie ustępującego Zarządu.
2. Wniosek Rady nadzorczej na udzielenie Zarządowi absoluloryum.
3. Wybór Zarządu, Rady nadzorczej i Pądu rozjemczego.
4. Wnioski i interpelacye.
Dr. Zakrzewski Dr. Stahl

Prezes Rady nadzorczej. Prezes Kasy.
W razie braku kompletu odbędzie się tego samego dnia i w tym samym 

lokalu drugie Walne Zgromadzenie o godz. 10 30 z niezmienionym porząd­
kiem dziennym.

„Muzeum pożytecznych rzeczy,
osobliwych ludzi

i zjaw isk  naturyu.
Treść: Nasze ulubione trucizny, czyli na ezem oszczędzać? Potworny apetyt. Świat jest pełen nie­
bezpieczeństw. Lekarz hygienlsta napomina młodzież, aby me paliła  tytoniu. Rady królowej na 
zły los ludzki. Z tajemnic elektryczności. Szpital roślin. Czy istnieje życie na gwiazdach? Akwa- 
ryum w żołądku. Ludzie, k tórzy 'się urodzili kilka razy. Ogniotrwały kapitan. Wódka pali się w 
mózgu pijaka fioletowym płomieniem. Nowa filharmonia, czyli jak upiększyć śpiew naszych pta­
ków pokojowych i polnych według metody hr. l)r. Baringtonu, wiceprezydenta król. Towarzystwa 
Nauk w Londynie. Wł. Taczanowski a metoda lir. Baringtona. Piorun z jasnego nieba przyczyną 
pożaru. Dachy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwałemu Dym z kominów przyciąga pioruny.
W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek do przedłużenia 
życia. Jakiego patryotyzmu nam potrzeba? Wdzięczne P0j e działania dla władz. Elektryczność 
poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Piorunochron na dom bu- 
dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z czego można wnosić o 
istnieniu podziemnych źródeł? W każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow­
szy i najtańszy napój. Wróblo konkurentami kanarków. '\ arunki zdrowego snu. Ksiądz, który 
mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe 
i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać się 
nad wszystkiemi możiiwemi niebezpieczeństwami, aby nn zapobiegać zawczasu. 1 t. d. i t. d.

Cena z przesyłką pocztową 1 K . 08 kał*, zaliczką 2 K . 10 kał. 
l> o  nabycia w  b i u r z e  St. S o k o ł o w s k i e g o .  Lw ów , Pasaż M ausm aua 9.

T A R T F A  F R A C H T O W A
m  Lw ow a do w s z y s t k i c h  s t a c y j  
kolejow ych w Gali cyt i Bukow inie

a p  M  p r z e z  M . F I S C H L E R A M B M i
Gena 2  k sr ., z p rzesy łk ą  pocztow ą ££ kor. 10 hal., za

pobraniem  1 kor. 55 hal.
Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 

Lwów, pasaż Uansmana ił.

r

* Wilgoć i Grzyb •
mniejsze usunie każdy przesyłka pocztowa 

„ G L A Z U R Y N Y 11 za  6 kor.
Większe roboty wykonują moi fachowi robo­
tnicy. Fr. M o sso czy . Lwów, Wuleeka 120. 

.te l. 65/11. Fabr. „ G la z u ry n y 11, Patent, _  
f  płyty słomiane. Denniki gratis. f p

Źródła żelazne ze znaczną czynnością radium , 
kwas w ęglow y, bogate kąpiele sta low e, wzm a­
cniające kąpiele borow inow e, racjonalna kura- 
cya wodolecznicza i m leczna (kefir, kumys i t. p.).

Dorna w Karpatach bukow ińskich , sta-
y i

Złotej B ystrzycy, 12 godzin od
cya kolejow a u u jścia  Dorny i

Bukaresztu, 11 godzin od Lwowa.
Telefon międzymiastowy.

Monumentalny budynek kąpielowy z oddziałami 
leczenia: terapią, elektryką i kąpielami świetlnemi, 
gimnastyka lecznicza zapomocą aparatów Zandera i 
Herza, hygieniezna i ortopedyczna gimnastyka dla 
dzieci, balneologiczne laboratoryum i instytut Rónt- 
gena. Paw ilon izolow any — w odociągi górskie, 
kanalizacya, elektryczne oświetlenie, miejsca do za­
bawy. hala automobilowa, 2 razy dzie: je koncert 
kapeli wojskowej (63 p. p.), wycieczki w koliee ru­
muńskie, siedmiogrodzkie i węgierskie, wozem, na 
koniu i tratwie. Nadzwyczajne skutki przy choro­
bach nerwowych, kobiecych, serca, niedoKrewnośei, 
przewodów krwionośnych, ebssudatach. — Prospekty 
bezpłatnie. — Lekarskich wyjaśnień udziela c. k. 
lekarz zdrojowy cos. radca Dr. ARTUR LOEBEL. 
W yjaśnień co do pomieszkali udziela Biuro komisyi 
zdrojowej w Dorna-Watrze.

B R O B W E  O G Ł O S Z E N IA
od wyraża petitem  3 halerzy, tłustym  

p e t i t e m  4 halerzy.

Asnyka 7, II. piętro, ^ S a .A .S f f i !?  J
balkon, elektryka Tan io  do w y n a ję c ia  od
1 lipca 1912. Wiadomość tamże, parter na prawo.

T n n ń n j l /  poszukuje jakiegokolwiek zajęcia lub lck- 
loUlir.m c-yi na lipiec, sierpień i wrzesień w Ga- 

lieyi lub zagranicą za utrzymanie i skromne wyna­
grodzenie. Łaskawe zgłoszenia pod: „Edward U. 
Teclinika, Lwów4*.

L w ó w , ul. A k ad em ick a  3.
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana D ąb ro w sk ie g o
kupuje i sprzedaje  s ta re  s reb ro ,  złoto i kamienie.

Zlecenia załatwiać można 
pocztą i przez kprespondencyę.

1 kupon 10 koron  
1 kupon 12 koron 
1 kupon 15 koron  
1 kupon 17 koroD 
1 kupon 18 koron  
1 kupon 20 koron

Prawdziwe materye berneńskie
Sezon wiosenny i letni 1912.
K  a p o n 1 kupon 7 koron

3‘10 metrów ółniości ' '
wystarczy na komple­

tne ubranie męskie
(surdut, spodnie, karni zelka) 

i kosztuje tylko 
Kupon na czarny ubiór salonowy kor. 20’—, 
niemniej materya na narzutki lodeny tury­
styczne, jedwabne kamgarny etc. etc. wysyła 
po cenach fabrycznych znany ogólnie z rze­

telności
F A B R Y C Z N Y  SKŁAD SUKNA

SIEGEL-IMHOF w BERNIE mor.
Wzory gratis i  franko.

Zamawiając w prost u firmy Siegel-Imhof z 
miejsca wyrobu odnosi publiczność znaczne 
korzyści. Z powodu znacznego zbytu w to­
warach jest zawsze na składzie najw iększy  
w ybór całkiem świeżych materyi. Ceny śtałe, 
najniższe, nawet najmniejsze zamówienia wy­
konuje się najstaranniej ściśle według próbki.

W i m a
naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wi­
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, hi 
Ezpamskie w najlepszej jakości po cenach naj 
tańszych poleca h a n d e l  herbaty, kawy 1 wir

EDMUNDA RIEDLA, LW ÓW .
Ostatnie nowości.

Nadszedł 
świeży transport 

najnowszych 
lornetek

w dużym wyborze i najnowszych r i 
wzorach. Ceny najniższe (z per- j! 

łowej masy od 16 kor.)

Kopernicki i Syn
optycy i mechanicy 

Lwów, pi. Halicki 1. 1.
Ogłoszenie.

W myśl wniosków Zarzadów po­
wiatowych Kółek rolniczych i na pod­
stawie przeprowadzonych badań, Za­
rząd główny Towarzystwa Kółek rol­
niczych rozwiązał jako nieczynne na­
stępujące Kółka rolnicze:

Górka, powiatu brzeskiego;
Gorzów, powiatu chrzanowskiego; 
Sosolówka, powiatu czortkowskiego; 
Slawęcin, powiatu jasielskiego.

K O I K U R i
na sekretarza oraz kontrolora gminne­
go przy gminie chrześcijańskiej w Ro- 
rysławiu Podania należycie udokumen­
towane należy wnosić do 15 czerwca 

1912.
Przełożeństwo gminy chrześcijańskiej.

Przewodniczący: 
A. Chomiński.

B achnnkow ość.
Podręcznika do nauki rachunkowości 
według wykładów Klusik-Orzechowski, 
wyszło już z druku 1S zeszytów. — 
Tak te, jak i dalsze zeszyły nabywać 
można u wydawcy Aleksandra Ścifor­
skiego, Lwów, ul. Chorążczyzny 1. 16.

Dozorca żonaty, bezdzietny, — 
obrządku rz. kat., z 

dohrenu świadectwami, potrzebny od 
1 5  n e r w e a .  Zgłoszenia w Biurze 
Sokołowskiego, Pasaż Hausmtna 9.

Dr. S tan isław a W arm skiego

PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE AOSTRYAGKiEM
z b i ó r

U staw  i  rozporządzeń ustaw odaw stw a  a u s tr . dotyczących 
kobiet w  porównaniu z p raw em  fran cu sk ie in  i  n lcm icckicm .

Do n aby c ia  w  b iu rz e  d z ien n ik ó w

Slan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.
Cena 1 kor. Z p rzesy łką  pocztow ą 1 ko r. 45 h a l.



AUGUST RACZYŃSKI
Dom bankowy w Krakowie

działając na mocy przedwstępnej koncesyi. Wysokiego c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 22 grudnia 1911 L. XIII a 3794/1

o g ła s z a  n in iejszem

zną
na k a p ita ł ak cy jn y  w  k w o c ie

K. 2
rozłożone na 10.000 sztuk akcyj po kor. 200, na okaziciela opiewających, dla założyć się mającej fabryki

j u t y  w  T r z e b i n i ,  pod firmą:

P M sza galicyjska przędzalnia i tkalnia juty
Towarzystwo akcyjnne w Trzebini.

W płata akcyi nastąpić ma w wartości nominalnej i rozłożoną będzie na cztery równe raty, z których pierwsza płatną będzie przy 
subskrybowaniu, druga 1 września 1912, trzecia 1 grudnia 1912, zaś czwarta i ostatnia rata 1 marca 1913, każda w wysokości 25 prc. 
subskrybowanej kwoty, w kasie Domu bankowego Augusta Baczyńskiego w Krakowie. 

Subskrypcyę, która zamknięta zostanie z dniem 1 lipca 1912, przyjmują prócz Domu bankowego Augusta Kaczyńskiego 
w Krakowie, także wszystkie galicyjskie Instytucye finansowe, Domy bankowe i Kantory wymiany, 

Szczegółowy prospekt na żądanie odwrotną pocztą.

Kraków w maju 1912.

(Przedruk nie będzie płacony).
Dom bankowy August Raczyński.

M i e j s c e  k ą p i e l o w e  M I D D  W  A
powiat wrocławski. — 400 m. nad powierzchnią morza. — S n 7,011 le tn i: ort I m a ja  

do listopada . Sezon zim ow y: STYCZEŃ, E E T Y , M ARZEC.

Kąpiele lecznicze chorób serca.
K ą p ie le  z natura lnym  kw asem  węglowym  i borow inow e. N a js iln ie jsze  
arseno-żelaziste źród ło  w  N iem czech przeciw  chorobom  serca, h rw i, 
nerw ów  i chorobom  kobiecym . — F rekw encya 1 5 .9 0 4 . — W ydanych  k ą ­
p ie li 144.170. — 31 lekarzy . „K n rk o te l F iirsten lio f“ , p ierw szorzędny lio- 
tel i 130 kote li i pensyonatów . — W ysyłka wody przez cały rok. — Prospekty 

darmo przez wszystkie biura podróży i przez dyrekcyg kąpielową.

T ‘ I®S
za pomc: ą gorącego powietrza

ściśle podług ssasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie

codziennie świeżo palona

EMANATORYUM RADIOWE
a la  Joa ch im sth a l

w  Ł U B IE A TIIJ  feo lo  L w o w a
Najsilniejsze wody siarczone w Europie, leczą znakomicie aav;et ?upe ■nie zasta­

rza łe : Reumatyzmy, artretyzmy, ischiasy, porażenia, nerwoStole, zgrubienia po zła­
maniach i zwichnięciach, gruźlicze zapalenia stawów i okostnej i wszelkie choroby
skórne.
In h a la c jam i systemu D r. B n lliu ga  leczą się wszelkie choroby  

nosa, gard ła , k rtan i i p łuc.
A paratam i gim nastycznym i „5Kandera“ usuwa się wszelkie ze­
sztywnienia pozapalnc i z powodu artrctyzinw, otyłość i niedo­

m ogi serca.
R ontgenotcrapia specyalnie w chorobach skórnych i kobiecych.

Łazienki centralnie ogrzane, mieszkania z piecami. — Zakład elektrycznie oświetlony. — 
Czas kąpielowy trwa od 15 maja do 1 października, podzielony na trzy sezony. — W 1. 
i III. sezonie dla biednych znaczne opusty. — Staeya kolejowa, poczta, telegraf, telefon między 
miastowy, apteka publiczna w miejscu.

Dwóch lekarzy: Zakładowy D r. Ignacy M azanek  i wolno praktykujący D r. Kom an  
K lę sk .

Wszelkich objaśnień udziela odwrotnie Zarząd kąpielowy. i
F I L I P P O S O H I N G E I H

F ^ r y k a  fo s* o tii
w  F e r l j& c l i

odznaczona wielu wyszczególnieniami i medalami, 
jakoteź złotym krzyżem zasługi z koroną, poleca 
znakomicie wykonaną broń, ostrzelaną w e. k. zakła­
dzie probierczym. Przyjmuje wszelkie naprawy oraz 
wykonywa nowe łożyska. — Za dokładną robotę 

i dobre strzały ręczy. — Cenniki bez płatnie.

SKŁAD POWOZÓW
E . A  J. Z'T R O IttE N G E R

Lwów, ul. Karola Ludwika 5.

kiio kawy palonej Melange Nr. I. 
ł/» „ N r. II.

„ N r. IH. 
N r IV

9 Melange cesarska N r. v.

1 kor. 80 hal’
2 kor. — hal
2 kor. 80 hal
3 kor. 60 hal 
3 kor. — hal

poleea

H andel h e rb a ty  i kaw y

E d m u n d a  B l e d ł a
we Lwowie, Teatralna 3,

n aprzeciw  k ated r

- M l

m
m m -

Fabryka z a ło żo n a  w  r. 1789.

Anna Szydłowska
przedtem

Fryderyk Schubuth i Ska 
L w ów , R ynek 1. 45 .

Jedyna kra jow a fabryka św iec  w oskow ych
poleea:

Świece kościelne, ołtarzowe z wcisku białego i żółtego, gładkie i ozdobnie malowano. 
Wosk pszczelny żółty, wosk pszczelny blio.liowany dla PP. Dentystów i Aptekarzy, 
Masa kauczukowa z domieszek czystego wosku w pięciu odcieniach, pudełko 2 kor. 

Kwiaty batystowe do świec ręcznej roboty. — Kadzidło królewskie.
Cenniki na żądanie opłatnic.

Euryer kolejowy C e n a  4 0  h a l e r z y .
mimmmmmsmmśmmmmmm 

Biuro dzienników St. Sokołowskiego. Lwów, Pasaż Hausmana I. 9. 
P ię ć d z ie s ią ty  tr zec i rok  is tn ien ia .

Z drukarni Wł. Łosińskiego (pod sarządera J, Ni od opada), ul. Oiamtackiego i. J2 —• TbIoIob 587,


